o "AE 


N= 75. __ Kraków, 2 Kwietnia — Piątek. 


Czas wychodzi codziennie, wyjąwszy niedxiele i dni świąteczne. 

Oddzielne Nra „Ozasn,* o ile zapas starczy, w Kxakowis po 10 6., u przesyłką pooztówą 12 © 
Prenumerata wynosi: 

na rok na kwartał | na 2 mi na 1 miesiąc 

złr. 20 złr. 5 A Sz z à 2, 


rsachowskiego tudzień wc. Ggłioszemia 
wiersza drukiem drobnym (petitowym) za pierwszy raz 10 
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Prenumerata przyjmuje się tylko od pierwszego do ostatniego dnis w miesiącu. — Eiwty z ienigdzmi i prsekas 
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— Listy reklamacyjne nies sętowane niepodlegają opłacie pocztowej. — Zistów niefrankowanych nis 
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Cesarza Niemieckiego do Włoch, i dotąd tylko 
o niej jest mowa; dość wziąść pierwszy lepszy 
dziennik niemiecki do ręki, aby się przekonać, 
jak krzywem okiem patrzą tam na ten wypa- 
dek, o którego. doniosłości nikt już nie wątpi, 


zwyczej nie gorsze posiadający i: fermacye donosi, 
iż p. Banhans d. 15 kwietcia wrósi do Wiednia, 
skąd uda się na sojm prażski jako poseł sejmo- 
wy, poczem obejmie swój urząd nrapowrót. Za to 
ostatnie przypuszczenie musimy N. Fremdenblatto- 
wi cme zostawić odpowiedzialność, ale pewnem 


kie Włochom od pewnego czasu służy, na 
każdym ukazuje się kroku. Prawie równocze- 
śnie z naciskiem wywieranym przez *Prusy na 
rząd włoski w znanej 'sprawie encykliki pa- 


Przedpłata na „0ZAS” 
od dnia 1 Kwietnia 1875 r. 
w Krakowie 
na pół roku na kwartał na 2 miesiące na 1 miesiąc 


r. 10 — dö — ia  — ro |piezkiej z 5go lutego, zapowiedziana podróż 
Z przesyłką pocztową w państwie | 0053122 Anstryackiego do Dalmacyi, podaję|a który może mieć następstwa polityczne jest, że p. Banhans d. 15 kwietnia przybędzie do 
austryackiem: mu sposobność oddania Królowi Włoskiemu | dziś: wcale nie obliczone, bo, przewidzieć się Wiednia. /. do Gtej ładni 
na sg sra na kwartał na 2 miesiące na 1 miesiąc| winnej rewizyty w Wenecyi. Czy kanclerz nie- |nie dające. Zaprawdę, gdybyśmy nie wierzyli jesaży da "Tą EK żmóm PoPaa Horst 
(19 — r 6 — m.ö  — zk. 850. |miecki przesłał do Rzymu notę, której zaprze-|w opatrzne w polityce zrządzenia, trudno by i reszty Akg Rannym jutrtejszym pociągiem 
zyjeżdżają do Tryestu ministrowie hr. Auetsperg, 


nam było ów zbieg okoliczności tak korzystny 
dla Włochów, tylko szczęśliwej ich gwiaździe 
przypisać, i pomimowolnie upatrywać by nam 
przyszło tradycyjną zręczność polityki włoskiej, 


Upraszą się o wczesne zamawianie i wyraźne wypi- 
sanie nazwiska i miejsca odbioru, albo nadoałabie da 
wnęj opaski drukowanej z adresem, l r 

Prenumerata liczy sig tylko od pierwszego 
do ostatniego dnia w miesiącu. 


paliw ią najdogodniej przesyłać prze- 


czają, czy też dał instrukcye swemu tamże 
posłowi, mniejsza o to, dość, że o. Keudell 
w rozmowie prawdziwie dyplomatycznej, to jest 
pół urzędowej z p. Viscontim-Venosta, żądał 
zmiany w ustawie o tak zwanych „rękojmiach* | którą się ta od najdawniejszych wieków od- 
(garanzie), któraby niedozwoliła więcej Papie- znaczała. > 
żówi narażać obcych państw na niebezpie-| Niech nam wolno będzie w końcu, w obec 
czeństwa, na jakie według niego, naraził Oj-|tych zachodów politycznych, przytoczyć spo- 
cieć Sty cesarstwo Niemieckie, przemawiając |kojne. słowa, które według Germanii miał 
w encyklice do biskupów, zarząd kościoła ka-|wyrzec temi dniami Ojciec św. w potocznej 
tolickiego w tem państwie sprawujących. By- | rozmowie: 
ło to żądanie ubezwładnienia Papieża w Rzy-| Systemat, który rządy liberalne przeciw religii 
mie, postawienia go =w niemożności przema- |cbrześcisńskiej w ogóle przyjęły i na całej kuli 
wiania w sprawach religii do biskupów i wier- | ziemski»j chcą go zaprowadzić, musi jeszcze całkiem 
nych, zgoła pozbawienie go władzy i chara- ione rzeczy urządzić, jak włoską ustawę o rokoj- 
i miach, jeżeli ma być dopięty cel, który sobie założo- 
kteru Głowy Kościoła. A zr © - TEY 
d ie ? no. Najdziwniejszem jest, iż mniemają, akoby Pa- 
Łatwo pojąć kłopot, w jakim się znalazł | rjsż czekał na pozwolenie któregokolwiek świeckie- 
rząd włoski, przywykły do wielkiej powolno- |go rządu, riechby ten był silnym i potężnym, jak 
ści dla swego potężnego sprzymierzeńca. Do- chce, aby do biskupów i wiernych w rzeczach wiary 
gadzały mu niestety nie raz jego żądania w i obrin a ie aain zdwola: 
tym kierunku i chętnie je wykonywał, .jak te-|„yj za uprawnioną, ani dozwoloną, radzi tylko oier- 
go i teraz dowodzi zaprowadzając ustawę | pliwość i posłuszeństwo, skoro tylko się ono boskie- 
przeciw tak zwanemu nadużywaniu kazalnicy | mu przykazaniu nie sprzeciwia. Wiara jest wielką 
przez duchowieństwo. Ale tym razem polityka 
włoska stanęła w sprzeczności z żądaniem 


Ds Pretis, Stremayr i Unger. Dziś NPan odbył 
przegłąd wojsk tutejszych. Przegląd tea był nieja- 
ko pożegianiem się z wojskiem przed wyjazdem na 
6 tggodai. Wozorej z rana w obscności NPana ed- 
był się examin Cesarzewicza Radolfa z przedmio- 

w ściśle wojsk . Obecni byli sami wojskowi 
i, | nauczyciele. Examin wypadł bardzo dobrze. Nie- 
które pytania zadane młodemu następcy trenu, od- 
nosiły się także do ostatuiej wojny francusko-nie- 


Cena „Osasu“ zagranicą ogłoszona jest w tytule 
każdego numeru. 
z n e a 


Kraków 1 kwietnia. 


Spotkanie się, odwiedziny monarchów mię- 
dzy sobą zdarzały się w ostatnich cząsach 
tak często, iż przestano uważać je za wypad- 
ki polityczne, to jest upatrywać w nich ską- 
zówki nowych kierunków i domyślać się na- 
stępstw. Dość jednak spójrzeć, aby spostrzedz 
zajęcie, jakie w całej europejskiej prasie wy- 
wołało zapowiedziane spotkanie się Cesarza 
Franciszka Józefa z Królem Wiktorem Ema- 
nuelem w Wenecyi, aby się przekonać, że od- 
wiedziny te wyróżniają się od innych tego 
rodzaju więcej etykietalnych, aniżeli polity- 
cznych wydarzeń. 

Nie tylko wybór miejsca, w którym się od- 
będzie spotkanie tych dwóch panujących, zwró- 
cić musiął uwagę opinii publicznej na ten 
wypadek, jak to już obszernie pisząc po raz 
pierwszy o tym zjeździe mieliśmy sposobność 
wykazać, nie tylko, powtarzamy, wybór: miej- 
sca był wielce znaczący i charakteryzował po- 
litykę i wzniosłość umysłu dostojnego pótom- 
ka Habsburgów, ale również chwila, w której 
a to zbliżenie się dwóch katolickich 

ORAT: : nadaje mu ni i 
pzp adaje mu niezwykłą polityczpą 

Doniosłość ta uderzyła wszędzie i wszy- 
stkich. Bo lúbo nie wszędzie z równą podno- 
szą ją otwartością, gdy jedni uczynić tego nie 
chcą a drudzy nie mogą, nikt jednak nie za- 
przecza, aby kwestya religijna nie przeważała 
dzisiaj nad wszystkiemi innemi, aby wojną wy- 
dana Kościołowi przez Niemcy, wszędzie gdzie- 
kolwiek one swym wpływem dosięgnąć mogą, 
nie była w tej chwili osią, około której obra- 
ca się głównie polityka europejska. To też i 
doniosłość polityczna weneckiego zjazdu, uwy- 
datniła „Się najwięcej owym kwasem i niechę- 
cią, z jaką prasa urzędowa berlińska. rozpra- 
wia o tem spotkaniu się dwóch katolickich 

panujących. Gdyby nie ten wzgląd, wizyta od- 
dana przez Jego Apostolską Mość, Królowi, 
który zajęciem Rzymu dokonał upadku wła- 
dzy doczesnej papieztwa, i to w mieście, do 
ustąpienia którego zniewóliła go wojna z Pru- 
sāmi; królowi, będącemu dotąd ich wielce od- 
danym sprzymierzeńcem, sprawiłaby była za- 
pewne nie małe nad Sprewą zadowolenie. Ale 
nadto jeszcze chwila, w której miała się od- 
być rozmowa dwóch katoliekich mocarzy, by” 
ła szczególniej polityce anti-kościelnej ks. Bis- 
marka nie pa rękę. 

Przyznać bowiem trzeba, że szczęście, ja- 


jej protektorów. Ale to nie wyklucza jeszcze, przy- 
jsźni, i chęci służenia incym członkom gabinetu 
cislitawskiego. 

Dzisiejszy Tagblatt zaczyna od dwóch wiśdo- 
mości. Według nich stanowisko hr. Bsusta, am- 
hasadora w Londynie ma być zachwiane. Wiado- 
mo, że owo przyzwolenie, które Giskra miał swego 
czasu otrzymać do ściągania zysku griinderskiego 
z kwocie 100,000 złr. miało być dane za pośre- 
dnictwem br. Beusta, ówczestego ministra spraw 
zewnętrznych, który atoli i ra sprawy wewnętrzne 
państwa znakomity wpływ wywierał. Według Tag- 
blattu dotyczące pismo dostało się do wiedzy do- 
tyczących sfer, które treści jego nie uważają za 
zgodią z ówczesnemi intencyami Monatchy. 


li na oku. 


Poczdam 27 meres. 


Pisałem wam już o sprawie pałacu Radziwiłłow= 
skiego. Muszą jeszcze do niój powrócić dzisiaj, gro- 
zi bowiem przybraniem dość wielkich rozmiarów. 
Rzecz ms się tak. 

W artykule Germanii z 30g0 stycznia r. b. pod- 
uiesiono, że nowy ten gmach przeżraczory Da bez- 
płatne pomieszkanie dla kenclerza, kosztować bę- 
dzie skarb jako czynsz 300,000 marków rocznie, 

Prezesem utworzyć się mającego trybunału ad. | orzedstawisjący procent 50, od ceny kupna to jest 
ministracyjnego ma zostać dotychczasowy szef ge. |od 6 milionów mark. Niepodobne, dodawał ten 
koyi w ministęrstsie spraw wewnętrznych bar. dziennik — aby p. Dzłbrtick posiadał zupełne zau- 
W ehli. fanie p. Bismarka, albowiem podczas dyskusyi w 
Izbio, oświadczył, że pałac Radziwiłłowski będzie 
prawdopodobuie oddany nowemu najwyższemu try- 
bunzźłowi cesżrstwa niemieckiego; gdy tymczasem 
skoro raz zawotowano, dowiedziano się, że p. 
B smark przeznaczył był ten hotel na swoje pry- 
watne mieszkanie. * 

A"tykuł ten obrazit ks. Bismarka nie do opisa- 
nia. Skoro atoli w takiój był formie, że nie mo- 
żas było dziennika pociągnąć za to do odpowie- 
dzialności, postanowił kanclerz szukać jój na ro- 
dzinie Radziwiłłów, która w tym wypadku była 
całkiem niewinna. 


Wiedeń 31 marca. 


(R.) Tagblatt uważa stsaowiszo hr. Beusta w 
Lendynis za zachwiane z powodu ostatniego inter- 
mezzo z p. Giskra. Hr. Bsust — podług dziennika 
tego — miał p. Giskrg w błąd wprowadzić, jako- 
hy NPan zezwolił na przyjęcie owych nieszczęsnych 
100,000 złe. z koncesyi rumuńskiej. P.Giskra ma 
posiadać listy dotyczące, pisane przez hr. Beusta, 
a Rea tenże w czacie pobytu swego w Wie- 
gua Tae T jaarienia, z którychb: 
wynikało, iż istotnie p. Giskrę w błąd dził, "W kontrakcie kupna zawarowanem było naprzód, 
przeto dni p. Busta mają być policzone, gdyż|że pałac miał być oddany 1go kwietnia ; dalćj że 
niepodóbna ukarać jedrego niełaską monarszą, a| cena miała być wypłacona w terminie oznaczonym 
pozostawić drugiego na tak ważnej posadzie. Wie- | t 
cie dobrze, że korespondent wasz żadnej dla p. Beu- 
sta nie posiada słabości, ale cały artykuł Tag- 
blaitu zdaje się być pozbawionym podstawy. Da- 
wny stosunek p. Beusta do p. Giskry swoją drogą 
może być prawdziwym, albowiem p. Beust takich | razi? był tłetnie ks. Bismarkowi życzenie, aby mógł 5 
spraw nie brał zbyt skrupulatnie; lecz wiadomość |zatrzymać w posiadaniu pałac do lgo peździerni-  , 
a jego dymisyi jest z pewnością zmyślorą, i to w ke, albowiem trudmoby mu było znaleść pierwój 
celu zbyt jasnym, abyśmy go odgadnąć nie mieli. stosowne mieszkanie. Na co ks. Bismark odpowie- 
Zawsze idzie o jedno i to samo, t. j. o to, aby dział ustnie, że nie stawia temu przeszkody. 

p. Giskra nie był samotnym i odosobnionym, aby| Ufsjąc tym wyrazom, Radziwiłłowie nie zajęli 
ztiajdował się w towarzystwie. Przypominamy tylko | sig od razu rzukaniem nowego mieszkśnis, a OrAZ 
zmyślone wiadomości co do książąt Sapiehy i Ja- | obiecali swym wierzycielom wypłaty na 5go marce, 
błonowskiego, a wówczas Tagblatt nawet — ad|na dzień oznaczony w kontrakcie sprzedaży. Rząd- 
majorem Giskrae gloriam — podobi? osnow$ li-|cy swemu p. Keblerowi dali w tym kierunku in- 
stu do ks. Szpieby, niby wysłanego z kancelatyi |strukoye, i wyjechali do Petersburga, a księżna 
marszałka nadwornego. : Matylda, małżonka księcia Antoniego Radziwiłła 

O ministrze Dr Bsnhausie znajdującym Się na pozostała w Berlinie. 

urlopie, przeróżne w dziennikach obiegeją pogło- | Tymczasem ukazał aig ów ertykuł w Germanii. 
w celu powitania, g0- Tak przynajmnisj głosiły jabi. Jedni utrzymują, 29% Weneóyi, gdżie obecnie | Ks. Bismark napisał ns początku lutego list wła- 
wszystkie dzienniki półuczędowe. Cesarz ju-|bawj, przyłączy się do orszaku Cesarskiego i po-|snoręczry do księżnój Matyldy, w którym ją n- 
tro wieczór wyjeżdża do Tryestu, rannym zaś |jądzie do Dalmacji. To przypuszcza We wydsje nam |przedza, że pałac ma być opuszczony z dniem l 
jutrzejszym pociągiem wyjeżdżają już ministrowie: | się nieprawdopodobnere, gdyż p. Cblumetzky, za- |kwictaia stosownio do warunków spisanych kon- 
Auersperg, Pretis , trerosyr 1 Unger. W kilka |stępca p. Banhansa, znejduje się w orszaku Ce-|traktu, dodzjąc, że jeżeli była knestja 0 dłuższem 
; AE A dni Cesarz wraz Z orszakiem stanie w Wenecyi — ssrakim. Presse donosi w Nachtragu, iż p. Bat- zajmowaniu, to chyba tylko w skutek pieporozu- 
wiadomość ta w Berlinie wywołała, gdzie na-|. a, Bashans wyjeżdża ztamtąd. Dowiemy cię |hans już opuścił Wenecyę i wrół do Nerwi. Tak |roienia. Księża była przerażona, tem bardzićj, że 
tychmiast postanowiono przyspieszyć, © ile| wkrótce, co jest pywodem, ża ministor w tak osten- |twierdzi Presse, miewajaca dobre informacyć z kół|według praw pruskich, umowy ustoe nie mogą 
tylko można, tak długo odkładaną podróż |iaagjay spodób wymijać musi swego paae. Podo- |urzędowych. Nowy Fremdenblatt natomiast, za: | zmieniać kontraktu podpisanego. 


całością, z której nie można jedną część porzącić, a 
drugą szyi Pojmuję, 4 dia m m gp ma- 
p i 21 ojęc i iokiej i 
pruskiem. j z è 3 ikio. tem się ck aa go. Równi 
Słowa Rossiego, że „papieztwo jest nie tylko| oi, którym Najwyższy dał władzę panowania nad 
największą chlubą Włoch, ale największą ich| ludami, różne ich religie poznać dozładnie, aby 
potęgą”, stanowią zawsze jeden z arkanów wiedzieć, gdzie leży granica, na której ślepe po 
polityki włoskiej. Pozbawić Włochy papie- shipmányo, =, sumieniem chrześcianina pogodzić 
ztwa, jest to po prostu detronizować Włochy. SETT : 
Czują to one dobrze, i wtem leżała rzeczy-| DO tych słów dodaje Germania uwagę, że 
wista przyczyna polityczna, uchwalenia ustawy jak długo Papież nie potrzebuje pozwolenia 
o „rękojmiach", której Papież ani żądał, ani|od jakiegobądź rządu, aby w rzeczach wiary 
uznał, ani przyjął. Nie była też ta ustawa An ryk do kaian pruners tak 
ani nie jest rękojmią dla papiezt lecz jęst| długo katolicy nie potrze ują podobnież po- 
ni ? Sen gas re à ia, aby według tych przepisów postę- 


pować. 


KORESPONDENCYA „CZASU.“ 


Wieden 31 marca. 


(J. H) Przez długi czas było zapedką, jakie 
właściwie jest stanowisko obecne ministra handla 
Dra Banhanaz. Czy utlop Jego był rzeczywistym 
urlopera wyproszovym dla poratowania rzecżywi- 
ście nadwątlonych zerwów, Czyli też miał tylko być 
łagodzą formą przejściową do złożenia tak nielito- 
dciwi3 w cstatnim czasie szarpanej teki handlowej. 
Jeszcze jedno. potrzebosało wyjaśnienia: czy Dr. 
Banhans sam dobrowolnie zachorował na nerwy, 
czy przeciwnie musiał zactorowąć. . Telegram, 
stóry wam dzisisj przesłałem, posłuży wam może 
do rozwiązania tej zagzdki. Tymczasem stwier- 
dzam tylko bez przesądzeria rzeczy, że mirister 
Bznhans, który Wenacyg opuścił bezpośredni przed 
przyjazdem N. Pane, U ał się był tamża właśnie 


mu Europa tak niesłychanie od pewnego czasu 
ulegać przywykła. Jakoż podniosły się nieba- 
wem głosy zapowiadające, że ks. Bismark za- 
mierza uczynić stosowne do dworów europej- 
skich kroki w celu obmyślenia środków dla 
uchronienia nadal państw i społeczności od 
niebezpieczeństw, na jakie naraża je papieztwo 
i ultramontanizm. 

Zbyteczną zdaje się byłoby rzeczą wykazy- 
wać, jaką niespodziewaną zmianą w tem po- 
łożeniu rzeczy, jaką pomocą w tym zwrocie 
polityki włoskiej, której koniecznością jest bro- 
nić papieztwa, stała się zapowiedź odwiedzin 
króla Włoskiego przez katolickiego mocarza. 
Wystarczy na to przypomnieć wrażenie, jakie 


burgu, Edwsrd Homolacz naczelna. góra. w Ga- 
licyi, Jan Kenig inż. pułkownik w Petersburgu, 
Dr Karliński prof. Uniw. Jagiell., Wł. Klu- 
ger ivżynier -hidraulik w Ameryce, Adolf Kuhn 
architekt we Lwowie, Ignacy Karwacki b. prof. | się 


Tech. krak., Jan Łabęcki inżynier - mechanik w Sz 
Peryżu; Lindquist. prof, srchitektury na Akade-| Brak sposobności kształcenia się młodzieży W 
mii w Hanau, Antoni Łuszczkiewicz inżynier naukach technicznych na miejscu, wczeście da się 
w Krakowie, Sówśrya Misiurski architekt w i i 
Warszawie, Józef Mecherzyński inż. kolsi te- 
tespolskiej, Stanisław Nowiński redaktor dzien- 
nika wa Lwowie, Jan Osiecki redektor dzienni- |n 
ka w: Wiedniu, Msksymilian Nitseh prof. Tech. 
kach| krek., Marceli Ostafiń ski inż. fortyfikacy”, Ws: |g 
cław Przesiiywki dyrektor cukrowni na Ukrai- 
nie, Jan Pietraszek neczelnik nawigacyi w War- 
skim, a dzisiej bezmyślnie opuszczony, zakład, |szawie, Filip Pokutyński architekt i b, prof, 
który w ciągu nie wielu lat wykształcił tyle mło- | Tech. w Krakowie, Mieczysław Rej właściciel aóbr 
dzieży, rozproszonej następnie nie tylko po różnych | w Galicyi, Szczęsny Reifer nadinżynier kolei półn., 
szozało 9-ciu; z chemią miała się rzecz tak, że na h|Tomasz Rudnicki inżynier kolei półn., Walery 
97 zapisanych, poddało się egzaminowi 6-ciu, nie | krajach, gdzie już to w. zawodzie przemysłowym | Rzewuski fotograf w Krakowie, Stefan Wit- 
uczęszczało 23, a z buchalteryi i ustaw budowni- |jak przy fabrykach, kolejach żelaznych i zóżnych 
czych nie zdawał nikt na. 38 zapisanych i t. d, |budowach, już w naukowym chblubne zajmują sta- 
Dowodzi to wybitnie potrzeby zakładu techni- | nowiska. 
cznego; dla Krakowa i sprzyjających mu okoliczno- | O ile wiadomości. „w tym względzie zaczerpnąć 
ści. Późniejsze zabiegi Rady miasta Krakową i jego |mogłem, odznaczyli się z bb. uczniów Techniki kra- 
posłów nio nie wskórały, A usiłowania profesorów | kowskiej bądź wynalazkami na polu przemysłowem, 
: o przeprowadzenie małej zmiany w celu dogodniej- | bądź wysokiemi urzędami i nauką pp. Jan Bens- 
jowym we Lwowie już w r. 1861, gdzie podano | szego rozłożenia przedmiotów, dla uczniów przybj- beryi, Błażejewski chemik, |i 
wniosek podniesienia jej da rzędu wyższego zakła- | wających z. świadectwem dojrzałości ra Tęechnikę, | Wincenty Bobrowski właściciel dóbr w Galicyj, 
du politschnicznego z Earias wydziału nauk | pozostały darerane. ć i 
górniczych, później posłowie Chrzanowski i Dr Ma- Instytut krakowski nie ma wyraźnego zagrożenia 
jar. Sprawa ta powazechnie poparta i jedno yśloie | zniesieniem go, yż został założony majątkiem 


przez Izbę przyjęta, toczy się detąd bozakułzcznie. | Wolnego Miasta; stanie zamknięty, bo sam upa- 


Pierwszeństwo w tym względzie przyznano Te- 
chnice lwowskiej od r. 1844 istviejącej, którą na 
mocy najwyższego postanowienia 1872 r. policzo- 
no do rzędu rowo zorganizowanych Akademij te- 
chuicznych Państwa. 

Jako zakład o czterech szkołach fachowych, już 
przez sam. tytuł zyskała Akademia owa pozorne 
pierwszeństwo w kraju przed krakowskim Instytu- 
tem, gdy obecnie przez zmniejszanie fonduszów 
jego i cząstkowe oddzielanie lub znoszenie szkół 
do niego należących, pozór ten stał cię rzęczywi- 
stością. Technika lwowska utworzona z dawriej- 
szej Akademii hazdlowej, doczekawszy sig pomie- 
nionej reorganizncyi, nia cieszyła się tą omyślno- 
ścią co Instytut krakowski. Wówczas gdy ten li- 
czył 419 słuchaczów, Akademia lwowska miała ich 
251 z końtem roku 1873/4, a sprawozdanie. owego 
roku wykazuje, iż na 82 zapisanych na wykład 
mechaniki, poddało się egzaminowi 9-ciu, nieuczę- 


Gzęść literacko - artystyczna. 


KRÓTKA WIADOMOŚĆ 
o Instytucie Technicznym Krakowskim. 


(Dokończenie). 

Odtąd prowadził Zakład pielgrzymkę swego po- 
słaunictwa bez zmiany, wydając rok rocznie krajo- 
wi ludzi niezbędoie potrzebnych na polu wprasta- 
jac`go zwolna gospodarstwa przemysłowego. Miał 
on najstózowniejsze warunki do dalszego rozwoju, 
atoli fatum wiszące nad nim do dzisiejązega dnis, 
pia dopnkuiło tego; przemysł wzrastający w osta- 
taich latach z a każdym spowodował |iszne 
organizacye szkół technicznych za granicą, potwo- 
rzono tam wydziały fachowe kilkakroć większą wy- 
posażone sumą niż krakowski Iastytut, w skutek 
art „tenże utracił dawniejsze swe znaczenie, 8%0ze- 
gólniej zaś od r. 1866 t. j. od czasu otwarcia: Zor- 
ganizowanej Politechniki wiedeńskiej. Liczne czy- 
aa dotąd starania co do postawienia go na ró- 

ł J stopie z tego rodzaju inuewi zakładami, speł- 

jes zreorganizowania tutejszej Techniki p ru 
szył energicznie poseł Wielogłowski ne Sejmie kre- 


potrzeb zmysłowych, lecz jako środek konieczny 
uprawy ola | i cświecenia spółeczności; bez 

i pewnionej posiadaniem 
zebranego majątku, owe badawcze i piękne nauki, 
widoki, z ków smak i 

zące nas najwyżej w rżędzie stworzeń, nig 

pomyślnie doskonalić się nie mogą. Nigdy naród 
ubogi nie jest oświeconym, nigdy naród bogaty nie 


ckiego, równie jak wiek Petrarki i Roftela wło- 
skiego handlu. Wpływ nawet bogactw co do tego 


Cywiński profesor w Paryżu, Apolinary Ellin- 
względu jest wszechmocny; one to wyniosły We- 


er prof. we Lwowie, Wilhelm Gąsiorowski 
or w Krakowie, Wiktor Hube inż. w 'Peters- 


dla powstałych stąd trudności w skutek braku 


Nazajutrz po odebraniu tego listu odwiedziła 
księżnę Matyldę, Cesarzowa Augusta, spokrewnio- 
na z nig jak wiadomo. Widząc wzruszenie księżnój, 
która jój opowiedziała o liście kanclerza, obiecała 
swoją pomoc. Udata się natychmiast do Cesarza i 
przedłożyła mu całą sprawę. Cesarz napisał zaraz 
do ks. Bismarka długi list, w którym zażądał wy- 
raźnie, aby rodzinę Radziwiłłów zostawiono w pa- 
łącu do 1go pażdziernika. 

Nie ułagodziło to usposobienia kanclerza. Nie 
cheąa się sprzeciwić polecenin cesarskiema, zwró- 
cił się znów w inny sposób na Radziwiłłów. Za- 
wiadomił księżnę Matyldę, że nowe nastąpić mu- 
azą układy, skoro rodzina pragnie innych warun- 
ków jak te, które stoją w kontrakcie, i oczekiw 
trzeba powrotu książąt Radziwiłłów, aby zmienić 
ugodę. Na to księżna odpowiedziała, że rachuje 
zawsze na wypłaty dnia 5go marca, ponieważ po- 
wzięte zostały obowiązania względem trzecich o- 
aób, które gdyby ich nie dotrzymano, sprowadzióby 
mogły wielkie kłopoty. Ks. Bismark odpisał księ- 
żnie, że wypłaty 5go marca były obiecane przez 
p. Delbriicką a nie przez niego samego, a w obe- 
onych okolicznościach wypłaty te nie mogą być 
uskutecznione. 

Napróżno nieszczęśliwy rządca protestował o do- 
brój wierze Radziwiłłów, i oświadczał nawet, że 
gotowi są wykonać kontrakt co do litery i oddać 
hotel d. 1 kwietnia. Ks. Bismark nie słuchał ża- 
dnój propozycyi i wypłaty nie nastąpiły 5go' mar- 
ca. Książęta Antoni i Ferdynand Radziwiłłowie 
przerwali swoją podróż i wrócili z Petersburga. 
Osła rodzina w wielkim jest kłopocie i wszystko 
zawisło od Cesarze. Czy zechce zasłonić swoich 
krewnych przed kanclerzem, czyteż nie zechce mu 
sig sprzeciwić i znajdzia sposób załatwienia tój 
sprawy— zobaczymy niebawem. 


Sprawozdanie 

Wydziału krajowego w sprawie ustanowienia no- 

wych trybunałów I instancyi w zachodniej Galicyi. 
Wysoki Sejmie | 

W sprawie pomnożenia trybunałów pierwszej in- 
stancyi w kraju powziął wysoki Sejm pod dniem 
15 grudnia 1873 r. uchwałę w treści następującej: 

I. Liczba trybusałów I instancyi z zupełną kom- 
petencyą w sprawach cywilnych i karnych winna 
być o tyle powiększoną, aby y z dawniejszych 
obwodów Galicyi posiadał przynajmniej jeden taki 
trybunał I instancyi. 

II. Potrzebnem jest rychłe ustanowienie trybu- 
nałów I instancyi w Kołomyi, Brzeżanach, Sano- 
ku, Stryju, Wadowicach i w Czortkowie, przede- 
wszystkiem zaś dla zaradzenia w części przynaj- 
mniej naglącej potrzebie jak najrychlejsze ustano- 
wienie trybunału w Kołomyi dla okręgu z dawne- 
go obwodu Kołomyjskiego utworzyć się mającego. 

II. Zaokrąglenie ckręgów trybunałów I instan- 
cyi w Galicyi przeprowadzićby wypadało dopiero 
po ustanowieniu trybunałów w ustępie II wymie- 
nionych. ; 

IV. Przed utworzeniem trybunałów I instancyi 
dla każdego z dawnych obwodów niezbędnem jest 
> etatu sędziów przy istniejących trybu- 
nałac 

V. Pożądanem jest najspieszniejsze wprowadze- 
nie aż zyj postępowania sądowego w sprawach 

ych. 

VI. Ustanowienie w Brodach przy obecnej or- 
ganizacyi sądów jakiegokolwiek sądu kolegialnego 
nie jest wi nem. 

VII. Wydział krajowy porozumie się jak najry- 
chlej z ©. k. władzami i reprezentacyami powisto- 
wemi w sprawie ustanowienia innych trybunałów 
w zachodniej Galicyi. 

VII. Zdania wyrażone w art. I i II odnoszą się 
li tylko do dzisiejszego stanu rzeczy i nie mają 
bynajmniej na względzie przyszłej organizacyi stron- 
nictwa. 

Sejm wypowiada życzenie, by wymienione tamże 
sądy kolegialne -pee przed ową przyszłą orga- 
nizacyą zaprowadzone były. 

O czem Wydział krajowy do dalszego odpowie- 
dniego zarządzenia zawiadomiony został. 

Wydział krajowy przedstawił pod dniem 3 mar- 
ca 1874 powyższą uchwałę wys. Sejmu minister- 
stwu sprawiedliwości, dołączając wszystkie do tej 
sprawy odnoszące się petycye gmia i Wydziałów 
powiatowych, wraz z opinią prezesa sądu wyższego 
we Lwowie z d. 19 kwietnia 1878 r. do l. 2147 
i z d. 4 września 1878 r. do l. 7188, dalej odno- 
śnie do punktu VII powyższej uchwały Sejmowej, 
tj. względem ustanowienia innych trybunałów w za- 
chodniej Galicyi wdrożyliśmy rokowania tak ze sta- 
rostami zachodniej Galicyi za pośrednictwem pre- 
zydyum Namiestnictwa, jako też z prezesem sądu 
wyższego w Krakowie i z odnośnemi reprezenta- 
żre powiatowemi. P = 

reszcie z uwagi, iż prezydyum u wyższ 
w Krakowie w odezwie swej 217 grudnia 1878 r. 
„do l. 5178 oświadczyło nam swą opinię za utwo- 


necyę z łona morza i uczyniły piaszczyste, równie 
jak niezdrowe trzęsawieka Hollandyi, ulubionym 
przybytkiem sztuk i umiejętności. W Anglii skutki 
bogactwa równie są uderzające. Liczba i znakomi- 
tość jej filozofów, poetów, erudytów, artystów, za- 
wsze wzrastała stósownie do wzrostu bogactwa pu- 
blicznego, czyli do środków wynagrodzenia i u- 
czczenia ich zatrudnień. 

Krzywda dla Krakowa i przyległych krajów przez 
upadek Techniki, jest nadto widoczną. Tracimy z 
nią wyższy zakłąd naukowy i wpuszczamy do prze- 
try krajowego cudzoziemców, którzy już czas 

ié mniej naszą ziemię wyzyskiwali w skutek o- 
woców tego zakładu. 

Przyobiecana Krakowewi wyższa szkoła przymy- 
słowa w miejsce Zakładu technicznego nie odpo- 
wie potrzebom zachodniej Galicyi, której bogactwo 
w tworach mineralnych oddawna wymaga należy- 
tej szkoły specyalnej. Slusznie też uczony turysta 
augielski Haldey powiedział, iż w ziemi naszej 
posiadamy skrzynię pełną skarbów, ale klucza od 
niej nie mamy. 

Tym kluczem jest nauka, która bez odpowiedniej 
szkoły obejść się nie może. 

Czesi widząc brak wyższej szkoły technicznej z 
narodowym językiem, nie skąpili funduszów, a do- 
datkiem 2 centów do każdego reńskiego podatków 
przez trzy lata opłacanych, potrafili zebrać sumę 


300,000 złr., która się okazała dostateczną do za- 
łożenia Politechniki. 


Czyśmy niezdolni do takiego czynu?... Nie po-|ż 


epea erd mpaomeć tak silną saw "ng A % 

wzniosłym, i 

sta paree Ay A DRC eo > 
Naród, jako zbiorowe indywiduum winien się sta- 


rzeniem sądu kolegialnego w Jaśle, jednakże pod 
temi warunkami, ażeby obręb starostwa Krośnień- 
skiego zawierający w sobie sądy powiatowe w Kro- 
śnie, Żmigrodzie i Dukli z pod jurysdykcyi lwow- 
skiego sądu wyższego wydzielony i do trybunału 
w Jaśle a względnie do krakowskiego sądu wyż- 
szego przydzielonym został, tudzież, ażeby przyłą- 
ozono również do trybunału w Jaśle sąd powiato 
wy w Brzostku, — wezwaliśmy prezydium Lwow- 
akiego sądu wyższego o udzielenie nam zdania, czyli 
przystaje na to, ażeby starostwo Krośnieńskie z je- 
go jurysdykcyi wyłączonem zostało. 

Gdy zaś prezes lwowskiego sądu wyższego o- 
świadczył nam zgodną opinię za ustanowieniem 


tryburała w Jaśle i przyłączeniem do niego sądów |. 


powiatowych w Kroście, Żmigrodzie i Dukli do- 
nieśliśmy o tem ministerstwu sprawiedliwości pod 
dniem 24 marca 1874 r. 

Nareszcie odnosząc się do uchwały sejmowój z 
15go grudnia 1873 popieraliśmy po raz trzeci tę 
sprawę w temże ministerstwie a to pod duiem 6 
lipca 1874, zaś uzyskany dotąd rezultat ogranicza 
się na tem: iż rzeczone ministeryum nie uznało 
potrzeby trybunału w Brodach, a zawiadomiło nas 
próoz tego pod dniem 7 grudnia 1874, że Jego 
ces. i król. Apostolska Mość raczył przyzwolić na 
utworzenie sądu obwodowego w Kołomyi, a mini- 
sterstwo zastrzega sobie dalsze zarządzenia co do 
wprowadzenia w życie tegoż trybunału. 

Rokowania zaś wdrożone przez nas w myśl u- 
stopu VII powyższój uchwały aejmowój doprowa- 
dziły do rezultatów następujących : i 

a) Reprezentacye powiatowe w Jaśle, Bochni, 
Kolbuszowój, Tarnobrzegu, Niskn, Mielcu i Nowym 
Targu wnoszą, a to każda osobno, ażeby ustano- 
wiono trybunał I instancyi w miejscu ich siedziby; 
równie też i zeszłoroczne petycye sejmowe, a to 
gminy w Nowym Targu i Rady powiatowój w Miel- 
cu dopominają się o sąd kolegialny w kaźdój z 
tychże dwóch miejscowości; wszystkie zaś inne Ra- 
dy powiatowe, które (z wyjątkiem Rad powiato- 
wych w Białój, Żywcu, Gorlicach, Grybowie, Łan- 
cucie i Nowym Sączu) przedłożyły nam swa zda- 
nia, popierają tylko wnioski niektórych z powyż 
nadmienionych reprezentacyj powiatowych. 

b) C. k. Prezydyum Namiestnictwa, (które udzie- 
liło nam opioii wszystkich starostw w Galicyi za- 
chodnićj), jak równie też c. k. Prezydyum sądu wyż- 
szego w Krakowie przemawiają obydwa zgodnie za 
utworzeniem dwóch nowych trybunałów w Galicyi 
zachodniój, a to w Wadowicach, (o których wapo- 
minałą już uchwała Wys. Sejmu z 15go grudnia 
1873) i w Jaśle. 

Co do innych tak przez Rady powiatowe, jak 
też przez niektórych starostów zaproponowanych 
nowych trybunałów, oświadczają obydwa rzeczone 
Prezydya zdanie odmowne, a to głównie z tych 
powodów: iżrzeczone trybunały byłyby za małe, za- 
tem nie zatrudniałyby dostatecznie ustanowionych 
tamże sędziów, a obciążałyby niepotrzebnie skarb 
państwa, wreszcie iż $ 10 ustawy państwowój o 
urządzeniu władz politycznych (z 19g0 maja 1868 
Nr 44 dz. u. p.) wyraża zasadę: 

„Że granice władz politycznych nie mają prze- 
rzynać granic okręgów sądowych*, — zatem i ta 
zasada stoi na przeszkodzie dalszemu pomnożeniu 
trybunałów Iej instancyi. 

Wydział krajowy z temi powodami odmówy zgo- 
dzić się nie może; gdyż zasada wyrażona w $ 10 
powołanej ustawy państwowej nie może w żaden 
sposób przeszkadzać utworzeniu nowych trybuna- 
łów, zwłaszcza, iź w obecnym stanie faktycznym 
wszystkie okręgi sądów powiatowych, a nawet i 
dwóch sądów obwodowych w Tarnowie i Rzeszo- 
wie przerznięte są granicami pojedynczych sta- 
rostw, zaś usunięcie tego stanu li tylko od przy- 
szłój a spodziewanój właśnie reorganizacyi władz 
politycznych zależeć będzie ; równie też nienzasa- 
dnionym jest powód oszczędzania skarbu państwa, 
gdyż takowy odnosi korzyści ogromne z wymiaru 
sprawiedliwości. 

Wreszcie dla wykazania, iż okręgi istniejących 
już w Galicyi zachodniej trybunałów są tak wiel- 
kie, iż oprócz nich i inne nowe trybunały w zupeł- 
nie dostatecznej obszerności pomieścić się mogą, 
odwołujemy się do dat statystycznych zawartych 
w sprawozdaniu Sejmowej komisyi prawniczej z 
dnia 8 grudnia 1873 do 1. 130/s (alleg. XXXII.) 
i do odezwy c. k. Prezydyum sądu wyższego w Kra- 
kowie z dnia 17 grudnia 1873 do 1. 5178/pr. (1. Wydz. 
22,148/1878), która uzupełnia powyższe data sts- 
tystyczne wyliczając wszystkie sądy powiatowe i 
całą ludność jaka do każdego z tych sądów kole- 
gialnych przynależy, s to według zestawienia na- 
stępującego : REA 

Óbręb c. k. sądu wyższego w Krakowie mieści 
się na przestrzeni 400 gecgraf. mil kw. czyli 3827'/0o 
austr. mil.-kw., zawiera w sobie ludność (według 
ostatniego obliczenia z d. 31 grudnia 1869) w ilo- 
ści 1,900,000 wynoszącą i zawiera w sobie 4 try- 
bunały I. instancyi, jako to: 

A) Sąd krajowy w Krakowie, którego okręg mie- 
ści się na przestrzeni 135 geogr. kw. mil, czyli 129 


rać o ustalenie szkoły, która niosąc krajowi poży- 
tek przez lat 40, łamała największe trudności, by 
tylko odpowiedzieć swemu przeznaczeniu. 


Mieczysław S. 


Pogadanki z Paryża, 
WE. 


(Z okoliezności mowy akademickiej p. Caro, kilka słów o za- 
borczych instynktach Niemców; — wiadomości o Aka- 
demii; -- jeszcze słówko o Dumasie; — Wysprzedaże 

tyczne: zbiory hr. Kuszeleff, ks. Galicyn, pp. Au- 
gniet i Bóchau, "T iblioteka Guizota; — Corot, jego 
życie, zawód, dzieła i pogrzeb.) 


Komuż nieznane są zaborcze instynkta Niemców? 
Czy ta żądza zaborów dotyczy prowincyj lub łu- 
dności, czy też za przedmiot obiera wybitniejsze 
osobistości uczonych, artystów, wynalazców, czy 
też wytwarza argumenta i dowody na którychby 
mogła oprzeć zabory przeszłości, zawsze wychodzi 
ona z tego założenia, że tylko Niemcy mogą być 
źródłem praw i tylko Niemcy posiąść zdołali praw- 
dę. Dla nas Polaków, którzy rodzimy się z gorą- 
cem poczuciem sprawiedliwości a żyć pragniemy w 
poszanowaniu dla tego suum cuique, „bez którego 
nie może być wolności, tego rodzaju żądza zabor- 
cza jest wstrętną, nie z tej względnej przyczyny, 
e przez nią od lat stu niewolę cierpiemy, ile z sa- 
mej a bezwzględnej zasady sprawiedliwości, którą 
w dziejach naszego narodu nieraz uosabialiśmy i 
na której też, a słusznie, budujemy nieomylną wia- 
rę w jego odkupienie. Z całą szczerością gotowi 


CZAS z Piątku 2 Kwietnia 1875. 


austr, mil kw. zawiera w sobie ludności 774,000 i|manowej, Btanieławę Hołubowie zówną, rze- 
obejmuje w sobie sąd pow. delegowany miejski dla | czywistą nauczycielką szkoły etatowej w Limanowej. 


miasta Krakowa i dawniejszego sądu pow. w Mo- 
gile, a prócz tego 25 rądów powiatowych, jako to: 
1) w Chrzanowie wraz z okręgiem dawniejęzego są- 


Do egzaminu na samoistnych gospodarzy leśnych 


zgłosiło się w roku 1874 na podstawie udzielonego 


du powiat. w Jaworznie, 2) w Krzeszowicach, 3)| pozwolenia 28 kandydatów, z tych uznała komisya 


w Liszkąch, 4) w Skawinie, 5) w Podgórzu, 6) w 


egzaminacyjna za zupełnie uzdolnionych: Wincen- 


Wieliczce, 7) w Dobczycach, 8) w Myślenicach, 9)|tego lvkla z Kałusza, Piotra Hirscha z Krasi- 


w Jordanowie, 10) w Makowie, 11) w Oświecimiu, 
12) w Kętach, 73) w Białej, 14) w Żywcu, 15) w 
Milówce, 16) w Ślemieniu, 17) w Andrychowie, 18) 
w Wadowicach, 19) w Kalwaryi, 20) w Niepoło- 
micach, 21) w Bochni, 22) w Wiśniczu, 23) w Brze- 
sku, 24) w Radłowie, 25) w Wojniczu. 

B) Sąd obwodowy w Tarnowie, którego okrąg 
mieści się na przestrzeni 85*!/,,, geograf. mil 
kwadr., czyli 82 austr. mil kw., zawiera w sobie 
ludaości 440,000, i obejmuje w sobie sąd powia- 
towy delegowany miejski dla miasta Tarnowa i pe- 
wnej części okręgu dawniejszego sądu powiat. w 
Żabnie, a prócz tego jedenaście sądów powiatowych, 
jako to: 1) w Dąbrowie z pewną częścią dawniej- 
szego sądu powiatowego w Zabnie, 2) w Tuchowie, 
3) w Dębicy, 4) w Ropczycach, 5) w Pilznie, 6) w 
Zasowie, 7) w Brzostku, 8) w Jsśle, 9) w Fry- 
sztaku, 10) w Mielcu, 11) w Kolbuszowie. 

C) Sąd obwodowy w Rzeszowie, którego okrąg 
mieści się na- obszarze 90 geogr. mil kw. czyli 
8611/,,, austr. mil kwadr., zawiera w sobie ludno- 
ści 364,000 i ökəjmujo w sobie sąd powiatowy do- 
legowany miejski dlą Rzeszowa i okolicy, a oprócz 
tego jedenaście sądów powiatowych, jako to: 
1 w Głogowie, 2 w Tyczynie, 3 w Strzyżowie, 
4 w Łańcucie, 5 w Przeworsku, 6 w Leżajsku, 
7 w Nisku, 8 w Ulanowie, 9 w Rozwadowie, 10 
w Tarnobrzegu, 11 w Sokołowie. 

D) Sąd obwodowy w Nowym Sączu; którego 
okrąg mieści się na obszarze 88*4g0 geogr. mil 
kwadr., czyli 84%/,, gustr. mil kwadr., obejmuje 
ludności 326,000 i zawiera w sobie rąd powiatowy 
delegowany miejski, a oprócz tego 8 sądów powia- 
towych, jako to: 1) w Starym Sączu, 2) w Lima- 
nowy (wraz z okręgiem dawniejszego sądu powia- 
towego Skrzydlniańskiego), 3) w Ciężkowicach, 4) 
w Grybowie, 5) w Krynicy, 6) w Gorlicach (wraz z 
okręgiem dawniejszego sądu powistowego w Bie- 
czu), 7) w Krościenku, 8) w Nowym Targu (wraz 
z okręgiem dawniejszego sądu powiatowego w Czar- 
nym Dunajcu. ESRIE 

Gdy zaś budżet ministerstwa sprawiedliwości na 
rok 1874 wykazuje: j 

iż na jeden trybunał I instancyi wypada prze- 
ciętnie w Austryi dolnej 60 mil kwadr. ; 

w Austryi górnej 54 mil kwadr.; 

w Czechach 58 mil kwadr.; 5 

w Szląsku 46 mil kwadr., 2 w Tryeście, Gory- 
cyi, Gradysce i Istryi tylko 38 mil kwadr., dalej, 
iż na jeden trybunał wypada przeciętnie w Austryi 
górnej 181,000 ludności, w Tyrolu i Voralbergu 
175,000 ludzości, w Trzeście, Gorycyi, Gradysce i 
Istryi 145,000 ludności, a w Dalmzcyi tylko 110,000 
ludaoś.i, przeto też niczem nie umotywowana kon- 
kluzya c. k. Prezydiam sądu wyżazego w Krakowie, 
a to w tej treści: „iż ludność wynosząca 171,000 
byłaby dość małą dla ustanowienia dla niej oso- 
bnego trybuoału* — okazuje się już z ogólnego 
stanowiska nieusprawiedliwioną, a to tem bardziej, 
iż powyższe daty stosują się jeszcza do czasów 
poprzednich, gdzie istniała stara procedura karna, 
która nie wymagała woale tak gęstego rozsiania 
trybunałów, jak czyni to potrzebnem nowa proce- 
dura karna. ( Dalszy ciąg nastąpi). 


NPan nadał Radcy dworu i namiestnictwa w Ga- 
licyi Adolfowi Eckhardtowi order korony żela- 
znej trzeciej klasy uznając jego długoletnią, wier- 
ną i skuteczną służbę. 


Minister sprawiedliwości mianował adjunkta kan- 
celaryjnego w sądzie obwodowym w Rzeszowie, Ro- 
mana Malinowskiego naczelnikiem urzędów po- 
mooniczych w sądzie obwodowym w Tarnowie. 

Minister sprawiedliwości przeniósł adjunkta są- 
du powiatowego w Obertynie Jana Jaworskiego 
w tym samym charakterze do sądu powiatowego 
w Komarnie. | 

Minister handlu mianował komisarza pocztowego 
Józefa Stapfa zarządcą pocztowym w Stanisła- 
wowie, 

Minister rolnictwa mianował w rachunkowym do- 
partamencje galicyjskiej Dyrekcyi lasów i domen, 
oficyałami : assystentów rachunkowych Piotra Ka - 
mińskiego i Klemensa Franeckiego; assys- 
tentami: kwiesk. pisarza urzędu gospodarczego Wła- 
dysławą Niedźwiedz kie go, kwiesk. oficyałą TB- 
chunkowego Antoniego Herzoga i praktykanta 
rachunkowego Władysława Zarzeckiego. 

Rada szkolna krajowa mianowała nauczycielkę 
tymczasową Anielg Paszyńską w Nowym Targu 
rzeczywistą nauczycielką kierującą szkoły etatowej 
w Nowym Targu, i nauczycielkę tymczasową w Li- 


pochylić czoło przed zasługą, gdziekolwiek ODA się 


podnosi — pojąć nie możemy, dla czego inni tę 
tylko zdolni uznać zasługę, która w ich własnem 
podniosła się gnieździe — a gdy obcej zasługi za- 
przeczyć nie są zdolni, to w próżnych wysileniach 
marnują całą erudycyg, dla dowiedzenia... fałszu 
i ośmieszają się tylko staraniem zniemczenia Ko- 
pernika. Dziś polskość Kopernika dla nikogo już 
nie jest wątpliwą, a ktokolwiek przypomni sobie 
furyę z jaką Niemcy starali się przywłaszczyć so- 
bie tego genjusza, ten szydersko tylko rozśmiać 
się musi nad jałowością walk staczanych w obro- 
nie fałszu, jeżeli zstępując do głębi objawu nie za- 
czerpnie w nim nader żywotnej pociechy, nader 
pocieszającej wiary, iż na obronie fałszu, najsilniej- 
sza nawet erudycya całą żywotną swoją bezowocnie 
zużywa i marnuje potęgę, a tak dalece ją marcu- 
je — że w końcu samą siebie podać musi w wą- 
tpliwość. Sprawą Kopernika nauczone ludy euro- 
pejskie dziś już żadnemu niemieckiemu, najsilniej 
nawet uargumentowanemu twierdzeniu nie dają wia- 
ry i na wszelkie ich uroszczenia lub mniej więcej 
prawie upozorowane pretensye odpowiadają: Alza- 
cya niemiecka? to Kopernik!.. Prusy wschodnie i 
W. Ke. Poznańskie w Rzeszy Niemieckiej? to Ko- 
pernik! podobnym Kopernikiem mogą być jeszcze 
Czechy — czemu nie Hollandya albo Dania? czemu 
nie państwa Skandynawskie? może Anglia? 

Kto prawem swojem silny, jak prawem tylko silni 
byli Niemey w początkach naszego stulecia, ną tem 


czyna, Ludwika Ungera z Bolechowa, Dominika 


Jahna z Brodów i Ryszarda Nawratila z Ży- 


wca; a 19 kandydatów za „uzdolnionych“ miano 
wicie: Franciszka Słońskiego z Kozłowa, Wa- 
leryana Maryańskiego z Tulska, Franciszka 
Wiesnera z Rokietnicy, Jerzego Martyńca z 
Taniawy, Jędrzeja Geschwinda z Kłaju, Broni- 
sława Melcherta z Narajowa, Karola Bartc- 
szewskiego z Bolechowa, Augusta Geberta z 
Ropy, Józefa Zagórowskiego ze Lwowa, Wła- 
dysława Arnolda z Bolechowa, Michała Soh war- 
ca z Stanisławiec, Temasza Kaszeckiego z Pie- 
nisk, Aleksandra Grabowskiego z Pi>niak, Ed- 
warda Bilińskiego z Tuligłów, Teofila Orta ze 
Lwowa, Franciszka Stensinga z Chomczyna, Je- 
rzego Swozila z Łopatyna, Jana Brzezinę z 
Poronina i Józefa Semeneca ze Lwowa. 


Wiedeń 31 marca. Dzienniki wiedeńskie są 
przepełnione szczegółami o przygotowaniach do po- 
dróży NPans do Wenecyi. Powtarzamy tu z N. fr. 
Presse opis jachtu cesarskiego: Jacht cssarski 
Miramare — pisze korespondent z Tryestu -- od 
dwóch dni spoczywa tu na kotwicy. Wspaniały ten 
parowiec ma przewieść NPana z Wenecji do Po- 
la i dalej w Dalmacyę; teraz czyszczą go tutaj, 
zanim wypłynie do Wenecyi, gdzie będzie oczeki- 
wał przyjązdu Cesarza. Zewnętrznie parowiec ten 
jest bardzo okazały, obszerny, pięknych form, ścia- 
ny jego wewnętrzne pokryte żelazną blachą, u gó- 
ry pozłacaną. Na przodzie okrętu ceszraki orzeł 
dwugłowzy, mocno pozłacany z mieczem i berłem. 
Okręt ten nader silnie zbudowany w Samuda pod 
Loadynem w r. 1872, po raz pierwszy użytym był 
w czasie podróży NPana do Dalmacyi. Kocioł o- 
krętowy o sile 3,200 koni, ładunek okrętosy wy- 


uasi 2000 beczek, na godzicę przebywa 17 węzłów, | SS= 


czyli 4'/ą mili, szybkością przeto dorównywa na- 
szym zwykłym pociągom kolejowym. Długość o- 
krętu wynosi 82 metry, szerekość 10 metrów, za- 
głębia się zaś w wodę przeszło 4 metry. Obecnie 
jest on przyrządzony do podróży cesarskiej, zbu- 
dowany zaś został z przeznaczeniem na okręt a- 
visowy wojenny. Kierować okrętem „Miramare“ w 
podróży weneckiej będzie kapitan Zacharja, najle- 
piej obeznany z wodami dalmackiem*. Załogę skła- 
da czterech poruczników okrętowych, cztarech ma- 
szynistów, lekarz, komiszrz, cztorech kadetów i 
150 majtków. Okrom tego rodróży cesarskiej to- 
warzyszyć będzie kapela pułkcwa z czternastu mu- 
zykautów i kapelmistrza złożona. 

Wewnętrzne urządzenie okrętu odznacza się po- 
łączeniem prostoty z elegancyą i komfortem, sche- 
dząc z pokłądu do cesarskich apartamentów okrę- 
towych, ratrzfimy najpierw na dość obszerną salę 
jadalną, której ściany wykładane drawniarą mo- 
zaiką z amerykańskich dębów i jasionów, takież 
meble, a posadzka pokryta dywanem smyrneńskim. 
Po nad zdobnym w rzeźby stołem, wisi bronzowy 
pająk o dwunastu odnogaćh i kryształowych lam- 
pach. W kątach sali szafy kredensowe, odznacza- 
jące się smakiem. Stół cesarski obliczony na dwa- 
dzieścia cztery osób. Z sali prowadzą drzwi środ- 
koza po jednej stronie do kajut Cesarza, po dru- 
giej do upartamentu Cesarzowej, który się znaj- 
duje na przodzie okrętu. Gabinet, służący za pra- 
cownię Cesarza, na Żądanie tegoż urządzony bez 
żadnych ozdób, a zwłaszcza złoceń. Mały stół do 
pisania, sekretarz, scfa i dwa krzesła pokryte bru- 
natnym safisnem, oto wszystko, co zapełnia ten 
pokój, mało zostawisjąc miejsca do ruchu. W sy- 
pialni żelazne łóżko, obita niebieską materyą; naj- 
wygodniejszą z całego urządzenia jest tuż © 


łazienka cesarska, wanna jest tu w zagłębieniu pod 


podłogą, pokryta przykrywą. Dalej pokoje służby, 
salon pierwszego mistrza ceremonii, pokój jenera- 


ła adjutanta itd. Wszędzie komfort najbardziej 


wyszukany. W przedniej części okrętu zoachc dzą 
się apartamenta Cesarzowej, które w czasie po- 
dróży wenecko - dalmackiej będą zamknięte. Tu 


już nieco więcej znać zbytku w urządzeniu, Ww8ze- 
lako nierażącego estetycznie. Zwłaszcza prześliczny 
jest pokój sypialny Cesarzowej, pokryty jąeno fioł- 
kową Te 
taj takżo znajduje się kosztowna toaleta, będąca 
darem królowej angielskiej. 


materyą w piękoe h:ftowaną desenio. Tu- 


T. z. marszałkowskie pokoje znajdują się w ty- 
le okrętu. Sala jadalna z meblami mahoniowemi 


na dwadzieścia osób i kilka mniejszych kajat dla 
ministrów i jenerałów ze świty. Uzupełnieją całe 
to urządzenie rezydencyi monarszej w okręcie po- 
koje dla służby, kuchnia z obszernem ogniskicm, 
rezerwoarem wody słodkiej itd. Najokazalszym jest 


salon cesarski na krytym pokładzie z meblami pa- 


ta siła może mu wystarczać do zaduszenia prawa, 
do zakrzyczenia oponentów, tak jak wystarczała 
Daryuszom, Aleksandrom lab Cezarom. Ale prze- 
ciąg ten czasu może mieć tylko trwanie epoki 
przejściowej; na siłę liczyć można, gdy wypływa 
z prawa; gdy działa przeciw prawu trwanie jej tyl- 
ko względne, bo wtedy staje sig Źródłem bezpra- 
wia a to może być tylko czasowem, dopóki inne 
bezprawie nie posiądzie siły. Takich systemów, 
czerpiących istnienie swoje z siły a bezprawia dzie- 
je ludzkości zaliczają mnóstwo ; ale jedyny po nich 
ślad znaleźć można dzisiaj tylko w historyi i jej 
pomnikach, a przecież niezatraconemi i do dziś ży- 
jącemi pozostały ludy, które systemów takich były 
chwilową ofiarą. 

Nie przecząc, iż Cesarstwo Niemieckie jest czyn- 
nikiem nader ważnym w polityce europejskiej, mo- 
że nawet w postępie, lecz postęp jest czynnikiem 
tej samej natury, jak Napoleon był czynnikiem 
wzrostu niemieckiej potęgi; nie dla tego, że po 
bitwie pod Jena oszczędził Prusy, lecz jedynie dla 
tego, że depcząc prawa Niemców, rozbudził w nich 
żądzę praw i swobody. Z zwycięskiego i niemal 
całej Europie panującego cesarstwa Napoleona I. 
pozostała tylko Francya... w upadku. Po zwycię- 
skiem, dyktującem Europie prawa Cesarstwie Nie- 
mieckiem pozostaną niezawodci3 Niemcy — ale 
kto wie, czy nie w upadku. W pośród jakich lu- 
dów rozbudzi się dziś najżywiej owa żądza praw 
i wolności, która pozwoliła Niemcom do pierwszo- 


prawie wzrósł do takiej materyalnej siły, że mógł|rzędnej podnieść się potęgi, a która i tym ludom 
bezkarnie rzucić w twarz ludzkości bluźnierstwem:| pozwoli wzrość w siłę, a wzrość w nią na zgli- 
siła przemaga prawo! ten z chwilą, gdy pra- | szozach kr; zana par formy pruskiego państwa, 


wo podporządkował sile przeciw samemu sobie fa- |tego przewi 
telny podpisał wyrok. Przez pewien przeciąg czasu | Napoleona I się opierając, twierdzić można, że do 


ywać nie pora; ale na doświadczeniu 


« 


lisandrowemi, kominkiem z marmuru kareryjskie- 
go i angielską zastawą, cztery sofy pokryta skórą 
z wielbłądów. Tutaj Cesarz przyjmowsó będzie de- 
putacye dalmackie. 


Ten sam dziennik zawiera korespondencye z Gc- 


rycyi o ezyniovych tamże przygotowaniach ra wszy- 
stzich stacyach, przez które NPan ma przejeżdżać. 
Illaminacyą, odświeżaniem domów i przybieraniem 
w kwiaty zajmują się wszyscy, a kobiety szyją cho- 
rągwie. Z Tryestu podobne doniesienia. 


roczystość 
cdsłonięcia pomnika Cesarza Maksymiliana zgro- 


madzi wielu dostojników a między nimi arcyksię- 


żąt Rajners, Henryka, Ernesta i Leopolda. W Po- 
la czynią przygotowania do zawodnienia doków przez 
otwarcie szluz, cały port ma być na przybycie Ce- 
ssrza amfiteatralnie oświeconym bangalskim ogniem. 
Próba tej illuminscyi wypadła jak najówietniej, ma 
to być widok niezrównany. Doki bowiem w Pola 
otaczają gmechy średniowiecznej budowy, których 
linie argain zostaną cówiecone, a zwykle 
suchy plac wodą zapuszczony. i z 

Z Wenecyi zaś piszą, że zaledwie minęły dnie 
uroczystości pamięci Manina poświęcone, ludność 
cała z podwojonym zapałem przygotowuje 819 na 
przyjęcie dawnego swego monarchy m dzisiejszego 
gościa. Dzienniki weneckie zapełnione szczegółami 
o przygotowaniach podeją stałą obcy: Fracesco 
Giuseppe a Venezia. Jedno z radykalnych pism 
uskarżało się, że stosuakowo mniej Epei ladność 
okazała w czasie odsłonięcia pomn wielkiego 
patrycty Manips, niźli w obec przybycia Cesarza 
austryackiego. Na odświeżenia testru Felice dyre- 
cya teatru przeznaczyła 10,000 a municypium 
15,000 I'rów. Przygotowano też rrzedstawiecia „Lu- 
cyi z Lamermoru* i baletu „Satasella.“ Z nad. 
zwyczajną okazałość e ma być urządzony bal i illu- 
minacys placu Śgo Marka i Canal grande Prze- 
glądy wojskowe, które mają sig odbyć na polach 
V;gorsa pcd Padwą zajmują cały Świat wojskc= 
wy włoski. Pod wodzą jecerała Pianelli weźmie 
udział w macewrach 29 batslionów piechoty, 12 
szwadror ów jazdy i 10 bataryj rezerwy. Obaj mo- 
narchowie mają dziesięć godzin przepędzić na po- 
lu udanej wojvy. 


Kronika 

Kraków 1 kwtetnia Nie wchodzimy w archeo- 
logiczne znaczenie dnia 1 kwietnia, który pod nazwą 
łacińską dozwalał wszelkich zwcdzeń. A ponieważ ła- 
cińską nazwę kwietnia April wyprowadzają z nazwiska 
bogini miłości Aphrodite, przeto nie dziwnego, 26 kwie- 
cień rozpoczyna się od zwodzenia, bo dzień dzisiejszy 
prima Aprilis doznala bezkarnie zwodzić, 

Prima Aprilis jest też dniem urodzin męża stanu, 
który umiał dłogo Świat zwodzić, aż po kolei każdego 
z przeciwników obaliwszy, zapragnął wreszcie narzucić 
wolę swoją powadze moralnej, władzy ducha. Ale ona 
jedna nie dsła się wywieść w pcle, ona jedna odgadnęła 
go i naturę jego zrozumiała, bo w.zelkie pokusy, które- 
mi umiał kanclerz niemiecki nwodzić ludy i rządy, nie 
robią na niej żaduego wrażenia. ź 

Świat złudzcny obchodzi dziś na Prima Aprilia 
święto swego patrona, urodziny księcia Bismarka. 

— Wczoraj wieczór przejechał tędy z Wiednia do 
Lwowa, nie zatrzymując się, Marszałek krajowy hr. Al- 
fred Potocki. . 

— Jutro odbędzie się w sali miejskiej ciągnienie 
losów pcżyczki miasta Krakowa 

— Wyszedł Nr 7 czasopisma: Szkice społeczne i 
literackie. Zawisra on w sobie: „Kandydatura hr. Uwa- 
rowa na członka krak. Akademii umiejętności; *— „Kto 
silniejszy?* wiersz B. Czerwińskiego; — „Sama 


jedna,“ powieść (c. d); — „Wyznanie,“ (wiersz);— 


„Człowiek zasad,* nowella przełożona z włoskiego przez 
W. P. Z;— „Wiedza i wiara,“ przez Dr Tadeusza Źu- 
lińskiego (e. d.); — „Z pola językoznawstwa (c. d.) — 
„Z teki K. B.: I. Listy Augustyna W»lkońskiego;* — 
Korespondencya z Ukrainy (dok.); — „Zapiski bibliogra- 
ficzne;*— Odpowiedzi od Redakcyi; — Miscellanea. 

— W ciągu kwietnia obowiązali się dostarczać naj- 
taniej pieczywa : 

chleb pszenny: Stanisław Bartl (Mały Rynek), Woj- 
ciech Kaparski (nl. Stolarska) i Aleksander Merkrt 
(ulica Szczepańska) ;— za 1 cent. 31/3 Ł. W. W; 

chleb żytni: Aleksander Merkert (ul. Szczepańska) 
i Jan Wątorski (ul. Mikołajska) — za 1 cent 41/ą 
łuty wagi wied.; zaś Baruch i Wojciech Kapar- 
ski— za 1 cent 4 Ł. w. wied.; f 

bułki przednie: Jan Kasprzykiewicz (ulica 
Grodzka) i Aleksander Merkert — za 1 c. 21/, ł. ww. 

bulki zwyczajne: Tomasz Chęciński (ul. Długa), 
Aleksander Merkert, Jan Wątorski (ulica Mikołaj- 
ska) — 1 cent 3/, luty wag. wied. f 

chleb prądnicki: światły 1 funt po 6 centów, Śniad- 
szy po 4!/, centów. 

chleb pędzichowski: 1 funt po 6 centów. : 

Mięsa obowiązali się dostarczać najtaniej przez mie- 
siąc kwiecień : NAD 3 

mięso wołowe: W jatkach poddominikańskich 1 f. w. 
od 26 do 28 c., zaś w jatkach przy placu Szczepańskim 
1 funt od 25 do 26 centów; 


podniesienia się kolej dzisiej na tych, których naj- 
bardziej zdeptano, w czyje karki jarzmo obcych 
najsiloiej, najkrwawiej sę wpiło. X wieku 
pary i elektryczności wypadki z błyskawiczną po 
sobia następują szybkością, za nic przeto jeszcze 
w ówierci wieżu, jaki mamy przed sobą, ręczyć nie 
można. > 

Tych kilka uwag nastręczyła mi mowa p. Caro, 
przywódzcy francuskich spirytualistów, wypowie- 
dziana przy uroczystości objęcia krzesła w Akade- 
mii po p. Vitet w doiu 11 b. m. Byłbym może 
ograniczył się na prostem zapisaniu faktu tej uro- 
czystości, gdyż dwie wypowiedziane w niej mowy 
przez pp. tka i Rousset wymagałyby dłuższego 
oprecowaenia, gdybym w przemówieniu pierwszego 
nie znalazł był wzmianki dotyczącej pochodzenia 
p. Vitet, o którego Niemcy już się byli upominali, 
w który, tak w zawodzie politycznym jak w zawo- 
dzie literackim, jako krytyk sztuki, nio nie miał 
niemieckiego, prócz... głębokiej erudycji, „która, 
przyznaję, dotąd jeszcze nie przestała być nieomal 
monopolem riemieckich uczonych. Ale dla Niem- 
ców sam fakt tej erud?cyi u Francuza jest niemi- 
łym, a zaprzeczyć jej rio mogą, starają się ją 
przywłaszczyć sobie, jak pragnęli przywłaszczyć 
sobie Kopernika. Próżne to wyzilenia i nikt już 
dzisisj dać im wiary nie może; podnoszę je tylko 
jako ciekawy symptomat tego zaborczeg iostynkta 
na każdem polu, nawet litorackiem, i w każdej 
chwili vawet takiej jak dzisiejsza potęgi. 


(Dokończenie nastąpi). 
meea ENZO 0 
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CZAS z Piątku 2 Kwietnia 1875. | | | : 8 


władzy kościoła, wydała także takie ustawy, które | Chauveau , spowinowacony Z największemi rodzi- 
sprzeciwiają się przepisom kanonicztym pod wzglę- | aami w Rosyi, ma go zastąpić. Gdy rząd f:ancu- 
dem małżeństwa chrześcieńskiego. Dla tego wszwa- | ski wybiera ra swoich przedstawicieli osoby naj- 
ai są biskupi, aby wyjaśnili wiernym naukę katolicką | ściślej spowinowacone Z „Moskalami, trudno wyma- 
pod względem małżeństwa przez stósowne poucza” |gać, iżby w rzeczach i sprawach tyczących się 
nie. W końcu zaleca encyklika cierpliwość, wytrwa- | zwłaszcza Polski, mógł być należycie poinf rmo- 


polędwica: W jatkach poddominikańskich 1 f. wied. | 1569 złe. W Krakowie defcaudacja Bożewskie- | i 
od 40 do 45 c., w jatkach przy placu Szczepańskim także | go 36,726 złr., na wekslach 5550 złr:, w Tarno- PRZEGLĄD T OLITY CZNY ° 
1 funt od 40 do 45 centów. polu 6181 złr. Wątpliwe 41,775 ułr. Straty kasy ZE 


cielęcina: W _ jatkach poddominikańskich 1 funt w. zaliczkowej 2433 złr. 


od 24 do 26 centów; w jatkach przy placu Szczepań- Obrót kasowy wynosił w r. 1874 we Lwowie Depesze telegraficzne. 


skim 1 funt także od 22 do 26 centów; 51,987,495 złr. 29 cant. — w Krakowie 15,947,769 

baranina: W jatkach poddominikańskich 1 funt po|złe. 58 cent , w Czerniowcach 10,368,003 złe. 80 Fryest 30 msica. Urzędowy program uro- łość i jedność a błegx o oświecenie z Nieba bie- | wanym. 
30 centów, w jatkach przy placu Szczepańskim 1 funt | cent., w Tarnopolu 7,873,418 złr. 83 cent. czystości z. powodu odwiedzin N. Pana, brzmi:|dnych zbłąkanych. 

także po 30 cent.; W r. 1874 przyzwolono pożyczek 59, na dobra J.C. Mość przybędzie 2go kwictnia o 93j rano d| Madryt 28 marca. Jenerał Concha wrę- 


wieprzowina ze skórką: W jatkach poddominikań- wartości 4,805,970 złr. w łącznej kwocie 1,496,000 | Tryestu i powitany będzie w dworcu kolei żele 
skich 1 fant. wied. po 32; przy placu Szczepańskim złr., (zrealizowano zaś tylko 31 pożyczek, w łącz. | znej przez naczelritów władz cywil:ych i wojsko- 
także po 32 c.; j |. |aej kwscie 605,000 złr.); przyzwolono na realno- wych, podestę (burmistrza), obu wice-prezesów 

wieprzowina bez skórki: W jatkach poddominikań- | ści wo Liwowie 61 pożyczek, w kwo:ie 484,400 złr., | Rady miejskiej i prezesa Izby hacdlowej. Na dwor- 


skich 1 funt po 30 cent.; przy placu Szczepańskim 1 funt | (zrealizowano 29. pożyczek w kwocie 223,700 złr.); |cu kolei ustawioną będzie kompania honorowa 


zył wczoraj królowi petycyę, w której przeciw te- | OBd8GRi6 depesze tilogratozes „OeazE” 


rr źajejszemu ministrowi wojny Joveltar wystę- 
ouja ze skargami z powodu jego zachowania się 
na Kubie, jako niegdyś gubernatora tej wyspy, oraz 
przeciw nimu jako mioistrowi. Concha twierdzi, 


Wiedeń 1 kwietnia. Gazeta Wiedeńska do- 
nosi o powołaniu dyrektora kolei Cisańskiej Noerd- 
linga na szef: sekcyi i naczelnego dyrektora kolei 


także po 30 cent. na realności w Krakowie przyzwolono 5 pożyczek, 16go pułku piachoty z chorągwią i muzyką. Prze- |że Jovellar winien jest bezkarności wojska na Ku- > „cyt | 

Obowiązali się dostarczać najdrożej pieczywa: w łącznej kwocie 32,400 złr., (zrealizowano 4 po jazd z dworca nastąpi wdłuż Riva do pałacu na-|bie i dalsze jeszcze ciężkie wytacza przeciw niemu austryackich w ministerium handlu. 273 
chleb zwyczajny: Bartlowa (ul. Szewska), Jachimski |życzki w kwocie 29,400 złe.) Na realności na pro miestaictwa, który służyć ma na mieszkanie dl |*kargi. Wypadek ten sprawił głębokie wrażenie. „Wieden 1 kwietnia. W dzisiejszem ciąguie- 
(ul. Różana) i Kuśnierski (ulica Sławkowska). wiacyi przyzwolono 145 pożyczek w łącznej kwocie N. Pana, i tam u zajazdu władze państwa oczeki- Dzieaniki muszą o tem milczeć. niu losów pożyczki z r. 1854 główna wygrana 


aa serye 2,733 Nr. 34; dalój wygrał 20,000 złr. ser. 
2,131 Nr. 30; inne wylosowane numera tych seryj 
wygrywają po 308 złr. m. k. 

Wiedeń 1 kwietnia. (pryw.) Ogólne Zgro- 
madzenie Zakładu kredytowego uchw iło bez roz- 
praw zamknięcie rachunków i wnioski Rady za- 
wiądowczej względem dywidendy 11 złr., uposa- 


bublei przednie: Baruch, Kuśnierski (ul. Sławkowska) | 459,300 złr., (zrealizowano 103 pożyczek w.kwo-|wać będą N. Pana. Przed namiestnictwem usta- 
Łysakowski (ulica Długa i Karol Wójcik (Plac Szęze- | "ie 291,809 złe.) Od założenia banku aż po ko- | wioną będzie druga kompanią honorowa 17go puł- 
pański. s aieo r. 1874, ogólna suma udzielonych. pożyczek | ku piechoty. z chorągwią i muzyką. Po przybyciu 

bułki zwyczajne: Bartlowa, Baruch i Kobierzyński zrealizowanych przedstawia się jak następuje: N. Pana do goa namiestnictwa, odbędzie się 
(Kazimierz). Na dobra 627: pożyczek — wart. hip. 55,611,352 | * wielkiej sali przedstawienie duchowieństwa, je- 
> Z powodu nagłej odwilży, niektóre miejsca stały złe., poprzedzające ciężary 10,202 565 ałr.; kwota nerałów, oficerów sztabowych, władz cynilnych i 
się niemal niedostępnemi, a jednak ze względu, iż ko- pożyczkowa 14,427,000 złr. wojskowych, Rady micjskiej, Tzby handlowej, kor- 
munikacya musi być tam utrzymaną, należy spiesznie Na realności lwowskie 462 pożyczek — warteści | poracyj 1 deputacyj; Foczem N. Pan udzielać bę- 
przyjść z pomocą. I tak przejście od ulicy Lubicz (z hip. 8,639,938 złr.; poprz. ciężary 1,252,186 złr., | dzie prywatoych posłuchań. Po zwiedzeniu muzeum 
„dworca kolei) do miasta przez plantacje, nie jest do kwota pożyczkowa 2'699,300. Revoltella o godzinia 3'/,,. nastąpi przyjgcie ciała 
przebycia, a jednak codziennie wiele osób musi tę dro- Na realności krakowskie 84 pożyczek, war. hip. konaularnego, pod przewodem € jjekana, jeneralne 
go przebywać 1 grzęznąć w gęstem błocie; na Smoleń | 1,977,043 złr.; poprz. cięższy 215,829 złr., kwota J80 konsula Lutterotha. O godzinie 6:j obiad, oko- 
sko, gdzie od dawna zapowiedziane jest uporządkowa- | - czkowa 678,500 złr. o 8ej zniedzenie teatru gminnego (przedstawienie 
Rie ulicy i chodników, powstało istne bagno; którem a realcośći na prowincyi 1191 pożyczek — galowe) i obejrzenie ilaminacyi miasta. Dnia „3 
zaledwie przejechać mcżna, ale pieszo je przebyć nie- | vart. bip. 8,063,558 złr., poprz. ciężary 483,848, | kwietnia o Tej rano przegląd wojska w wielkim 
podoba. Na Piasku w ulicy Karmelickiej, chodnik | kwota pożyczkowa 3,041,300 złe: ~: |dziedzińcu koszar, a po paradzi zwiedzenie zakła- 
wdłnż koszar wejskowych ani razu przez zimę nie był „Obciążenie hipotek odpowiada przy dobrach ziem- dów wojskowych, poczem przejażdżka pojazdem 
x śniegu i lodu opróżniony, tak, iż przejść teraz tam- skioh 44**/,,7/,, Przy realzościach we 'Lwowie|do campy stacyi dworca, gdzie przygotowana bę- 
tędy niepodobna, bo na chodniku wios) błota niż éro- 4509/00'/,, przy realnościach w Krakowie 48" /10o'/g dzie trybuna, z której widok rozległy na nowo za- 
"kiem ulicy. przy realnościach na prówinogi  457,,/, minimal- kładaną przystań ; następnie uda się N. Pan do pa- 

4 $ wjażdu z rynku w ulicę Floryańską zapadło się nej ich wartości. wilonu Molo Il, gdzie przygotowane będą plany i 
na środku ulicy parę kamieni w głąb, zapewne sklepie- Członek Rady nadzorczej Dr. Marceli Madey- ybjaśnienia robót już wykonanych i wykonać się 
nie kanałowe załamało się. ski odozytał następnie sprawozdanie, tejże Rady | mających. Następni? przejażdżka na łodziach wio- 

— Straż policyjna przytrzymała wozoraj : Władysława | ¿0 Stanu banbu, które przyjęto do wiadomości, po- ałowych do przeciwległej grobli portowej, dalej ob- 
Ciempińskiego, za kradzież worków przy ulicy Cichej | czem bez dyskusyi uchwalono zatwierdzić przedło- | jazd na jachcie parowym „Fantazya“ około grobli 
na Kleparzu; Jana Krzemienia, wyrobnika, od którego żone rachunki i bilans, i udzielić absolutorium, z | portowej do E~ ót do re 
odebrano 13 worków zbożowych, skradzionych po czę- | czystego zaś zyska przeznaczono W myśl statutów zydaacyi około 11ej.. w poładni? o 12ej pojedzie 
ści w spichrzach banku galic. przy rogatce warszaw- | 5/9 tj. 12,015 złr. 82 cent. na fundusz zapasowy, | N: Pan na Piazza Giuseppina na uroczyste odsto- 
sklej; Justynę Ostrowską, za kradzież w słożbie i Ja- dalej zatwierdzono wypłatę 10 złr. od a-| sięcie pomnika ś.p. Cesarzą Maksymiliana, które 
na Krejanowskiego, pisarza prywatzego, który okradł | oyi na rachunek dywidendy uskutecznioną i uchwa- adbędzie się według osobnego programu. Około 
sego służbodawcę i uciekł, a rzęczy skradzione ede- | lono rozdzielić tytułem guperdywidendy godziny. lej. N Paa wróci do rezydercyi w pałacu 
brano od niego. 12 złr. od akcji, która to kwota płatną będzie 1 | n>miestnictwa. O godzinie 11/, po południu prze- 

— Policya ukarała w marcu 11 doróżkarzy jednokonek lipca 1875 r. jażdżka na parowcu Lloyda „Lucyfer“ do arsena- 
"za drobniejsze przewinienia porządkowe. Bez dyskusyi uchwalono podnieść wynagrodzenia łu Lloyda dla obejrzenia doków suszarniowych i 

— Straż policyjna odebrała wczoraj od kobiety włó- azłonków Rady nadzorczej z 10 złr. na 20 złr. za wielu prac arsenału, następnie na łodziach wio- 
czącej się po domach kołnierz damski czarny skankowy, | Znak obceności, poczem wybrano do Rady nadzor- | słowych dó warsztatów Navale „Adriatico i obej- 
domniemanie skradziony tu albo w Wieliczce, skąd ko- czej ponownie wylosowanych pp. hr. Alfreda -P o- | czenie korwety „Dunaj“, która się uzbrsja. Nastę- 


złr.— Podług nomiracyjnego dekretu nowego posła 
hiszpańskiego w Wiedniu, nie tenże, lecz poseł w 


mordów w Podgorycy. Słychać, że Reuf pasza przybył tu z Wiednia i w ciągu dnia miał posła” 
Świeżo mianowany Vali Jemenu (Arabii) podał się chanie u Cesarza i u Cesarzewicza. Provinsial Oo- 
do dymisyi. responden: pisze: Gdy zdrowie Cesarza znowu zna” 

cznie się polepszyło , można będzie zarządzić na 


Dziś wieczór N. Pan o godz. 5'/ wyjeżdża z 
Wiedois do Tryestu i da gm odwiedzin 
i uroczystości w odsło mnika wodu 

oj eara % rza niemożna było jeszcze nic dotąd postanowić co 
do tej podróży. c) 


niu się w Wenecyi z królem Włoskim. O tem spo- za | moda R 
Fulda 31 marca. Na erencyi reprezen 


tkaniu piszemy kilka uwag politycznych na wstę- 


gramie z Tryestu podajemy program przyjęcia Ce- 
sarza. N. Panu towarzyszą z Wiednia Aroyksiążę- 


Fulda 1 kwietnia. W. korfzrencyach bisku- 
pich przewodniczy Arcybiskup koloński. Konfaren- 
cye msją trwać do soboty. 

Paryż l kwiet. Drobne zatargi istniejące mię- 
dzy Buffetem a Dufaure z powodu okólnika 


ia schronieni toce Fasa Istryi. 
do szukania schronienia w zatoce Fas na w Istryi tego ostatniego, za bz zostały, a: okólnik dziś 


Inne zaś sprawy mniejszćj wagi, któremi teraz 


bieta ta miała wrócić wozóraj, tudzież kwit na zastać |tockiego i Ludwika Skrzyńskiego. pnie jazda powozami do fabryki powroźniczej Jó- Wiedeń się zajmuje, znajdują się przedstawione jest ogłoszony w Jour officiel. Wzywa on urzę- 
wioną kolorową spodnicę. BAK yda PISES W końcu podziękowano na alu członka Dra | zefa Angeli i napowrót do warsztatów Navale A-|w listach naszych wiedeńskich, osobliwie zaś co do dników sądowych do jednania istniejącemu rządo- 
— Z foudacyi śp. Pelagii Rusanowskiej dla inwali- did a p. PAT i Dyrekoyi za gor- yami ACH mid sd Stabilimento “y Beusta i p. keram WRO ek arepa ez i do bezatronnego wymiaru spra- 
dów polskich, lub j j i Ja- |liwą i skuteczną działalno eccnico Triesti an Roco i obejrzenie prze- ejmowi pruskiemu maj rzedłożoze zaraz : 3 

polskich, lub zasłużonych ojczyźnie ludzi, a byłą 4 3 budowy „okrętów kazamatowych „Cesarz Maks" | o0 ie ach o kanoychdolki rządowe, jeden Rz 31 marca. Na konsystorzu dziś odby- 


cych w położeniu potrzebowania wsparcia, otrzymali ną ih: Juant: : 

mocy postanowienia kuratora fuudacyi br. Piotra Mot : > ‘fi „Don Juan“; powrót parowcem Lloyda do portu 

szyńskiego dożywocie: Tomasz Konarski w Auror- Wykaz dochodów Kolei Galic. Karola Ludwika; Ait a Ee PayU dake lonio] 
1 » . [1 O- 


względem wcielenia Lauenburga do Prus, na CO je- 
dnak potrzeba jeszcze potwierdzenia stanów tego 
księstwa, drugi zaś l: zrissienia sekwestru 


re 500. zir., Dyonizy Masłowski wo Franoyi 300| Dochód od 1950 lc Pr | {wych do Molo San Carl jszd d d ałożonego w wojnie 1866 r. na majątek Elekt 
_ eiks Bliziński w Pinsy dep. Aube, Jan Zar HT] Sfi arlo i o: rozpaenti anr . a | i 
rż art h à z M Air "ap, Anbe, Skaoieław St a 1879,4 1874 r | |cyi. O 6ej obiad; o 9ej Hal edx izbę handlową | Heskiego. Ponieważ Elektor umarł, zatem niepo-| Włochy. Następnie otworzył Papież usta wspom- 
AVEIT W Motkreml, Kinst: M dtidOwióz Aint złr. 192,998 c. 01 zł. 316,005 0. 92 |urządzony w lokalu Muzeum Revoltella, który dobna karać go sekwestrem dłużej, a raczej jego | wory" kardynałom i wręczył im pierścień åy- 
mk Poniński w Paryżu, Ludwik Robi elóżW Pal Dochód cd 1go stycznia do 18go marca: N. Pan zaszczyci swoją obecnością. Dnia 4 kwie- synów pozbawić prywatnego jego mienia, po za. nalski , nadawszy im tytuł kościołów S. Agnieszki, 
ryżu po 285 złr. Hiin Goszózyński we Lwowie ilr. 1,923,456 0. 21. złr. 2,645 ,548 o, 80 taia o godzinie 7ej odjazd N. Pana do Gorycyi. | brania im księstwa. Wszelako dwór pruski zrobił ŚŚ. Andrzeja i Grzegorza, Ś. Barnarda i Ś, Mi- 
290 ir. ; Ogółem dochód: 1875 r. i874 r. — (Dla pożegnania znajdować się będą w dworcu ko- |ze spadkobiercami układ, że zniesie sekweste, ale | kołaja. sa. $ 

i Na kolei Albrechta wykoleiło się d. 28 marca «x ŻiI6a54 © Ż3 zk. 2,961,554 « TŻ tei naczelbicy władz państwa, prezesi Rady miej- | za to otrzyma część fuaduszów spadkowych. i| Londyn $ kwietnia: Standard donosi: Inty- 
wieczorem w pociągu między Kałuszem a Bsdnarowen | numrene Aita c. 23 zr. 2,961,554 © 72 |siej i izby Kańdłówej. nie radzi, spadkobiercy woleli dostać coś niż nic. | er telegrafów Wilhelm Thomasz Henley zawie- 
13 wozów towarowych kolei czerniowieckiej, które spadły | Roboty dekoracyjue na Molo II musiały być| Taki jest powód zniesienia sekwestru na drodze |"ił wypłaty; stan bierny wynosi pół miliona fan- 
o aapa. Grigs Í chotsne zostały. Z podróżnych TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH, srze:wane w skutku natarczywej bory (burzy); w prawodawczej, chociaż niebył na drodze prawodaw- |tw sterlingów. Dochody państwa, zamkniętego d. 
i służby nikt nie poniósł szwanku. Dwie lokomotywy w Gazecie Lwowskiej s dnia 81 marca. ; {takich okolicznościach trudso będzie wystawić za- | czej Bies pr ei x rząd nie składał mis ai roku poutoa 1874 wypadły v 21/3 

z użycia w. Teraz sprawa ta przyo 1 mniej mé w rokn zeszłym, 80 /z Mie mód 


idące w ociązu i pierwszych 5 wagonów nie z6- Posady: Adjunktów sądów powiatowych w Komar- mierzoną trybunę na grobli portowej. Przygoto- 

szły. z Ruscy sio 7 nie, Niżankowicach i Brzeżanach, podania ką 14 dniach. — | 75719 miasta do świetnej iluminacyi idą w najlo- 

-LW Warszawie umarł d. 25 marca drukarz Jan Ja-|Sługi szkolnego przy szkole realnej w Tarnopolu, po 
worski, wydawca i nakładca wielu pism oraz kalen- dania do końca kwietnia. — Kancelisty w sądzie pow. 
darzą pod jego. imieniem wychodzącego a bardzo rozpo” | © Starejsoli, podania do 5go maja. 
wszechnionego. Obwieszczenia: Sąd pow. w R Jmanowie wzywa 

— We wtorek powiesił się W Wiedniu dyrektor kasy | na d. 3 kwietnia Karola Zamościka z Krakowa, aby się 

ministerstwa wojny i przełożony zarządu depozytów woj- ej RS tartaku parowego w lesie „Szachty* 
skowych, Jerzy Mengele. Z listu rzezeń zostawionego | zwanym, kurator p. Białas burmistrz w Rymanowie. ; f 

x przekonano sę iż do „uścił się sróootówyociodia pienię- pekinie adnie iih ug kaar! Berriren" cay zza Faqoł 
dzy skarbowych, którego wysokość cceniają w przypu | Przyjechali do Krakow ia 2 « bg mianowad | p 
szcżenin na 20,000 złr., gdyż aprises rachunków HOTEL PO a gd diia 29 do 1.44 SĄ | szka Lisz ta prezesem założyć się mającój w Pe- 
zdoła dopiero wykazać prawdziwą cyfrę. Ponieważ 1028- | ania, p. LLERA : Henryk Chozderski ob. z Wię- | sole Akadem:i muzy): g > 3 
szła się wieść, że samobójca naruszył kaucye wojskowe syg Paweł Ludkow kupiec z Wrocławia, Maurycy Kraus] Falda 30 marca. ski p tu przybycia 
i wielka trwoga powstała między stronami interesowa- nę he Wiednia Dawid Roa. Tupe g Więdnię, dei więcia biskupów s kat na konferencyg; wy- 
nemi, przeto dzienniki ogłassają półurzędowe oświad- | 79% a ominek z Trzcinicy, H. Steinberg z Raciborza, sigdą oni u kanoników a ooralogeli Tejne po- 
czenie, iż strony interesowane nie będą na tem cier- ex ipser ob. z Bielska, Alojzy Malawski z Tarnowa, siedzenia nie będą sig 9 ywały jak dawniej, w 
pisły. enryk Bruck z Leobschitz , M. Danziger z Gdańska, zamkniętem seminarium; lecz u kanonika katedral- 

- W Berlinie otrzymano telegram z Lizbony 4080- B. Gussmann z Wiednia, M. Strańsky z Pragi, Wła- | nego; obrady trwać 13JĄ dwa dni. Domaiemasym 
szący, że podróżnik niemiecki w Afcyce major Homey8T dysław Hubicki z Jawornika, M. Seidenberg z Berlina, przedmiotem narad jest ustawa o pozbawieniu do- 
przybył szozęśliwie do Londynu i już 11 lutego wyri” ge zt ae Aapki z bog PATEN wąż a. ód iso rwa ra m 
j A : oJ EE ierza, J. Krzibek z Pragi, Juliusz į pasterski w tym pr uchowieństwa 

szył w głąb kraju, a wczędzie doznawał najlepszego | Woh) z Wiednia, J. Bittermann i O. Schróder z Wid- wiernych. Tar 


do sejmu z tytułu przyjęcia części majątku elefto- | liona więcej niż były preliminowane. 
ra ną skarb pruski. Belgra utejgz 
rosyjski radca stanu Szyszkin mianowany został 


posłem rosyjskim w Wasbiagtonie ; neetepog jego 


Kursa. Wiedeń I kwietnie, odz. 2 m. 45 
po poł. Renta papierowa 71-15 — Renta srebrna 
15:65.— Losy z r. 1860 11250, — Akcye Banku 
Narod. 954. — Akcye kredytowe 239'25 — Londyn 
111:20 FIS ui IM — m py TEE 
z. : |, |Dukaty 522— — 1 k preski -30. — 

Nie zaądawslvia oczywiście gabinet francuski 10 pont 146-—, — Losy zr. 1864 13850 — Akcye 
wej tadnego w, ta to. kj mą kolei Karola Ludwika 23425 — Akcye Liwowsko- 

yé z gabiaetem złożonym z ludzi rożny vyznat | Czerniowieckiej 146:50 — kolei węg. półn. 
politycznych, których przedewszystkiem główaem zarniowieckiej 146.50 = AKS o. 58- 
musi być zadaniem znaleść sposób znoszenia Si$ Z 
sobą.. Każdy minister, 8 szozególniej ministrowie 
spraw wewnętrznych i sprawiedliwości chcą wydać 
jostrukcyę swcim podwładaym 7 odmiennym du 


chu, a ża nie ma co do niej między nimi zgody, 


ale oraz irformacye, wszelako Ne 

tak temu zaprzecza, jak inuemu jej doniesieniu © 
zamiarze dania Bismarkowi tytułu księcia Lauen- 
burskiego z prawem używania epitetu „Jego Wy- 
gokości. * 


skie 85-85. — Losy prem. węgier. 8375 — Akcye 
kolei Koszycko - Bogumin. 1338-50 — Akcye kolei 
półn. zach. austr. 156— — Akcye franko - węgier. 
64—— Akcye franko-gustr. 52: — Tal. 163—— 


przyjęcia. dnia, O. Friedheim z Pochrołoczysk, Jan Peter z Br ż rca, L Univers ogłasza encykli i iwić, 2 fekoi 
rz 8 ; p „DU ikęọ| przeto trudno się dziwić, e_prelekol 8)4 | Ruble 153 — 
— Wystawa nioustająca Towarzystwa P jaciół S60% | zowie. F a ję ochrołoczysk, Jan *eter bi Paryż 30 ms Szwaj „ogłasza ency ; i ni i ipa | uoe as 
gca zyś rzy : iando ixów Szwajcarji j marca, | się dawnych zleceń i nie są gorącymi repu lika RE 4, 
, Fr. Rumreich z Nollendorfa pazizską do katol ó ji z d. 23 , PS i Bor £ też jest zdania, że nie ma potrzeby Usposobienie giełdy : stałe. 


pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, HOTEL SASKI: Gusta PNA , katolikć : 
: i A s : w hr. Przezdziecki wł. dóbr | która m ania sektę starck atolików oraz opiekę a ; € r 
otwarta codziennie od godziny 11ej do 4ej prócz DO- |; Warszawy, Edward Stanowski właś. dóbr z Kongre- | jakiej jej użycza władza Świecka w S zaajcaryi, ob- robieaia pucyfikacyi prefaktów i burmistrzów, lecz 


niedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dnie PO- | sawki, Ludwi A HST A Lier ikac raeci - ich | dość przesłać im okólnikiem nowy program rządu — 
sówki, Ludwik Klemperer kupiec z Hamburga, Mikołaj | wieszczą ekskomuni y9 przeciw gekciaczom, by tanie tylko im odei = jaki, bo tam dotąd pro- 


pgg jaa i i a Nenhaus z Kongresówki, Władysław Dabski: wł. dóbr | zwolennikom i pomocnikom a wzywa wiernych, aby P taaa U ieznany 
"r ornat a Katarzyna Bzowska wł. dóbr. z Kongrosówki, | strzegli jedności wiary: oo poraz mins, żo |g asd 
i poea zj dęte 14 D ) t i i n Ai Czytamy w Nordzie, Że jenerał Le-Fló ostate- 


Paule, Bronisław Pruszyński z Litwy, Szymon Kruszka Dr władza Świecka w Szwajcaryi zaprowadziwazy r0- a : . 
meme oj. Poznańskiego, hr. Krystyna Wielhorska. ` zmaite ustawy sprzeczne boskiemu urządzeniu i | cznie zażądał odwołania go z Petersburga, i że br. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 


Sprostowanie: 
W. woz rajszym fsilletonie w szpalcie 5ej wiersz 15 


zamiast: panny hr. Ledóchowskiej powinno być: Joanny jśądają | płacą 
itd. Kurs papierów | pieniędxy. 5*/, węgierska pożyczka kol „art ktedytowego . . |288 — |287 75] Kolei cesars. Klibi 5/, 18 
O EERE RPOWP Kńraków 1 kwietnia. (po 300 frank) 130 sir. glugi drowej ná Dunaju — |454 — (ar. prusk. 100 słr.). 
ESEE TRZA ZE EC ZEŃ STR OE SZEJ ZE Kolei północnej Ferdynanda į 1980 s r, 1862 . zd 
Gospod two emysł i handel. szebto mustrynokie sa 100 skr. i. : : Listy sastawne. Kolei wej fr. a. - . |309 — B 5 wo 
? apong srebr. płatne » s a + + q108 - 5a, Banka narod. list; w odniej e. Elsbieby - |187 5C|187 — „1867 . AT =" S 
Zable rosyjskie papier. sa 100 rab. « » 4 b galicyjskie „ Południowej - - » 43 540/143 — 3 
Walne zgromadzenie- galicyjskiego. akcyjnego Pruskie Reichsm, za 100 M... -> : > » Galioyjekioj . . . [284 50/354 - 
: 7 Dukat austryacki 1 sztuka . . : « : : 
Banku „hipotecznego we Lwowie. Napołeondor 1 sztuka - . « * * * * ta 
$ Jblig. Indemn. galic. za 100 3. . . - f 
Lwów 31 marca. |, listy zastaw. » 81 ai „ ks, Rudolfa 200 sł. er 


AOR, saki. kred, niema. sutr, " klfoldsko-Fiumańskiej 
„  Koszycko-Bo Sa 
„ iedmiogrodskiej o || 33 


odnie węgierskie 
„ W o-węgiers 
„ ustryack. p „zach. [157 = 156 


Ów w. $ 
E) Dziś odbyło się Walne Zgromadzenie Ban- |6*/,7/,Lis Zastawne) Gui $ 

en galicyjskiego pod przewodnictwem t-pr0o. x 7 a nap SEL 
hr. Borkowskiego w obecności 37 akoyonstyu- pie „oo» Í w Kzakówie Ot 
EZÓW, reprezentujących 7994 akcji , a 776 głosów. r team ZJ” 
Jako komisarz rządowy obecnym był c. k. Radca |$ „  . xak kred. włos. 1003}. . - - -> 
` nadworny p. Hailig. odj sł. dry 
Ti oent. wykamuja orpałą nadwyżka 291295 me Akaye banien a i. Als Han, i Przem. 240°/, a Gui, //g, 1800 
Konto zysków i strat wgkazuje w dziale | Akoye Banku ie BARDE AAC 

przychodu: Prowizye Z oddziała hipotecznego | + kolei Karola mdwika xł. 210. « - 
190,130 złr., z oddriału handlowego 39,565 złr. |» » Lmomsko-Osern o. t 
procenta od eskontowanych wokali 231,448 złr., z (/, listy zast. ATE Polsk. s. 1.r.100 iki 
rachunku bieżącego 205,255 zł, różne procenta |4 e e T R EE 


Losy pożyczki x r. 1889 . 
„ 1854 . 


Austr. Lloyd 100 złr. m. k. 


SER | 


27,066 złr. Zysk z kantorów wymiany 74,042 złr. . 

Don ze a bankowego 8802 złr., procent ka- k t Towarz. A rod m spf 94 “ 

sy zaliczkowoj 76,134 złr., odzyskano straty 6435 ; pas 

złe, przeniesienie zysku r. 1873 złr. 979. Aj A woda i ih 93 00) 91 70 
W dziale rozchodu znajdujemy: Procent A8ygna: IE TrA — —| 20088 
oyj kasowych 125,118 złr. Admivistracya — dof , Obligacye indemn. niż. Austryi - 79 55 wa 
której wliczono także podatki i należytości rządo- | . > „  omokie  * * * TERA al 92 —| 91 — 5 
we 1,843 sir) 238,887 alr. Umorzenie kosstów jis 00 piyan gen ga 50) 71 50 
założsnia 12,408 złr. Straty: przy liswidaoyi ii] * P R k.. z ais 6 = 
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Uprawy sądowe. 
raków 31 marca, 


Oszustwo i przeniewierzenie się. 


(Dalszy ciąg). 


Odnośnie do podanego wczoraj przemówienia 
prokuratora nadmieniamy jeszcze, że pomiędzy 
pozycjami, Ńa których wstawienie do stanu czyn- 
nego i uwzględnienie przez sąd karny prokurator 
się zgodził, znajdują się także: pretensya ks. Bu- 
ckiego wynosząca 455 zł. 10 c; zwyżka z 0sza- 
cowania Swoszowic, co do której prokrajo przyj- 
=a Za pi wę oszącowanie w skutek żądania 

karnego *przedsięwzięte 't, j: na sumę 41.000 
zł, a gdy sprzedano je za 35.060 zł., przeto przy 
zam a: tylko na ga a. nadwy 

i dalej. pretensya z w ugi, ugera 
przez Volksbank ściągniętego wynosząca 8,300 zł.; 
pretensyń z weksli Aronsona: wynosząca 25,560 zł.; 
nadwyżka papierów w Verei cu zastawionych 
wyńósząca 2.200 'źł., a wreszcie wartość dóbr Kli- 
montowa. Omówiwszy pierwszy fakt oskarżenia t. 
j: usunięcie 3.000 napoleondorów na szkodę ma- 
sy, prokurator kończy po krótkiej przerwie swe 
przemówienie, przystępując do rozbioru przenie- 
wierzonych depozytów: Przedewszystkiem wyjaśnia 
stanowisko, ż którego się na aja westyę zapatru- 
je, utrzymując, że przyznaje tylko wtedy bankie- 
rowi obracania deponowanemi u niego wa- 
lorami; <jeżefi „strony na to zezwalają, jężeli wa- 
lory byiy obciążone i nadto,;-jeżeli bankier pro- 
wi użycia deponowanych walorów. stronom 
opłaca. — Na' poparcie tego: zdania powołuje się 
prokiratór na prźepisy ustawy <bandlowej. — Na- 
stępnie przechodzi do poszczególnych faktów i u- 
zasadnia takowe zeznaniśmi świadków i wynikiem 
rozprawy. gi 

Co do depozytu Bukowskiego, zwrąca. prokura- 
tor uwagę, że tłumaczenie się Kirchmayera, iż o 
takowym nie wiedział, nie zasługuje na wiarę, 
zwłaszcza, że obwiniony sam przyznał, że prze- 
glądając psięgi. o: depóżycie tym się dowiedział, 
~ 1 że według listów Kotajnego dawał zawsze kan-| 
- torowi pa a i o wszystkich interesach kan-| 
© 0 da drógiego: fakt d ore) 

> dö drugiego! faktu t, j. depozytu Maryi hr. 
Skórzewskiej, prokurator odwołuje się na zeznania. 
oszkodowśnej,. Zygmunta hr. Skórzewskiego i AL 
ićza, i uważa tak przedmiotową jiik i pod- 
miotową istotę zbrodni przeniewierzenia za do- 

tecznie udówodnicną. — Mianowicie zaś opier 

- się prokurator na tem, że obwiniony przyznał, ż 
pożyczkę kolejową węgierską, depozyt p. Skórzew- 
skiej, złożył kumulatywnie w „Creditanstalt* ną 
awój rachunek, i że takówej w skutek pr du 
Kluczyckiego nie wydał, a raczej polecenie co do 
jej wydania wstrzymał — Tłumaczenia się Kirch- 
Eri miał zamiaru użycia tego de- 


mayera, tiakaby" nie 
pozyt 
"wobec listów K i dokumentów przez 
Kotajriego,* to prodni 
wina j 
jest u | 
poddżas rozpriiwy listy do Kirchmayera 
_ _ niu p. Skórzewskićj do Kotajnego po odbiór de- 
= RL 
-kirator odwołuje Się do zezńańia tegoż" poszko. 
| żarzaconiej jóst udowodnioną. Wina 
znaniem świadka, że się u Kirchriayera 9 


| _ awIot swego. di papami tudzież częścio+ 

wem naniem obwinionego. . 
atodan udowodnio „jt ws gepa i 
ma, otajne ego jęgo.. gani „ ż6'śię Stojywski 
os re. upomi tudzióż jógo. rzdbwadL 
AKP 1.4 Rów łaca i "dół Kisch * i 
obnięż. opiera się prokurator W, przedstdwie- 

: zo faktu t. j. przeriiewierzęnia na Szkódę 
„ Karola-Ludyika na zeżńaniu Alojzego 
lu Żnawców i ćzęśćiowem przy- 


nie się Kirchmayera, iż nie miał ža- 
łani ẹni: k Soie znAŁ instruk- 


M 


z 


M 
au. 
q 
s 
w. 
ry. p 
NE: 
ra 


— 
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na właśne cele, t. j: jakoby: nie wo R 
zamiaru, prókurator nie uznaje za uzasadnion 
jw 3 hr. Skórzewskiego sądowi złożonych. | 
OÒ się tyczy "Withelma 

i jego w zarzuconej Kirchmayerowi zbródn: 

vodnioną 'wóbec jego przyznania,: że” od 

pisał, tudzież wobec wyników rózprawy, miano; 

wicie zeznania, świadka Alkiewicza, który w imie- 

tejże się zgłaszał. | 

do interesu Stanisława Stojowskiego, pro- 

A przedmiotowa istota zbrodni 
0 

a ko" ky udowodnioną jest ze: 


"3 le wobec tęgo, że Kd- 

_ tajny pisał mu jak łanemi kwitąmi inte- 
rymalnemi postąpić należy, z czego ika, że b 

tem wiedział. — Jako poszlakę ża "winą ©bwinio- 
iaj uważa prokurator także wy- 
_  mikającą z powyższego przedstawienia skłonność 

 obwinionych do popełniania takich czynów. 

_, Co się tyczy wreszcie póżostałych trzech faktów, 
t. j. depozytu Adwentowskiej, Lewickiego i depó- 
nowanych weksli młyna Tyczyńskiego, wnosi prò- 
tor, by co do takowych nie uznać obwinio- 


ych wiamymi;-bo" 


m inr x 0 pierwszych 
= dwóch depozytach rzeczywiście iadomości nie 
|. mięć, j. weksli młyna Ty- 


drzęjowicza, Które 


__ bankierowie deponowane u nich weksłe wcześniej 
ją. — i zatem prokurator ostatecznie, 
by sąd uznał Wincentego Kirchm 


nie „cjęż! zienie, obostrzone jednym: postem 
w tygodniu; by dalej sąd uznał Mhama Kótaj- 


achtówsk! a, iż co do 4ch 

przeniewićrzenia, takowe! go bliżej nie 
lzą.i nawet kompetencyi stawienia tu od- 
ych wniosków nie ma, tylko ćo de pierwszego 
u t. j. usunięcia 3.000 n p nek na 
asy wnosi'na przypadek, gdyby sąd p. 
go nay í winn, Sile zbrodni 


a na zwrot masie owych 


8 ndorów. 
odracza następnie posiedzenie 

si ac rę T Tes ` 

posiedzenie popołudniowe zajęła obrona, 


RpoptapiRóia „karnego. ` przytacz 
iratorze zabiera głos ' zarządca masy 
"1 obwiadcz 


której dr. Faust Jakubowski jeszcze o godz. 
7 wieczór nie skończył, tak, iż dokończenie od- 
roczonem być musiało do jutra. Obronę podajemy 
według zapisków stenograficznych. 

Obrońca: Tak w akcie oskarżenia, jakoteż 
w ostatecznych wnioskach przytoczył p. prokurator 
wiele okoliczności, odnoszących się wprawdzie do 
dawniejszych ezasów, jednakże rzucających. mit 
na postępowanie pana Kirchmayera. Z tych okoli- 
czności starał się :p. prokurator wydedukować naj- 
pierw, że majątek p. Kirchmayera coraz to więcej 
upadał, i że wszystko, cokolwięk p. Kirchmayer 
działał z depozytami jemu powierzonymi, działał 
z przeświadczeniem, że jego majątek nie wys rczał 
na zaspokojenie stron, z świadomością złego. Muszę 
zatem przedewszystkiem na te okoliczności odpo- 
wiedzieć, aby czyn zarzucony p. Kirchmayerowi 
w właściwem przedstawił się świetlę. , 

Przedewszystkiem skonstatować muszę, że pan 
prokurator w ostatecznym wniosku odstąpił od 
zdania, jakoby „p. Kirchmayer z majątkiem zaledwie 
200.000 zł. rozpoczął zawód bankierski, i podnosi 
p. prokurator ten majątek do 300.000 a Jednakże 
na podstawie tych okoliczności, które tak W %ledz- 
twie, jak i percas rozprawy stwierdzonemi zostały, 
mogę śmiało powiedzieć, że i to przypuszczenie p. 
prokuratora nie jest uzasadnionem, albowiem, jeżeli 
kapitał zakładowy w roku 1859 wynosił 300.000 
złr., a pierwsze straty miały nastąpić w roku 1865, 
jak p. prokurator twierdzi, to z uwagi, że p. Kirch- 


mayer opędzał. swojesp » ów i do- 
chodów. posad = że Sk itor 
przynosił. od; de 40.000 zł, to. ominąw$zy 


nawet: procenta od, „już sam kapitał przez láti 
6 ks 260.000, które do kapitału doli-| 
czonemi być winny. Tak więc w owej chwili, w któ-| 
rej p. Kirchmayer miał ponieść stratę 100.000,Ą 
lub „160.000, posiadał najmniej kapitał około „pół 
miliona; złr.. Ztąd by wynikało, że gdyby p: WY | 
mayer w roku 1865 poniósł stratę 0.000 zł., toi 
przecież nie możnaby powiedzieć, że I ajątek jegoł 
tak dalece się, zmniejszył, iż znaczne r iósł Strat 
i że nie miał dalej racyi bytu; bywały to bowiem! 
tylko małe straty., Co więcej, pan Kirchmayer nie 
poniósł nawet straty w majątku zakładowym. Strata 
ta odnosiła się do zniżki papierów powierzonychi 
p. Kirchmayerowi do obrotu; nie jego więc doty- 
czyła, lecz dotyczyła stron. Pan Kirchiayer mógł 
z łatwością wypowiędzieć kredyt, lub też dawszy: 
kredyt na te papiery, uwolnić się od wszelkiej 
odpowiedzialności,,a strony narazić na stratę. Je- 
dnakże p. Kirchmayer nie wyzyskał tej okoliczności, 
lecz owszem zwolna potem stronom odkupował ak- 
cye, tak więc strata w r. 1865 powoli się wyró- 
wnała. Przyznaje pan prokurator dalej, że r. 1866, 
1867 i 1868 były korzystne, a więc, że i z tych 
lat należy dochody doliczyć, a w takim razię ma- 
jątek p. Kirchmayera bez vaisu na inne dalsze 
interesa wynosił około 700.000 do 800.000 zł. — 
Jeżeli zatem p. prokurator chce wydedukować, żę 
p- Kirchmayer wiedział o swojej niewypłacalności, 
że miał przeświądczenie, że wiedział, iż jego maż 
jątek już nie wystarcza na zwrot Utoktów stron; 
to potrzeba byłoby udowodnić, że poniósł Štratę cd 
najmniej wyrównywającą. 1 milionowi, a zatem okółd 
700.000 do -800.000 zł. Takich strat p. prokurator 
nie, udowadnił à iai i l 
okoliczności, która węd dahia pan: 
p a miała picko iiig si nąć ta maj 
tek p. Kirchmayera, jest interes wany domeno+ 
wym. owicie miał on niekórzystnie w ten Spo+ 
sób wpłynąć, że p. Kirchmayer miał walorów sobię 
powierzonych użyć na spełnienie obowiązków z spółki 
wypływających, i które potem wykupione nie zo- 
stały, lub też musiał użyć depozytów innych stron, 
aby te uwolnić. | 
„ Jeżeli jednąk zważymy te okoliczności, które p, 
prokurator za udowodnione uznaje, Roka się 
że cała. dedukcya nie ma podstawy, albowien p; 
prokurátor Przyznaje, jest to zresztą udowodnionę 
zeznaniami Świadków, żę zysk czysty z interesa 
domenowego wynosi 3,600,000 zł. Ztąd wypadą na 
p. Kirchmayerą */1a, czyli '/, część cąłego interesu, 
czystego zysku 1,200.000; a przecież, skoro 


zatem. l 
p. prokurator przyznaje, że” zysk czysty wynosi 


efa, |tyle, to się rozumić, żezysk czysty, była to ta su- 


ma, jaka pozostała po zwrocie wszystkich Wydatków. 
Gdyby więc nawet p.; Kirchmayer był użył na za- 
kupienie dóbr rządowych, efektów od stron mu po- 
wierzonych, to przedewszystkiem wartość tych efek- 
tów zwrótonąby być musiała, bo dopiero reszta 
po strąceniu stanowi zysk czysty. W ten sposób 
sam p. prokurator udowodnił, że do majątku pana 
Kirchmayera przybywało 1,200.000 zysku, i że tą- 
kim był majątek jego w r. 1869 w lipcu. 

To prawda, że kantor na rzecz Domänenconsór- 
tium wypłacił 447.000, lecz, jak to przed chwilą 
nadmieniłem, domeneńconsortium miało realizować 
dobra tak, że wszystkie depozyta zostały, pokryte: 
Przytacza p. prokurator, że pan Kirchmayer użył 
kapitału hr. Potockiego, hr. Skórzewskiej i użył 
kapitału Towarzystwa ogniowego, Johna 150 006, 
niemniej Dzięgielowskiego 30.000 zł. Jakiekolwiek 
bądź kapitały użyteby były, to takówe zwrócone 
zostały w; utękopożyczki bank 
gdybyśmy te kapitały zestawili 


razem, uczyniłyby 
sumę 000. zł., i to 


m (34, i to nie gotówką, lecz tylko w 
papierach, a wziąwszy na uwagę sam zysk, jaki 
pan prokurator przyznaje, t. j. 1,200.000 zł., jużby 
pozostało panu Kirchmayerowi czystego 430.000 zł. 
Nie można więc powiedzieć, że zawiązanie tego 
interesu źle wpłynęło ha dom. 

Listy p. Kotajnego są temi środkami, któremi 
p. prokurator stara się udówodnić chwiejny stan 
majątku p. Kirchmayera ; mianowicie ta okoliczność, 
żę kantor doradzał pahi Skórzewskiej, aby pozosta- 
wiła papiery, obiecując, że użyje: takowe al pari, 
została: przy rozprawię wyjaśnioną ; nie było to za- 
tem żadnym środkiem 'do przedłużenia kredytu, lecz 
było tylko wypełnieniem obowiązków. Pan Kirch- 
mayer przyrzekł bowiem pani- Skórzewskiej, iż za- 
kupi za jej walory domeny, i że użyje je ał pari, 
co p. Kirchmayera nie”nie' kosztowało ,+albowiem 
miał obowiązek spłacenia listów: zastawnych <dome- 
nówych wedle kursu; mógł wedle kursu kupować 
dając al pam. Nie będę przechodził listów p. Ko- 
tajnego szczegółowo ,'0 tych; które p. prokurator 
a,” nadmienię tylko ogółnikowo, że p: Ko- 
tajny w liście z 16 Stycznia wzywa o przysłanie 
5.000 i to. ma stanowić okoliczność upadku domu. 
Następnie, że p. Kotajny wzywa o przysłanie 10.000 
nareszcie że wzywa o przysłanie 50.000 zł. Jednakże. 
nie twzgłędnił p. prókuratór. tych okoliczności, że 
w tym samym roku, iw tym samym czasie, z któ- 
rego „owe listy pochódzą , zapłacił p. Kirchmayer 

. hr. Potockiemu 250.000 zł., następnie 90.000 zł; 
Eichbornowi "150.000 zł., hr. Mycielskiemu 135.000 
zł., p. Gorajskiemu 130.000 zł., następnie jeszcze 
p. hr. Potockiemu. 200.000 zł., hr. Tarnowskiemu 
100.000 zł., p...Kętówskiemu 80.000 zł., p. Sto- 
jowskiemu 10.000 zł. Stanowi to razem około 


%3 


u saskiego, a hadto | gi 
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1,200.000 zł.; kiedym te okoliczności podczas roz-|ma zatem wólno 
prawy przytaczał, aby wykazać, że p. Kirchmayer] 


miał znaczne fundusze, i że znacznemi funduszami 
rozporządzał , zażądał 
wpływów. Jeżeli p. prokurator miał na myśli wpływ 
z tych efektów, o których mniemane 


rzenie oskarża p. prokurator, to wszystkie razem 


p. prokurator stwierdzenia | iż, 


cenia dni kilka i brać na siebie ryzyko, 
niego należy. W każdym razie oświadczyć muszę, 
|iż, jeżeli p. prokurator widział w tych wypadkach 
|coś nielegalnegó, karygodnego, to mależało akt 


sprzeniewie-|óskarżónia w tym kierunku wystósować, a jeżeli 


| Widział, że się to odbywało w granicach ustawy, 


wzięte wynoszą 250.000 zł. Skoro pan Kirchmayer | nie mógł nazwać tegó nieuczciwością, co ustawa 


zapłacił 1,200.000 zł., widać tu, iż prócz tych fun- 
duszów niemniej miał fuhdusze żnaczńe do dyspo- 
zycyi, i takowe wypłacił. 

Dalszą okolicznością, mającą wskazać zły stan 
domu jest ta, że Vereinsbink sprzedał efekta w dē- 
pozycie zostawione. Przytacza p. proktirator dalej, 
że nietylko Vereinsbank, lecz równóczćśnie i im 
banki sprzedawały. 00 do sprzedaży w Vereins- 


banku została sprawa ta wyjaśnioną, mianowicie. 


w ten sposób, że Vereinsbank sprzedał wałóry p. 
Kirchmayera, nie dla tego, aby ohe pokrycia nie 
miały, tylko dla tego, że rada zaWiadowcza uchwa- 
lita, aby żaden z członków rady zawiadowczej 
podczas owej bessy w roku 1869 nie miał wałó- 
rów w banku, a resp, kredytu na podstawach wa- 
lorów, a ponieważ była to tak wielka zwyżka , iż 
w żadnym ińnym 
dostać, przeto za zgód 
Kirchmayerem zostały 


mianowicie akcye ) usao : 
zaprzeczyć, s także inne banki sprzedawały wa 


lory. p. Kirchmayćra. Odpowiedź, na którą się pan 


prokurator powołuje, aby udowodnić, że także imie 
banki Epizelliwać miały, ma tylko ten sens, że p. 
Kirchmayer fłumaczył, iż w czasie, kiedy aA 
banki ieran piery, 
gotówkę. Ale bynajnmiej 
raz zaprzęczam, aby inne banki jęgo wałóry sprze- 
dawały, i ztąd dowód, że poktycie było dostateczne. 
Dość popatrzeć ną rachunki wszystkich Ďankó 
przesłanych masie, aby się przekonać, ŻE do mas 
po. 50.000, po. 40.000, po 20.060 żł. nadwyżki 
spłacały, pomimo, iż Kilka tysięcy Sztuk, Korzysta] 
Jąc z otwarcia konkursu, bezwzględnie sprzedane 
zostały, "Najmniej zaś sądzę, Że može wskazać na 
zachwianie się domu p. Kirchmayera ta okoliczność, 
że w kilku listach pisanych w grudniu i styczniu 
pan Kotajny radził zaciągnąć pożyczkę. Jabym 
owszem sądził, że te listy dowodzą, iż pan Kirch- 
mayer nie był w tak. wielkiej potrzebie, skoro mi 
hypoteki wolne. Wielokrotnie pan Kotajny nalegał 
aby zaciągnąć pożyczkę na hypotekę, a mimo te 
jej nie zaciąga i do ostatniej chwili wypłacał. Gdy 
bowiem pan Kirchmayer był wiedział, że nie m 
funduszów do zapłacenia, że jego położenie jest ta 
krytyczne, wtenczas, w każdej chwili z największ 
łatwością mógł zaciągnąć pożyczkę, . tymcząse 
jak inwentarz przekonywa, nie zaciągnął żadne 
pożyczki, nie używał kredytu w żadnej formie, któ: 
rego użyć mógł. | 
Używanie efektów dla wzmocnienia kredytu takżę 
nie stanowi okoliczności, świadczącej o mniemańym 
złym stanie, bo używane tylko były te efekta, które, 
albo były powierzone do obrotu, lub też, których 
p. Kirchmayer wedle przepisów ustawy mógł uży- 
wać do obrotu, bo inaczej dziwiłbym się nawet, 
że p. prokurator przytacza okoliczności, a nie 
skaąrżąyich, wić zatem, że nie było w tem ni 
nie ©, bo inaczej wątpić nie mogę, aby ps 
prokurator nie wystąpił:żę skargą i w tym kierun 
Równocześnie zaprzeczyć muszę stanowczo, aby 
kantor p. Kirchmayera lub też p. Kirchmayer sam: 
uciekali się. do gry giełdowej w tym celu, aby nad- 
wątlony stan majątkowy ratować. Okoliczności, któ- 
re p. prokurator przytacza w tej mierze, nietylko 


u 


nie twierdził, i jeszcze 


nie zostały udowodnione, lecz ja sądzę, udowodnio- | 


ne“ zostały okoliczności przemawiające przęciw te- 
mu. -I tak biegli zapytani: „Czy kantor grał na 
giełdzie?* odpowiedzieli najwyraźniej, że strony 
grały w kantorze na rachunek swój, zaś co do 
toru, to są tak małe pozycye, iż prawie nic ni 
znączą. f 
Niepodobna wyprowadzać grę giełdową z ustę- 


pu listu p. Kotajnego, w którym tenże pisze: „ Roz- 
sianó bajkę, że gramy na giełdzie.“ * Pan-prokura- 


tor wyprowadził dowód, że grano na; giełdzie, a.ja 


ztąd wyprowadzę dowód przeciwny. .Bo jeżeli kan- 
tor grał na giełdzie i grał Z wiedzą De yé- 
ra, to przetież dyrygent kantoru nie byłby pisał: 
„Rozsiańio bajkę, że gramy na giełdzie,“ bo naj- 
pierw nie byłoby to bajką, a: Powtóre dla 
miałby zamilczeć wobec szefa, z którego polecenia 
byłby grał. Najmniej zaś przemawia za grą -gieł- 
dową ta okoliczność, gdzie p. Kotajny pisze: „Łę- 
towski złożył gotówką 38,000 zł. na. zakupienie 
Prioritetów* i dodaje „na to zakupienie podam mu 
pojutrze rachunek, lecz sztuk nie kupimy, bo przy 
Prioritetach małe:warya: „ZY 
listu , "fiojęty naturalnie, przemawia jak najwięcej 
przeciwko grze na giełdzie. Bo kto tylko cokolwiek 
jest obeznany z grą giełdową, przyzna, że P riori- 
tety, jak w ogóle papiery ulegające małej flukcyi, 
nie kwalifikują się do gry giełdowej. 

Nareszcie przyznaje p. prokurator, że strata na 
iełdzie wynosiła 12,000 zł. dla stron i wnioskuje 
ztąd, że nie byłby się p. Kotajny zajmował tą su- 
mą, gdyby był nie poniósł wyższej straty. W tej 
mierze muszę nadmienić, “2e” domysł nie może wy- 
starczyć do posądzenia oskarżonego i jeżeli p. pro- 
kurator ćhciał użyć tej okoliczności na poparcie 
swych twierdzeń, że miano grać na giełdzie, to po- 
winien był jakichś dowodów dostarczyć.  Przypu- 
szezenie wręcz przeciwne zeznaniu świadków, żadną 
miarą nie wystarcza do obwinienia. 

Nie mógę pominąć tego ustępu tak aktu oskar- 
żenia, jak i wniosku ostatecznego, gdzie kilka czyn- 
ności, mianowicie: rachunki wystawiane, nazywa nie- 
uczciwemi środkami z tego powodu, że dając stro- 
nom późniejsze rachunki, nie dawał rachunków we- 
dle kursu z dnia, kiedy sprzedane, tylko z dnia 
wcześniejszego. W tej mierze muszę się powołać ħa 
przepis art. 376 i 361 kodeksu handlowego, które 
stanowią, że. komisant natychmiast ma wykonać da- 
ne mu zlecenie "udzielić kornitentowi potrzebnych 
wiadomości, a jeżeli donosząc o wykonaniu zlecenia 
nie wymienia zarazem osób, z któremi zawarł in- 
teres, oni sam "ma być uważanym za kupującego lub 
sprzedającego, niemniej do. protokółów stanowiących 
niejako uzasadnienie kodeksu handlowego, z któ- 
rych wynika, że ustawodawca przewidział ten wy- 
padek, i widząe, że bankier nie wykonywa płaceńia 
natychmiast i bierze na siebie ryzyko, pozwolił mu 
się przedstawić jako kupujący lub dostarczający 
papierów wedle kursu w dniu, W t 
do skutku- przyszedł. Wprawdzie powiedzieć można, 
że w danym razie byłby p. Kluczycki skorzystał, 
gdyby zamiast po 155 liczono po 166 jego akcye, 
równocześnie skorzystałby był podobnież p. Dem- 
biński. Ale trzeba zważyć na to, coby się stało, 
gdyby w tych dniach akcye spadły, wtenczas ban- 
kier byłby odpowiedzialny, że nie dotrzymał, Jeżeli 


torze gotówki hie można było! 
i are Ep się z p. 
rzędane. Ale te efekta nie 
dotyczyły się stron, były to jego własne efekta, í j 
Anglobanku. Muszę zaś starówczo|] pośrednio odnoszą dó czynu stanowiącego pierwszy, 


tradnó ru było dóstaćj 


cye,* Ja sądzę; że:ten ustęp | 


rym intefes4stanewiły- 6 
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| dozwala. 
| Listy ze stycznia i początku lutego p. Kotajne- 
|g0, które mają świadczyć 'o złym stanie domu han- 
| dlowego > Kirchmayera, równie nie dostarczają do- 
| wodów. Mianowicie w listach tych nalega .p. Kotaj- 
|ny, prawie © każdym, aby zakończyć z Simundtem, 
|i zaciągnąć pożyczkę na hipotekę. Już nadmieni- 
jłem, że p. Kirchmayer w każtłej chwili mógł za- 
ciągnąć pożyczkę a nie zaciągnął, co więcej, tak w 
|styczniu jak i na początku lutego robił wypłaty 
| znaczne, a więc twierdzę, że nietylko nie potizebo- 
|wał zaciągać pożyczki, ale mógł wypłaty uskute- 
|cznić. Sądzę, że tych okoliczności, które'p. prokura- 
jtor przytoczył, aby wykazać, że stan banku p. 
| Kirchmiayera był chwiejny, że coraz więcej upadał, 
nietylkó nie wył w stadnie udowodnić; ale oaęnjesdiej 
przez delegatów, naturalnie w związku z wypłata- 
mi, dowodzi, że stan %ył taki, iż wystarczał na za- 
spokojenie %szełkich obowiązków. 
Przystępuję teraz do okólicźności, które się bez- 


ji 


zarzut.: W tój mierze przytoczyć: muszę, ‘że na żą- 
danie wierzycieli, w celu pórozómiehia się z Poto- 
ckim, przybył p. Kirchmayer do Krakowa, a Za 
stawszy wierzycieli zgromadzóńjych u hr. Potoc- 
kiego i żądających od *hiego “wyjaśnienia, ogólni- 

t(ówo ał stan majątku. Nie mógł p. Kirchmaye 
przedstawić bilansu, ani dokładnego stań majka 
albowićfi po temu nawet czasu nie miał, przyje- 
chał dzień: przetł tem późno wieczorem i na drugi 
dzień rano był u p. Potockiego, co więcej , dokła- 
dnego bilansu z tak rozległych stosńnków mają- 
tku, jaki miał p. Kirehmayer, żadną miarą w: ta 
krótkim czasie zrobić nie można było. Przedstawił 
tylko stan ogólnikowy i zażądał, aby wierzyciele 
przekonali się przez delegatów o stanie majątku. 

W 'skutek tego wierzyciele wydelegowali Dra Ry- 
bickiego i p. Kahdłera, aby zestawili stan mają- 

ku, co ci tskutecznili. Na podstawie przedstawio- 
nego majątku przez Dra Rybickiego i Kandlera, 

sporządzoną została ugoda w formie: protokółu, w 
którejto ugodzie uznają wierzyciełe w owej chwili 
niewypłacalność domu handlowego p. Kirchmayera, 
Przez niewypłacalność nie można rozumieć deficyi 
tu, łecź tylko niemóżność zadość uczynienia. W tym 
stanie niemóżności zadość uczynienia obowiązkom 
wszystkim naraz, to jest uiszczenia wszystkich wy- 
płat, naraz p. Kirchmayer rzeczywiście wystąpił, 
lećz muszę zastrzedz, aby był w deficycie, to jest 
żeby stan bierhy przewyższał stan ćżynny. Zastrze+ 
gają sobie wierzyciele zmianę co do zestawienia, 
P. Kirchmayer odstępuje im wszelkie aktywa, i tu 
muszę, Adak: że tylko aktywa, a więc cały 
majątek, lecz tylko aktywa kantoru, na innem miej: 
scu nadmienię, że -p. prokurator.to przyjmuje. — 
Układ ten został, jak sami wierzyciele wyrazili, 
in optima fide zawarty. Złożyli p. Kirchmayerowi 
na piśmie w owym protokóle Świadectwo, że mą 
wiele _dla kraju i zastrzegli sobie, żeby 
Kirchmayer bez komitetu nie “wykonywał żadn 
większej 'operacyi kredytowej, zwracam uwagę Wy- 
sokiego Sądu, że nie jest powiedziane, iż Kirch- 
mayer. nie ma przedsiębrać żadnej czynności, tylko 
nie ma przedsiębrać operacyj kredytowych. Miało 
ograniczenie to na celu, aby nie zaciągał nowego 
długu w owym czasie. 

P. prokurator -przytacza ów akt: jako jakieś wiel 
kie -dobrodziejstwo -dla p. :Kirchmayera i przytacza 
tę okoliczność, że «wierzyciele dla. utrzymania domu 
zobowiązali się dać kredyt na 150,000: zł.; to tylko 
nieszczęście, że się zobowiązali a. nie dali. Dalsze 
postępowanie wierzycieli wykaże, że.chęć ta mnie- 
mana utrzymania domu. p. Kirchmayera nie była 
na-seryo : pomyślaną, mianowicie przytoczył p. pro- 
kurator,-że pierwszą okolicznością, która skłoniła 
do. odstąpienia. od. u,-Dy40. ogłoszenie Simundta, 
że się p. <Kirchmayerowi nie 500.000, ale 100.000 
zł. od niego należy. Ale wierzyciele wiedzieli, że 
p. Kirchmayer wiele przeszedł m wód z Simund- 
tem, że żadną miarą nie mógł skłonić do ostate- 
cznej wypłaty. Więc nawet trudno pomyśleć, jak 
mogli dłużnicy próstemu ogłoszeniu dłużnika wię- 
rzyć, że się tyle a nie *więcej należy, skoro przecie 
stfponować mogli, że w jego interesie jest, dług naj- 
mniejszemi przedstawić cyframi. Twierdzenia wie- 
rzycieli, że to ogłoszenie wpłynęło na odstąpienie 
od układu, żadną miarą na seryo brać nie można; 
trzeba szukać innej przyczyny, która ich do tego 
skłoniła. : 

Przytoczyli wierzyciele a szczegółowo p. hr. My- 
cielski, że pokazały się inne długi i że to skłoniło 
do 0dstąpienia ; zapytani jednak tak w śledztwie jak 
podćzas różprawy, jakie to były długi, żaden do- 
kładnie nie mógł powiedzieć. “Pan prokurator po- 
zbierał jedne twierdzenia wierzycieli, a mianowicie, 
że te'okoliczności miały wpłynąć na postanowienie, 
że się miało okazać, iż Kirchmayer był winnym 
Eichbornowi 30,000 zł., jednak dług ten był zapi- 
sany w księgach. Skoro p. Kirchmayer nietylko po- 
zwolił, ale ządał, aby wierzyciele wydełegowali do 
przejrzenia , i rzeczywiście księgi przejrzane zostały, 
niemożna powiedzieć, żę. zakrywał, lub że te długi Są 
tego rodzaju, iż o ńich później dowiedzieć się mo- 
żna było. Co więcej, rachunek masie przedstawio- 
ny, okoliczność, którą zarządca tu przytoczył, do- 
wodzi, że twierdzenia tego wierzycieli na seryo brać 
nie można. Gdyby niespodziewanie dowiedzieli Się 
o długu Kichborna, to równocześnie z ksiąg dowie- 
dzieć się mogli, że na zabezpieczenie tego długu 
dane były 250 sztuk Forstbanków i że po zreaji- 
zowaniu tego zastawu wpłynęło do masy trzydzieści 
i kilka tysięcy zł. Jeżeli się pokazały długi, to i 
zabezpieczenie przenoszące ów dług.. Trzeba ojąć, 
aby przy takim stanie majątku i interesu, jaki był 
u p. Mayera, gdzie stan czynny wynosił 
3.700,000 zł., by tam 35,000 zł. długu mogło tak 
wpłynąć na stan majątku, aby skłoniły wierzycieli 
do zrobienia tego, czego p. Dr. Rybicki, jak p, pro- 
kurator powiedział, argumentami odradzał. 

“Drug: Towarzystwa kredytowego równie nie był 
tak wielki, a nadto księgi najdokładniejsze wyja- 
śnienie dać mogą, więc i o tem mogli się przeko- 
nać z ksiąg, r 

' Dług'p. hr. Stadnickiego 50.000 nie był nowym, 
bo na koncie p. Stadniekiego figurują walory, które 

al y=- wiĝc-i—o-nich-przekonać. się 
mógł, a najmniej mógłby wpłynąć na postanowie- 
nie wierzycieli. 

Użycie walorów p. Koźmiana jeżeli się zważy, 
że | kredytu wziętego zostało, wszystkie te 
sumy Tazem nie mogłyby wpłynąć na uchwałę 
wierzyćleli. Widać z tego, że przyczyną konkursu 
co innego było, że całą ową ugodę pozornie za- 
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odjęli możność. użycia 
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jest przytrzymać wykonanie ea, warto. Chwilowo przez przyjazd pana. Kirchmayera 
toi zysk do 


wstrzymany został atak, skoro ważni wierzyciele 
żądali, ale jak z Krakowa się oddalił, użyto tej 
okoliczności, by konkurs ogłosić, tem więcej mamy 
przyczyny tak tłomaczyć to całe zajście, jeżeli się 
zważy, że wierzyciele postanowili wybrać komitet 
wykonawczy, nie wybrali i sami żądali, aby spoje- 
chał do Wiednia, a następnie powzięli postanowie- 
nie bez zawiadomienia i bez zażądania wyjaśnień, 
co więcej, cokolwiek następnie robili, mie tylko nie 
zawiadomili o tem, ale kiedy przyszli do kantoru 
protestować kwity depozytowe, obawiająe się, aby 
kantor nie donosił panu -Kirchmayerowi 0 tem, 
powiedzieli, że to dla formy dla-zabezpieczenia, ale 
o konkursie ani mowy nie było. Równocześnie za- 
raz po odjeździe p. Kirchmayer nie przedsiębrał 
żadnych czynności odnoszących się. do majątku 
dla tego, czekał bowiem na przyjazd komitetu wy- 
konawczego, mianowicie 2 członków, ponieważ 2 
miało być w Wiedniu a 2 w Krakowie. Kiedy je- 
dnakeżaden z wierzycieli ani z pełnomocników do 
Wiednia nie przybywał, skoro żadnej wiądemości 
od nich nie miał i na telegramy nie odpowiedzieli, 
musiał przyjść do przekonania, iż wierzyciele nie chcą 
wykonać umowy, że jakieś zamięszanie między ni- 
mi nastąpiło i wówczas postanowił p. Kirchmayer 
uregulować interes z Simundtem, aby ułatwić dzia- 
łanie wierzycielom i wówczas to dnia 18 zawiera 
umowę rozwiązującą spółkę o zakupno dóbr rzą- 
dowych. Okoliczności odnoszące się do. zawarcia tej 
umowy starał się pan prokurator przedstawić w ten 
sposób, jakoby p. Kirchmayer już. przed odjażdem 
z Wiednia umówił się o zawarcie takiej umowy, 
jakoby tu.po powrocie z Krakowa tylko podpisaną 
została. W tej. mierze nadmienić muszę, że.te oko- 
liczności przytoczył p. prokurator dla uzasądnienia 
innego zarzutu i że te okoliczności już przęz. sąd 
najwyższy ocenione były i inaczej ocenione zostały, 
jak :pan prokurator obecnie przytacza; mianowicie 
już sąd najwyższy przyjął, że przypuścić nie. można, 
aby pan Kirchmayer przed odjazdem umówił się 
o. umowę, dyssolucyjną, bo doktor Jaques, który był 
pośrednikiem w tej sprawie, zeznał, iż nietylko taka 
umowa spisaną nie była, że nietylko strony się 
nie umówiły, ale owszem, że | sry Kirchma- 
yera to wrażenie na nim zrobił, iż chce się usu- 
nąć od dalszego traktowania z Simundtem. Zezna- 
nia tego świadka, jako bezpośrednio działającego, 
bezpośredni udział mającego, najlepszy stanowić 
mogą dowód i wykluczają wszelkie inne przypu- 
szczenia. 

Równie zaprzeczyć muszę, jakoby umowa. dysso- 

lucyjna 17go zawartą była: okoliczność ta wyjaśnio- 
ną zosłała. Zeznał pod przysięgą pan. Lichtenstern, 
że umowa 18go wieczór zawartą została, że Simundt 
własnoręcznie wpisał datę. Pan Kirchmayer nie 
przypuszczając, aby inna data była, podpisał tę 
umowę nie wiedząc jakiej daty jest. Tym układem 
rozwiązana została spółka w ten sposób, że Si- 
mundt przejął aktywa p. Kirchmayera do tej spółki, 
zaś kantor zrzekł się wszelkich praw do niego, 
natomiast wypłacił 100.000 mianowicie 70. 
w bonach a 30.000 w napoleondorach. . Przez za- 
warcie tej umowy nietylko p. Kirchmayer nie,skrzy- 
wdził wierzycieli, nietylko ona nie jest, na szkodę 
masy, ale korzyść z tej umowy dla. wierzycieli, jest 
oczywista. Udowodnione zostało, że p. Kirchmayer 
solidarnie z Simundtem zaciągnął pożyczkę na 
2,000.000 z banku saskiego i na podstawie umowy 
dyssolucyjnej Simundt zobowiązał się zaspokoić 
bank saski, a więc majątek p. Kirchmayera uwol- 
niony przez tę umowę od solidarnego zapłacenia 
2,000.000 talarów, a. wierzyciele uzyskali dj 
zrealizowania majątku, o którą się ułożyli. 

Jednak przy zawarciu owej umowy zaszła oko- 
liczność, na którą kładę nacisk, że Simundt obo- 
wiązał się przeprowadzić układ z wierzycielami, do- 
starczyć funduszów odpowiednich i kosztów, i że 
p. Kirchmayer wystawiał. pełnomocnictwo Simund- 
towi, Lichtensternowi 1 Rembielińskiemu do działa- 
nia i układania się z wierzycieląmi. Pełnomocni- 
ctwa to i cały układ uważa p. prokurator jako 
rzecz bez znaczenia , i redukuje tak, że p. Kirch- 
mayer wiedział, że wierzyciele z. Simundtem trak- 
tować nie chcą, więc mógł także wiedzieć, że z nim 
układać się nie będą, Ale właśnie dla tego dał 
p. Kirchmayer pełnomocnictwo nietylko Simundtowi, 
bo dał Lichtensternowi i Rembielińskiemu , aby 
z wierzycielami traktowali. Niemniej i ten zarzut 
nie: zasługuje na uwagę, że Simundt postąpił w ten 
sposób z p. Kirchmayerem, iż trudno przypuścić, 
by miał zaufanie, bo w owem pełnomocnictwie wy- 
raźnie jest zastrzeżone, że do wszystkiego 2 peł- 
nomocników wpływać ma, zatem mógł p. Kirch- 
mayer. zaufać, że cokolwiek 2 zdziała, to zdziałają 
dla jego dobra. Najważniejszą okoliczności „odpie- 
rającą ten zarzut p. prokuratora jest to, że Śimundt 
w owej chwili miał interes zawrzeć układ z wie- 
rzycielami, jeżeli bowiem wpierw podczas trwania 
spółki między p. Kirchmayerem i Simundtem żą- 
dał, aby sytuacyę p. Kirchmayera wyzyskiwać, to 
w chwili rozwiązania mógł mieć tylko interes pod- 
trzymać, ą ten interes wynikał ztąd, że pan 
Kirchmayer posiadał 9.500 sztuk forstbanków , 
które w razie otwarcia konkursu sprzedaneby były 
na giełdzie tak bezwzględnie, jak rzeczywiście sprze- 
dane zostały. Ponieważ te akcye reprezentują *% 
całego forstbanku, którego prezesem był Simundt, 
zależeć mu musiało, by akcye 'nie były tak nisko 


sprzedane, aby zresztą kredyt tego banku nie żo- 
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stawał narażony na szwank. Tak “ztad, 
że Kirchmayer „dostatecznie ina .seryo.. zabezpieczył 
się, by przedstawić wierzycielom te osoby, aby mieć 
rękojmię, że wszystko uczciwie zdziałanem będzie, 
a motywem: do' działania z* Simundtem 'byłejeszcze 
interes własny ; wreszcie zaktes działania Simundta 
nie ograniczał. się tu na konferowaniu z wierzycie- 
lami. Simundt jako człowiek majętny, był tylko 
przedstawicielem, poręczycielem i zobowiązał się 
dać: fundusze na ugodę.dlą wierzycieli, którzy i tak 
w razie najlepszym. byli ograniczeni do majątku 
p. Kirchmayara, „kaźda:rękojmia, chociaż  Simundta, 
była już korzystną. 

Dla ocenienia okoliczności , 'pośród których pan 
Kirchmayer działał. układ, zawarł i odbi rał pie- 
niądze, muszę przytoczyć to, że kiedy p. Kixch- 
mayer w Kekoni przedstawił kok: sgęg sę iż 
mu się ofiarują z pomocą inne osoby, że mu 
cheą dostarczyć kapitału, że mógłby. z ali m 
skońezyć i'od niego by: dostał. jakie fundusze, od- 
radzili wierzyciele p. <Kirehmayerewi i powiędzieli, 
abyonie zaciągał żadnych długów, sżadnego kredytu, 
aby; nie kończył*z Simundtem. Tymczasem tego 
kredytu mu nie otworzyli „> pieniędzy nie dali, ale 
owszem; enie: zawiadomiwszy p. Kicha era, kon- 
kurs otwarli i: nietylko nie dopomogli, ale owszem 
1a pomocy +w inny. sposób. 

Pośród tych okolicznością nie widząc -.pomocy. od 
wierzycieli, musiał p. Kirchmayer: ugodę; zawrzeć 
rozwiązującą Simundta -jaż to.dła: 0p żby. W. Si- 
mundzie uzyskać! podporę: dla; «siebie „już to. dla 


tego, aby możność dać wierzycielom i swobodę li- 
kwidowania majątku swego po zawarciu owego 
układu. Wystawił Simundt bon na 70.000, który 
p. Kirchmayer wręczył Lichtensternowi, niemniej 
miał mu Simundt wypłacić 3.000 napoleondorów. 
Co do owych 3.000 napoleondorów nadmienić mu- 
szę, że suma udowodnioną nie została, albowiem 
udowodniona okoliczność, że Simundt z owego worka, 
w którym się miały znajdować te 3.000 napoleon- 
dorów jakąś sumę wziął, a ta pewna część została 
czy też miała „być zamienioną na papiery. Jaką 
część wzięto, ile ich było, ile Simundt wziął na 
rachunek, to udowodnionem nie jest. Równie nie 
udowodniono w śledztwie nawet, ile napoleondor 
wartał, gdyby było 3.000 w owym czasie. Podnoszę 
tylko tę okoliczność, by wykazać, że nawet i te 
nie zostały udowodnione, jednakże sam uważam 
je za okoliczności mniejszej wagi; głównie chodzi 


środki, żeby mu wolno było wracać i odpowiadać 
z wolnej nogi. Gdyby się chciał ukrywać, uciekać, 
to pocóżby miał wracać; wszakże później stan nie 
był lepszy, owszem gorszy, jak kiedy odjeżdżał. 
Kiedy się nie wahał wracać i stawać przed sądem, 
to nie miał przyczyny uciekać. Dlatego przeczę jak 
najmocniej, żeby wyjazd jego był ucieczką i żeby 
p. Kirchmayer działał ze świadomością złego, w za- 
miarze złym, i że chcąc uniknąć kary, uciekał. 

Również zaprzeczyć muszę , żeby p. Kirchmayer 
miał zamiar skrzywdzić masę, bo nietylko, że nie 
przypuszczał otwarcia konkursu, lecz przedsiębrał 
wszystkie środki, by otwarcie konkursu oddalić, 
wiedząc, że otwarcie konkursu nad jego majątkiem 
narazi wierzycieli na ogromne straty. Wziął więc 
te pieniądze, jakie mu dał Simundt, dlatego, że 
Simundt sam radził odjazd, sam dał pieniądze na 
> $ 1 j życie podczas traktowania układu, a skoro jego 
mi o to, czyli p. Kirchmayer biorąc owe 3.000|pełnomocnicy, których zostawił do układu, ani nie 
napoleondorów działał z świadomością, że przez|żądali tych funduszów, ani nie uważali ich za po- 
ich powzięcie ukrzywdzi masę, czyli miał zamiar |trzebne, żeby tu pozostały, i skoro ci wszyscy nie 
tej zbrodni, jaką mu p. prokurator zarzucał, zbro-|widzieli w tem nic karygodnego, więc i p. Kirch- 
dni oszustwa. Otóż stanowczo muszę powiedzieć, |mayer nie mógł mieć przekonania, że się dopuszcza 
że takiego zamiaru i świadomości nie miał. Przy- |czynów karygodnych. 
wadę u „bowiem okoliczności, z których wynika| Jedną z okoliczności, które p. prokurator przy- 
2 Kij, wie, że skoro wierzyciele zawarli układ |toczył na dowód złego zamiaru, jest, że p. Kirch- 
Ki se mayerem celem prywatnej likwidacyi, pan|mayer biorąc owe 3 tysiące napoleondorów, miał 
ropy zj Grać „owi inaczej nie mógł, jak że| mieć tylko kilka reńskićh przy sobie; otóż ja są- 
2 ; ary: „ich będzie, tę prywatną likwidacyę|dzę, że ta okoliczność właśnie przeciwnie świadczy; 

zeczywiście uskutecznić. Mogło zachodzić jakieś|bo gdyby miał był zamiar krzywdzić o trzy tysiące 
nieporozumienie, jakieś bałamuctwo, ale z drogi| masę, toby je wziął, a owszem starałby si mieć 
prywatnej likwidacyi zepchnąć się nie dadzą, tem|jak największą sumę; a jeżeli miał tylko kikana- 
więcej, że jasno widział, jakie skutki pociąga za|śŚcie zł., a musiał wyjeżdżać, bo mu radzili lekarze 
sobą otwarcie konkursu. Musiał p. Kirchmayer być|i pełnomocnicy, to naturalna rzecz, że chcąc jęcha 
przekonany, że jeżeli zachodzi chwilowe nieporozu- | musiał mieć fundusze, więc wzięcie tych funduszów 
mienie, to. użycie tak wprawnych, tak zaufanych |tą jedną okolicznością p. prokurator usprawiedliwia. 
osób jak Rembieliński potrafi wierzycieli nakłonić] Przeciw p. Kirchmayerowi nie przemawia i ta 
do prywatnej likwidacyi, nie mógł myśleć a tem okoliczność, że wówczas przy umowie dyssolucyjnej 
mniej wiedzieć, że konkurs będzie otwarty, że|żastrzegł rentę dla swojej matki w ilości 6000 zł. 
istnieć będzie masa konkursowa i że p. Kirchmayer |rocznie; powstanie bowiem” tej renty wytłumaczył 
tę masę pokrzywdzi przez powzięcie tych napole-|p. Kirchmayer, mianowicie obowiązał się matce 
ondorów. 3 swojej dać zapewnienie tej korzyści z nabytych dóbr 

Okoliczności, które p. prokurator podaje, a które | rządowych, a zawarcie umowy dyssolucyjnej było 
mają udowodnić ową świadomość złego, ten zamiar | ostatnią chwilą, kiedy można było mówić o zadość- 
zbrodniczy, udowodnić tego nie są w stanie, mia- |uczynieniu temu zobowiązaniu się ; jeżeli -bowiem 
nowicie: pierwsza okoliczność jest, że w układziej p. Kirchmayer odwlekał ten interes na czas dłuż- 
nie ma wzmianki o owych trzech tysiącach napo-|szy, rozwiązując cały interes domenowy, wtedy miał 
leondorów ; ależ trzeba zauważyć, że nie p. Kirch-|ostatnią chwilę, kiedy mógł żądać takiego zabez- 
mayer układał lub dyktował, lecz przedstawiono | pieczenia. Bo kiedy zawierał umowę, pokwitowano 
mu układ, który on podpisał, tak, że jeśliby miał|go z wszelkich pretensyj, to później podobnego za- 
zamiar utaić te 3 tysiące napoleondorów, to mógł|bezpieczenia żądać nie mógł; jeżeli zatem uspra- 
utaić i 70,000 złr. w bonach; a jeżeli tamtych nie|wiedliwi się zawarcie umowy dyssolucyjnej, a ja 
utajał, lecz wręczył Lichtensternowi, aby miał fun- |sądzę , że jest dostatecznie usprawiedliwione i jest 
dusze dla wierzycieli, z którymiby się układał, to |korzystne dla wierzycieli, to zabezpieczenie renty 
jasną jest rzeczą, że nie utajał i tych 3 tys. napo-|dla matki było koniecznem następstwem, zostają- 
leondorów. Trudno nawet pojąć, w jakim celu, coby |cem w związku z zawarciem umowy. 

p. Kirchmayera spowodowało do dopuszczenia się| Muszę zaprzeczyć najmocniej temu, co p. proku- 
zbrodni przez powzięcie tych trzech tysięcy z świa-|rator_ przytoczył w wniosku ostatecznym, jakoby 
domością złego. Jeżeliby był chciał ukryć, to miał | Dr Lichtenstern wyparł się pełnomocnictwa. Trzeba 
dość czasu, by znaczne fundusze sobie zabrać; mia- | ocenić czas, w którym się to stało. Dr Lichten- 
nowicie posiadał już w ręku bonów na 70,000 zł.,|stern powiedział, że zgłaszano się do niego po 
a oddał, świadek p. Lichtenstern zaś udowodnił, |otwarciu konkursu ; nic więc dziwnego, że po otwar- 
że Simundt ofiarował mu ten bon tytułem daro-|ciu konkursu traktować nie chciał, bo przez kon- 
wizny, zaś p. Kirchmayer nie przyjął i oświadczył, | kurs pełnomocnictwo stracił. Dlatego jeżeli te oko- 
że darowizny nie przyjmuje i że woli, żeby nie było |liczności odniesiemy do właściwego czasu, pokazuje 
żadnego tytułu w bonie. I wątpić nie można, żejsię, że inaczej tłumaczone być winny. Twierdzi 
gdyby był chciał ukryć te 3 tysiące, usunąć przed|p. prokurator dalej, że p. Koźmian udał się do 
jakąś masą konkursową, o której wówczas nie wie- Simundta, lecz ten nie chciał wiedzieć o układzie. 
dział i wiedzieć nie mógł, to mógł cały układ za-|Lecz kiedy się udał p. Koźmian? Również po kon- 
kryć tajemnicą; tymczasem umowa ta zawartą zo-|kursie, więc bardzo słuszna, że i Simundt trakto- 
stała w przytomności ośmiu osób i przy tych oso-|wać nie chciał. 

bach p. Kirchmayer pieniądze wziął. Udowodnionem| Zeznanie Rauschera wobec tylu okoliczności prze- 
zostało, że p. Kirchmayer w przedostatnim dniu] mawiających przeciw uważaniu wyjazdu tego za 
ucieczkę, także nic nie stanowi; bo trzeba wiedzieć, 
że ów p. Riiuscher był palacz w piecu, trudno 
żądać, żeby p. Kirchmayer przed nim się tłumaczył 
co ma robić, gdzie jedzie i po co jedzie. Ztąd bar- 
dzo słusznie mówił Rauscher, że słyszał od lokaja, 
że nagle wyjeżdżają, lecz p. Kirchmayer nic do niego 
mówił, więc trudno mi rozumieć, dlaczego jego ze- 
znania mają przemawiać przeciw p. Kirchmayerowi. 

Również nie przemawia przeciw p. Kirchmayerowi 
ta okoliczność, że z Wenecyi telegrafował do Si- 
mundta podpisując się Karol. Pan prokurator. przy- 
znał bowiem sam, że jest błahą i przez to tylko 
ma znaczenie, iż w śledztwie tłumaczył się p. Kirch- 
mayer, że podpisywał się Vincenz, a poszło to 
ztąd, że nie pamiętał, lecz skoro się przyznał, że 
telegrafował pod imieniem Karl, dopiero na skutek 
przyznania p. Kirchmayera poszukiwane były tele- 
gramy, to naturalna rzecz, iż nie myślał zaprze- 
czyć i nie myślał mówić inaczej, tylko że nie pa- 
miętał, jak podpisywał. 

Jednakże jakkolwiek podpisywał telegramy, to 
przecież telegrafował równocześnie kilka razy do 
Koźmiana, pisał list do hr. Mycielskiego, a tam 
nie podpisywał się żadnem innem imieniem, i ci 
panowie wiedzieli dobrze, od kogo listy i telegramy 
pochodzą; wiedzieli zatem, gdzie jest p. Kirchmayer, 
a nawet pytał się, czy ma przyjechać, trudno więc 
pojąć, że p. Kirchmayer miał ukrywać się przez 
to, że do Śimundta podpisywał się Karl, a do in- 
nych osób swojem nazwiskiem, skoro ogół wierzy- 
cieli mógł więcej pobyt p. Kirchmayera obchodzić, 
niż Simundta i wszyscy wierzyciele mogli się do- 
wiedzieć, gdzie się znajduje. 

Nie mogę pominąć tej okoliczności, przemawia- 
jącej także przeciw suppozycyi ucieczki, że w We- 
necyi zostawał p. Kirchmayer 6 czy 8 dni, a jakto 
uznał zaprzysiężony Biazzo, sam chodził na pocztę, 
sam przynosił i odnosił listy, sam chodził do urzędu 
telegraficznego; ztąd wynika, że się pokazywał pu- 
blicznie, a nawet przed władzą tamtejszą, widać, 
że się nie ukrywał. Idąc dalej krok w krok za 
czynnościami p. Kirchmayera, potrzeba przyjść do 
przekonania tego, że uciekać nie myślał, miano- 
wicie stwierdzonem zostało, że p. Kirchmayer w Lu- 
ganie zamierzał pieniądze te przesłać, a to gdy 
bankier asygnatów nie przyjął, zamierzał przesłać 
pocztą, lecz i poczta żadnej odpowiedzialności przy- 
jąć nie chciała, nareszcie, że dowiedziawszy się 
w Zurychu z listów Koźmiana i od Weiningera, 
a rad 5 konpe otwarty, a on PY jest, A 
wał miej tu, bo nie byłby się zapytywał, |idąc za radą oźmiana, że lepiej będzie jeżeli przy- 
a wes Wj Równie telegrafował p. Kirch- jedzie, w tej chwili robił słarania aby mu wolno 
mayer, zapytując 0 stan interesów, i czy ma po- było powrócić. Tak więc cokolwiek robił p. Kich- 
wrócić. Śimundt mu odpisał, że niech czeka cier-|mayer po wyjeździe z Wiednia, świadczy, że nie 
pliwie, bo takie sprawy nie załatwiają SIę prędko. |miał zamiaru się ukrywać. i 
Również pan Koźmian zeznał, że mimo kilkokro- | Zamierza dalej p. prokurator udowodnić, że p. 
tnego pisania i telegrafowania, wobec takiego stanu | Kirchmayer działając wówczas, biorąc owe 3 tysiące 
rzeczy p. Kirchmayerowi nic nie odpowiedział. Wi- |napoleondorów, miał świadomość, że stan bierny jego 
dać z tego, że p. Kirchmayer nietylko nie uciekał, |majątku przewyższa stan czynny  óędukuje ppro: 
lecz czuwał nad stanem interesów ustawicznie, a kurator stąd, że p. Kirchmayer w śledztwie powie- 
widząc, że nie dochodzą do stanu tego, jaki chciał, | dział, iż, jeżeli ugoda nie nastąpi, to będzie kon- 
domara] ; sali tek icb odradzań |kurs; ja sądzę, że chcąc odeprzeć tę okoliczność, 

opiero! przez wierzycieli na sku A wtórzyć to je: j 
został w Wenecyi. Sa wystarczy jeszcze raz pow k 4 zeznanie: jak 

Późniejsze okoliczności również przemawiają za |nie będzie ugody, to bodne i cia lecz ztąd wy- 
tem, że p. Kirchmayer uciekać nie myślał; udo- | dedukować nie można, żeby LA = pri wiedział, 
wodniono bowiem w śledztwie, że skoro się W Zu- |że będzie konkurs, bo zw ŻE kj ugod 
richa dowiedział, że konkurs otwarty został, a on|na prywatną likwidacyg, boca Medniu, zrob 
ścigany listami gończemi, w tej chwili zarządził wszęlkie starania, aby wierzy zymać na dro- 


zrealizował 30,000 zł. i do dyspozycyi zostawił kan- 
torowi, więc gdyby miał zamiar krzywdzić masę, 
mógł wziąść owe 30,000 zł.; jednakże te wpłynęły 
do masy. 

Co więcej, rachunki banków po konkursie wy- 
kazują , że z banków wiedeńskich, pomimo ryczał- 
towej sprzedaży papierów p. Kirchmayerowi, zwró- 
conemi zostały do masy około 125 tysięcy zł.; i te 
fundusze mógł zabrać p. Kirchmayer, jeżeliby chciał 
ąz Mogę 

„Okoliczno: cią dalszą, mającą przemawiać, że P. 
Kirchmayer działał w kie Sorpriza wie- 
rzycieli, ma być wyjazd jego i okoliczności towa- 
rzyszące temu wypadkowi. Jednakże wyjazd ÓW 
żadną miarą nie jest ucieczką, i nie może za tako- 
w. b é 7 . zt y . 

a być poczytany; najpierw przyznaje pan proku- 
rator, że p. Kirchmayer do wielu wierzycieli mówił, 
iż. wyjedzie; a więc zamiar jego był wiadomy. 

Dalej odjechał w skutek poleceni któ- 

7 ; tek polecenia lekarzy, 

rzy mu koniecznie radzili na świeże powietrze Wy- 
jechać, a przynajmniej oddalić się od ustawicznego 
tego wrażenia; lecz co najważniejsza, że umówiw- 
szy się z Simundtem, Rembielińskim i Lichtenster- 
nem, aby w imieniu p. Kirchmayera układ zawarli, 
od Simundta otrzymał radę, że jeżeli chce, bY u- 
kład przyszedł do skutku, niech się wydali, aby 
wierzyciele do niego bezpośrednio się nie udawali, 
lecz musieli traktować z pełnomocnikami, i że jest 
taki zwyczaj w podobnych rzeczach. Wyjazd zatem 
p. Kirchmayera, powodowany tem wszystkiem, prze- 
mawia niewątpliwie przeciw ucieczce. Nawet sam 
odjazd przemawia, że nie był ucieczką, jeżeli się 
zważy, że wyjechał p. Kirchmayer za kartą jako 
radca zawiadowczy, która ulega kontroli, a więc 
musiano wiedzieć, że jedzie. Najmocniej zaś prze- 
ciw uważaniu tego wyjazdu za ucieczkę przemawia 
dalsza okoliczność; mianowicie stwierdził p. Koż- 
mian, że p. Kirchmayer telegrafował do niego pod- 
czas drogi, że jedzie do Wenecyi; więc go zawia- 
domił o wyjeździe i o miejscu, do którego jedzie. 
Następnie pisał list do p. Koźmiana, w którym mu 
nadmienia, że Simundt jest upoważniony do trak- 
towania z wierzycielami, i że Simundt wie o miej. 
scu jego pobytu. Taki sam list zostawia p. Kirch- 
mayer hr. Mycielskiemu, co tenże zeznał przy roz- 
prawie; niemniej, co zeznał p. Koźmian, często 
bardzo telegrafował p. Kirchmayer do niego, za- 
pytywał o stan, i pytał, czy ma przyjechać. 

Te okoliczności dowodzą, że nie chciał uciekać, 
bo gdyby był chciał tajemnie, nie byłby wskazy- 
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dze prywatnej likwidacyi. Więc żadną miarą nie 
mógł przewidywać, że będzie konkurs, tem mniej, 
że wobec zawartego układu wierzyciele winni go 
byli o postępowaniu swojem uwiadomić , jakiekol- 
wiekby ono było, tego zaś nie uczynili. Przytacza 
p. prokurator na dowód tej świadomości list Snie- 
choty z 21 lipca 1869, w którym tenże pisze, że 
natrafił na ślad plotek, że bankrutują. Właśnie, 
jeżeli Sniechota uważał to za bajkę, widać, że był 
przekonany, że nie wiedział, że bankrutować będą. 
Dalszą okolicznością tej świadomości dowodzącą ma 
być to, że wszystkie swoje prywatne konta p. Kirch- 
mayer na kantor przekazał. Ja tę okoliczność uwy- 
datniam, bo istotnie, kto dla siebie nic nie pozo- 
stawia, kto wszelkie zyski wydaje kantorowi, o tym 
żadną miarą powiedzieć nie można, że chce wierzy- 
cieli krzywdzić, i że wobec majątku wielkiego, wo- 
bec możności pozostawienia sobie kroci, zechce wie- 
rzycieli ukrzydzić na 30000 złr. 

Przystąpię teraz do dalszej okoliczności, miano- 
wicie twierdzę, że p. Kirchmayer nietylko nie wie- 
dział, że stan majątkowy jest tego rodzaju, iż stan 
bierny przewyższa stan czynny i że nie miał złego 
zamiaru, ale owszem, że był przeświadczony, iż 
stan majątkowy wystarcza na zaspokojenie wierzy- 
cieli. Zanim jednak zestawię cały stan majątkowy 
w ogólności, przejść muszę w szczególności te po- 
zycye, które p. Kirchmayer w uzupełnieniu inwen- 
tarza dodał, jako część stanowiącą jego majątek. 
Zgodził się p. prokurator, aby przyjąć 60,000 złr., 
jako różnicę kursu walorów z 21/2, niemniej, 
aby przyjąć i wstawić w majątek konkursu do no- 
pinalnej „wartości walorów. rubryki 23 w sumie 
160 złr.; zgodził się nareszcie p. prokurator, aby 
weksel p. Weiningera ną 8,300 złr. wliczyć, cho- 
ciaż dodał, że wątpi, czy ten weksel będzie zreali- 
zowany, ależ ten weksej już jest zrealizowany we- 
dle wyjaśnień p. zarządcy masy. Dalej przyjął p. 
prokurator weksel pana Aronsohna na 25,560 od 
wierzytelności 3559 zły. różnieę wartości akcyj 
przędzalni 15,000 złr. ; Buckiego 455 złr. kaucyi, 
p. Stadniekiego 15,000 złr., różnicę wartości obli- 
gacyj w Vereinsbanku 2,200 złr. i prywatnych 
104,650 złr.: tyle pozycyj przyjął p. prokurator, 
wszelkie zaś innne odrzucił. 

Otóż oprócz tych pozycyj, które p. prokurator 
przyjął, sądzę, że jeszcze następujące należy uwzglę- 
dnić: Najpiew sumę zahipotekowaną na Igołomii 
6,200. Przeciwko tej sumie przytacza p. proku- 
rator, że udowodnioną nie jest, iż ona istnieje; 
pozwolę sobie. zwrócić uwagę W. Sądu na stano- 
wisko p. Kirchmayera: w procesie karnym nie jest 
on tu stroną obowiązaną do udowodnienia. Jako 
oskarżony ma tylko przytoczyć okoliczność, a ta 
stwierdzoną być winna. Bez względu więc, czy ta 
suma znajduje Się w granicach cesarstwa Austry- 
ackiego, czy w Królestwie, powinna być w śledz- 
twie stwierdzoną, że istnieje, bo dochodzenie nie 
ogranicza się według procedury karnej na granice 
państwa Austryackiego, a tem więcej, że p. Kirch- 
mayer zrobił wszystko, co mógł zrobić. Ponieważ 
o owej sumie w śledztwie mowy nie było, ponie- 
waż jej istnieniu nikt nie zaprzecza, przeto na po- 
czekanie podczas rozprawy dostarczył dowodów, 
jakich mógł dostarczyć Nie jego winą, że takich 
nie wykazał, któreby mogły przekonać p. proku- 
ratora. 

Dalej tytułem zysku z kotei Kupkowskiej żąda p. 
Kirchmayer wstawienia sumy 120,000 złr.;-co do tej 
pozycyi, to z przyjemnością muszę stwierdzić tę oko- 


liczność, że kiedy podczas całego śledztwa p. prokurator 
, sprzeciwiał, to przynajmniej w części 
oz p a że pozycye, |” 


najmoenisi So jie wie, 
kasia Eda a są iluzoryjnemi, sko- 
ro nareszcie p. prokurator choć w części je przyj- 
muje, a dawniej nie przyjmował. Jednakże zgodzić 
się nie można, aby przyjętą była tylko w tej sumie, 
w jakiej p. prokurator przyjąć chce, to jest [66,666 
złr. 66 c. Albowiem jakkolwiek p. Kirchmayer chwi- 
lowo ustąpił '/, część swego udziału hr. Potockiemu, 
to jednakże następnie ową cząstkę nanowo uzyskał, 
nadto w śledztwie p. Kirchmayer żądał przyjęcia sū- 
my 100,000, a względnie 120,000 złr., jedynie dla- 
tego, że wówczas. nie było mu jeszcze wiadomem, 
jakie zyski mógłby mieć na swój udział z dostarcze- 
nia kapitału na kolej. Rachował więc tylko zyski 
z wykonania kolei, z przedsiębiorstwa. 


Ostatnie wiadomem jest już p. Kirchmayerowi, jak 


to zresztą w dziennikach ogłoszono, że zysk za do- 


starczanie kapitału, W 


pozycya 120,000 złr. tak zysk ze złożenia i dostar- 
czania kapitału, jest bardzo umiarkowaną sumą, tem 
więcej, że ta udowodnioną została. Udowadnia bo- 
wiem p. Kirchmayer zeznaniami p. Rembielińskiego 
i p. Teicherta, że mu ofiarowano 120,000 do 150,000 
złr. P. Rembieliński będąc równiej koncesyonaryu- 
szem, a więc mogąc należycie ją ocenić, w takiej 
sumie ocenił zysk przedsiębiorstwa. Również i to 
przemawia za przyjęciem tej pozycyj, że hr. Potocki, 
drugi koncesyonaryus% zatem także świadom, ile ta 
pozycya może być warta, przyjął ją na zaspokojenie 
swej wierzytelności, 2 tem samem musiał ją uw 
za istniejącą. Co do zwyż' przy Swoszowicach, żąda 
p. prokurator 6,000, a to z tego powodu, że Swo- 
szowice miały być oszacowane tylko na 41,000 złr., 
tymczasem tak nie jest. 


W akcie oszacowania sporządzonym dla masy, sąd 
oszacował na 46,000, a w protokole oszacowania dla 
sędziego śledczego na 41,000 złr. Jeżeli jednakże się 
w jednym cza- 


zważy, że te dobra szacowane były 


sie, to wątpić nie można, dlaczegoby w jem cza- 

Jakkolwiekby zre- 
sztą było, skoro p. Kirchmayer wykazał, że Swoszo- 
wice wartały co do jego części 46,000 złr., to w da- 
l że w tej sumie po- 
zycya ta przyjętą być winna, Dlatego sądzę, że na- 


sie były rozmaicie oszacowane. 


nym razie nie ma wątpliwości, 


leży przyjąć nie 5, 6 lub 8 tysięcy, lecz 11. 


mę na Zbirowie w ilości 20,000 złr. przyjmuje 
Co do tej sumy jednakże pominął 
rzytoczył 


p. prokurator. 


okoliczności, że w akcie oskarżenia p 


pan prokurator tę okoliczność, jako mającą dowo- 
dzić, że p. Kirchmayer fałszywie się tłumaczy, że się 
dziwi, że tej sumy nie zaliczaono do inwentarza. Tym- 
czasem obecnie p. prokurator sam ją przytacza. Wi- 
dać więc, że p. Kirchmayer miał racyę, jeżeli się 


dziwił, że ta suma opuszczoną została. 


dalej, że należy jednakże wliczyć tantiemy 
od kolei Karola Ludwika za rok 1869, w sumie 
12,000 złr. Zeznania Bunzla, że Kirchmayerowi tan- 
je zostały, nic tu nie stanowi; al- 
gdzie 
rzyznane nie były, gdyż tentiemy 
opiero po ukończeniu rachunków 
rocznych i po posiedzeniu ogólnem akcyonaryuszów, 
a zatem w 5 lub 6 miesięcy po skończeniu roku. 
Dostatecznym dowodem istnienia tej sumy jest świa- 
dectwo Dra Leopolda Majera, który zeznał, że człon- 


tiemy nane nie 208 
Dowiem. kanonie to było złożone w czasie tym, 
jeszcze tentiemy 
przyznane zostają 


którym również p. Kirchmayer 
miał udział, wynosi 2,500,000. Połowa przypada na 
Kreditanstalt, a reszta na koncesyonaryuszów. Zatem 


ać |jątek jego w takiej wartości, w jakiej on mógł 


Dalszą sumą, którą należy wstawić do stanu czyn- 
nego p. Kirchmayera jest suma złożona w Banku 
Polskim 7000 rubli a względnie 12,000 zł. Co do 
tej sumy sprzeciwiał się p. prokurator z tego po- 
wodu, że z extraktu hipotecznego Klimontowa ma 
wynikać, że te złożone na rzecz wierzycieli, a że nie 
jest pewną, którzy wierzyciele mają ją otrzymać. 
Ależ p. Kirchmayer jest jedynym, z którym proces 
prowadzą. W tej chwili zatem jest wątpliwem, kto 
tę sumę otrzyma. Ależ dla tego, że jest wątpliwem 
nie można wykluczyć z majątku p. Kirchmayera już 


wolno im było wypowiadać. Przez stałe fundusze 
rozumie się te, które wpływają i wypływają z do- 
mu bankowego, bo tak przy wpływie jak i wy- 
pływie liczy sobie bankier prowizyą 23 
W ostatecznym wniosku jedną okoliczność p. 
Prokurator pominął, która jest w akcie oskarże-- 
nia, odnosząca się do owej firmy. Nie chcę jej - 
obejść, owszem, odpowiem na nią. Mianowicie — 
przytoczone tu było podczas rozprawy, że firma 
dlategoby nie mogła być sprzedaną, że stan bier- 
ny miał przenosić stan czynny. Nie trudno wyka- 
dla tego, że wszelka wątpliwość tłumaczy się na ko-|zać, że tak nie było; jednakże sądzę, że nawet 
rzyść oskarżonego. w takim razie firma spieniężoną być może. Jest 
Niemniej należy przyjąć sumę 60,000 zł. jako zysk | bowiem na to środek, aby firmę obciążoną zrobić 
przy zakupnie dóbr Swoszowice. W tej mierze argu- wolną, a mianowicie przy likwidacyi prywatnej. * 
mentował p. prokurator w ten sposób, iż nie należy jej| Jeżeli bowiem bankier przedstawia wierzycielom: 
przyjąć, albowiem miał to być zysk ze spółki, która |oddaję wam cały majątek i firmę — to przypu= 
przy kupnie zawrzeć się miała, a ponieważ ta spółka |ściwszy nawet, gdyby majątek wynosił 60, 70 lub 
zawartą nie jest, więc i zysk się z niej nie należy. į 80°% wierzyciele mają taką alternatywę: albo 
Otóż temu najmocniej zaprzeczyć muszę. Nie jest to | firmę zrujnować, sami nic nie dostać, albo zna- 
zysk z owej spółki, która się miała zawiązać do|bywcą się porozumieć, aby odpowiedział z ty 
wyrabiania produktów; tylko jestto zysk z tej spółki, | funduszów ps wartości firmy. Otóż trzebaby przy- 
jaka zawartą została pomiędzy p. hr. Stadnickim a| puścić wielki nierozsądek, nierozsądek bez granie 
p. Kirchmayerem. wierzycieli, aby dobrowolnie chcieli zrujnować 
Spółka zatem ta była i polegała na tem, że kiedy|wartość firmy i to tej, którą sami na posiedze- 
rząd sprzedawał kopalnie swoszowickie panu Kirch- |niu u p. hr. Potockiego uważali za wartą 100,00 
mayerowi za 150,000 zł., tenże przyjął p. hr. Sta- | zł. Był więc środek zrealizowania. Słusznie za- 
dnickiego do spółki z warunkiem, że mu zapłaci zajtem liczył pan Kirchmayer i firmę za źródło 
te dobra 210,000 zł. Zatem oczywistym zyskiem, |swego mienia w wartości 200,000 zł. 58 
korzyścią dla p. Kirchmayera było 60,000 zł. i tę (Po 20 minutowem wytchnieniu). j 
sumę. mieli dopiero obydwaj w równej połowie za-|- Przystępując do zestawienia majątku, muszę = 
płacić. Nie uchyla tej sumy ta okoliczność, że owa] uwydatnić stanowisko, z jakiego się na to zesta- ` 
umowa ostatecznie zawartą nie została, albowiem p.|wienie zapatruję. W danym razie nie chodzi tu 
Kirchmayer przelał swe prawa na p. hr. Stadnickiego, |o zestawienie tego majątku, któryby do inwenta- 
a jeżeli miał prawo niewątpliwe żądania od niego|rza upadłości miał być wpisany, lecz chodzi — 
zysku 60.000 zł. już wtenczas, to tem bardziej miał | głównie o zestawienie majątku w tym celu, aby 
prawo żądać go wtenczas, gdy całe prawo na niegojocenić, czy p. Kirchmayer miał świadomość, że 
przelał. jego majątek nie wystarcza na zaspokojenie 
Dalsza suma, jaką uwzględnić należy, jest su-|długów, i że zatem przyjmując owe 3,000 napo- 
ma przedstawiająca w. zasu, drukarni i li- | leondorów, działał w zamiarze pokrzywdzenia ma- 
i. Za te trzy składowe części jednego zakła-|sy. Majątek p. Kirchmayera zestawić zatem nale- 
du zebrała masa 61,000 zł. ; należałoby zatem wsta-|ży z dwóch chwil, to jest z chwili przed zawar- 
wić jeszcze 116,883 zł. Pozycyę tę uzasadniam w ten|ciem układu dyssolucyjnego, i z chwili po zawar- * 
sposób, że jakkolwiek masa zebrała za te trzy|ciu układu tego. Przed zawarciem ukłądu dys- 
zakłady tylko 61,000 zł., jednakże sposób zreali- |solucyjnego oceniony majątek tak, jak go przed- 
zowania nie może skutków swoich wywierać na p.|stawił p. zarządca masy, wynosił 1,748,221 zł. 
Kirchmayera, gdyż nie on realizował i nie reali-|46 c., po skompensowaniu już uznanych pretensyj, 
zowano za jego radą lub udziałem. Popełniła ma-|gdyż inaczej bez skompensowania "wynosił on 
sa ten wielki błąd, że instytucye związane ra-|3,/10,259 zł. 10 c. Z tej sumy oceniając mająte 
zem i wspierające się nawzajem rozdzielono i zrea-| przed zawarćiem ugody dysso ucyjnej, nie moż: 
lizowano każdą z osobna, osiągnięto więc najniż-|odtrącać pretensyi Simundta, albowiem ona do 
sze wartości, jaką każda z osobna przedstawiała. |chwili ostatniej umowy istniała, a więc 8 
Inny rezultat byłby, gdyby wszystko było razem|stan majątkowy, jaki przytoczyłem, tj. że 
sprzedane, albowiem zakład Czas- oddziaływa na|czynny wynosił 1,748,221 zł. 46 ct. P. Pro 
drukarnię, drukarnia ułatwia wydawnictwo Czasu|tor rano przyjął dodatkowe sumy wynosza 
i co do dochodu jedno na drugie wpływa. Wpraw-|388,222 zł. 66 ct. A zatem przyjąwszy tylko 
dzie przytacza p. prokurator przeciw tej sumie |sumę, jużby majątek wynosił 2,136,463 zł. 66 
tę okoliczność, że były zarządca upadłości uwa- porada, przyjąwszy tylko te sumy 
żał sprzedaż Czasu za korzystną. Istotnie tak jest|które wówczas istniały, a które p. Pı 
w jego zeznaniu. P. Wyrobek jednak tylko po-|bez przeszkody przyjmował. Zaś stan bierny 
wiada, że uważa za korzyść dla masy, a to zte-|nosił w  pretensyach uznanych za likwidal 
go powodu, że masa dziennika wydawać nie mo- 
gła, a nam tu chodzi nie o zestawienie majątku | wierzytelności hipo 
masy, lecz o zestawienie tego majątku, px m należałoby doliczyć tylko 900 zł. jako pretensya 
Kirchmayer miał w chwili otwarcia konkursu, a| Kirchmayerowej. Wszelkich zaś innych nielikwi 
przedewszystkiem, jak on go cenić musiał. Otóż|dalnych doliczyć nie można, a to dla tego, 
wówczas, kiedy p. Kirchmayer: przed otwarciem | gdybyśmy debatowali nad stanem majątku w dzień, 
konkursu działał, nie mógł mieć na względzie |w tydzień po upadłości, możnaby wątpić co do 
masy konkursowej i nie mógł ocenić przedsiębior-|owych pretensyj nielikwidalnych, ale jeżeli się 
stwa Czasu, drukarni i litografii według tej ceny,|zważy, że one po Šciu latach za likwidalne uz 
jakąby one miały dla masy, tylko musiał szaco-|ne nie zostały, to w razie najgorszym już nale 
wać, jaką wartość ta całość dla niego przedsta-|je za wątpliwe uważać. Chcąc zatem je wziąć za 
wiała. Że zaś ta suma: wygórowaną nie była, na] podstawę wyroku przeciw p. Kirchmayerowi, 
to najlepszy dowód, że wierzyciele tę pozycyą w|alboby Wysoki Sąd musiał orzec, czy one Są 
200,000 zł. przyjęli; a przecież wierzycielom naj-|wne, bo ok tylko na pewnych danych opier 
więcej zależeć musiało, aby p. Kirchmayer w|się może, lub też należałoby przyjąć za i 
przedstawieniu majątku nie wkładał pozycyj fik-|a podstawa wątpliwa nie może służyć do wyro 
cyjnych, bo to miało stanowić fundusz ich za-|karnego. W takim razie, jeżeli się policzy li 
spokojenia. To prawda, że suma 200,000 zł. była | dalne i hipoteczne, to majątek wynosił ra 
przedstawiona i jako wartość realności. Otóż re- |2,290,417 zł. 48 c. Przyjmując zatem ten tylko 
alność sprzedaną została za 70,000 zł., a zatem|stan majątkowy, jaki p. prokurator za niewątpli-- 
Czas, drukarnia i litografia przedstawiały wartość |wy przyjmuje, już żadną miarą powiedzieć nie 
130,000 zł., a więc co najmniej w tej sumie po-|można, że p. Kirchmayer wiedział, mógł wiedz 
zycya ta wstawioną być winna. A jeżeli się zwa-|że stan bivrnego jego majątku przenosił stan czy 
ży, że masa realizując ten dział majątku, uzyska- |ny. Różnica bowiem wtenczas pokazałaby się 0- 
ła 60,000 zł, to należałoby jeszcze wstawić|kilkaset tysięcy. Jeżeli się zważy, że majątek 
0,000 zł. w owej chwili 3,700,000 przedstawiał się, — 
Należy także przyjąć pozycyę dotyczącą kosz-|p. Kirchmayer musiał mieć cały majata na u 
towności i starożytności p. Kirchmayera. Przeciw Į dze a nie po skompensowaniu, po widacyi 
tej pozycyi przytacza p. Prokurator, że dlatego to, czy podobna, sądząc po ludzku, przypuszczać, 
przyjętą być nie powinna, ponieważ różni świad-| ażeby p. Kirchmayer przy tak ogromnym mające" 
kowie, będący zarazem znawcami, różne podają ku mógł wiedzieć, że 4 miliony składające się 
ceny. Sądzę, że ta okoliczność jest zupełnie bez]z różnych dochodów, mogą być tak realizowane, 
wpływu. Jeden znawca podaje, że cenił ten zbiór|aby realizacya pokazała parę kroć mniej lub pa- 
starożytności od 4—500,000, drugi od 3—400,000 rę kroć więcej; a przecie musiałaby być pod- 
zł., a zatem chociaż jeden przypuszcza większą, | stawa niewątpliwa, aby można ją za zamiar przy- 
a drugi mniejszą wartość w sumie „400,000 zł. | pisać. Rozumie się, ten rachunek zestawiłem tyl-_ 
obaj świadkowie i biegli w sztuce się zgadzają.|ko na podstawie oświadczenia i pana kuratora - 
Co więcej, dowiódł p. Kirchmayer, iż mu taką| masy. Jednakże tych oświadczeń nie biorę za 
sumę ofiarowano, a więc słusznie należy sumę tę| obowiązujące. Te pozycye inne, które p. Kirch- 
przyjąć, chcąc ocenić przeświadczenie, zamiar,|mayer za istniejące uważa i takowe uzasadnia, 
myśl p. Kirchmayera, bo, by ocenić, z jakiem|wynoszą obok tego 811,883 zł, prócz tantyem 
przeświadczeniem działał, potrzeba przyjąć mają- | zysku na Swoszowicach zwyżki na Swoszowicach 
e I „ Jakı i sumy na Klimontowie, którą pan Kirchmayer 
SZACOWAĆ ; albowiem wówczas nie miał możności ļ wstawia, a której p. Prokurator nie przyjmuje, 
przekonania się, jak ta część majątku będzie zre- |tak, że pozycye prócz tych, których p. Prokura: 
alizowaną w masie, gdyż nie miał nikogo, kogo-|tor przyjmuje, wynoszą około 900,000 zł i po- 
by się o to mógł zapytać, Uwzględniając, jak|wiadam, że jeżeli już te pozycye, które p. Pro- 
trudno ocenić taki majątek, nie można tutaj za-| kurator przyjmuje, tak równoważą jego majątke 
rzucić p. Kirchmayerowi, iż miał świadomość złe-|że nikt nie byłby w stanie zadecydować, 
go, jeżeli co do grosza nie mógł ocenić. Wynika | przy realizacyi wyniknie 100 lub 120,000 i 
już ztąd, że przy rozprawie przyjmuje p. Kirch-|jąkże p. Kirchmayer mógł wątpić, że jego : 
mayer o 381,000 zł. więcej aniżeli w akcie oskar- | tek niewystarczył na zaspokojenie? W jego 
żenia, a przecież akt oskarżenia spisany został| maniu istniały wszystkie pozycye wynoszące 
po śledztwie czteroletniem, wtenczas, kiedy majar ło 900,000. ć À 
tek został zinwentowany 1 żadnej zmiany nie Jeżeli zaś wliczymy majątek po zawarciu un 
znał, Jakże p. Kirchmayer mógł ocenić ten ma-|wy dysolucyjnćj, to z uwagi, że pretensye do Si- 4 
jątek w chwili, kiedy na sekundy był w obrocie ?| munda wynosiły 447 tysięcy, a w miejsce tego na 
Również należy przyjąć pozycyę przedstawiają- |rzecz upadłości wstąpiły 70.000, należ ar 
cą wartość firmy, mianowicie wartość „000 zł. 
Suma ta opiera się na szacunku przez biegłych pan przez p. Kirchmayera 
ustanowionym, a jeżeli p. Prokurator zwraca uwa- 
gę na podstawę, na której opierali, to 1 Ja to ś 
czynię i zwracam uwagę Wysokiego Sądu, że ją |tam,czy podobna było Kirchmayerowi ocon 
oszacowali na 500,000 zł. Biegli mówią, że tylko|brak na 100, 200 lub choćby kilka set. tysi 
ze względu, że kto kupuje, chce zysku, przyjmu- | Realizacya taka żadną miarą „dokład a 
ją, iż kupujący pół na pół będzie chciał zyskać, |nie może. Sądzę zatem, że p. Kirchmayer niet 
i dlatego szacują na 250,000 zł, Przeciw tej war-|nie miał przeświadczenia, że majątek jego nie wy 
tości przytacza p. Prokurator okoliczność, że fir- | starczy, ale koniecznie miał i musiał mieć t 
ma ta oszacowaną została w. przypuszczeniu, że AS 
dom bankowy miał kredyt. To też ja nie myślę 
sprzeciwiać się teraz, bo niestety obecnie firma |nje miał tój myśli, 
już nie istnieje, ale wtenczas, kiedy firma pana | cieli. 
Kirchmayera przed upadłością działała, mia 
kredyt, a więc ją musieli szacować. Dalej powia- 
da p. Prokurator, że biech przyjęli, iż będzie RÓ 4 
miała 3,200,000 zł. stałyc funduszów. Tymcza-| Obrona trwała jeszcze dziś do léj w połuć 
sem wypowiedział p. hr. Potocki, wypowiedział | Ponieważ z. nadprokuratora p. Cieśliński 
drugi itrzeci. Ależ przez stałe fundusze obcych 


iż przezto krzywdzi wierzy 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


kowie rady zawiadowczej otrzymali taką sumę a za- osób nie rozumić się takich funduszów, któreby | twierdzeń obrońcy, pe odroczono posiedz 


tem i Kirchmayer miał do niej prawo. 


mL I a GAZ R E b Sagi 


te osoby na wieczne czasy oddały firmie i nie|do godz. 4 po półudniu. 


. siadają przek 


'dzać może. Na 
staw z uwzględnieniem ustaw sądowych 


-wionego i pomnożonego. 


~ Piotra Mikolascha, — w Warszawie w skł 


Księgarnia i Wydawnictwo 
dzieł katolickich 


"Wład. Jaworskiego w Krakowie. 


PRENUMERATA 


na wszystkie dzieła dramatyczne 
Szekspira. 


‘Nakładem i staraniem spółki najpierw- 
szych księgarzy Warszawskich , wychodz'ć 
zaczyna kompletny przekłąd wszystkich 
dzieł dramatycznych Szekspira w p:zepy- 
sznem wydaniu, ozdobiony 545 pięknemi 
drzewo, i 

Przekład ten będący owocem długoletniój 
pracy i głębokich Szekspirem studyów, 
dokonanym został przez S$. Koźmiana, 
J. Paszkowskiego i L. Ulrycha. Re- 
dakcyę wydawnictwa, oraz napisanie żywota 
Szekspira i komentarzy do jego dzieł wziął 
na siebie J. I. Kraszewski. 

Wszystkie | wap stęeń europejskie po- 

ady dzieł Szekspira, które po 
trzechset latach istnienia jaśnieją potęgą 
geniuszu i nie zestarzeją się nigdy. Stara- 
niom wydawców Warszawskich winniśmy, 
że nakoniec i polska wykształcona publi- 
czność skarb ten posiadać będzie. Warunki 
prenumeraty są tak dostępne, że nawet 
mniój zamożny z łatwością do jego posia- 
dania przyjść może, gdyż po złożeniu za 
1 i ostatni zeszyt złr. ESY odbiorze 
każdego oo dwa tyg wyohodzió 
mającego pa hy płaoló ó 50 ont. 
Zeszytów wyjdzie 50. 

Prenumera'ę przyjmuje księgarnią i ze- 
szyty natychmiast po wyjściu dostarczać 
się obowiązuje. (776-3-4) 


NAKŁADEM KSIĘGARNI | 
Fa arola Malika w Cieszynie 
wychodzi 
Andrzeja Haidingera 
Adwokat domowy 

czyli kaźdemu przystępne objaśnienie, w jaki 
sposób każdy przy aktach prawnych wszel- 
Sp R. sam się Jeg gm i potrze 
e pisma jakoto: podania, prośby, ro- 
kursa itd. itd. bez pomocy adwokata 


z zu skutkiem prawn 
o pareka as tiam 


obeen'e we Węgrzech obowiązujących, prze- 
szło 400 przykładami objaśniony. 
Pierwsże wydanie. 

Przekład podług 11 wydania niemieckie- 
go zupełnie przerobionego, znacznie popra: 
(316-21-) 

Haldingera „Adwokat domowy” wyj- 
dzie w 12tu zeszytach w największój 
ósemoe; oona eg dł wynosi 
60 0., a z przesyłką pooztową 66 o.w.a. 

Dotąd wyszło zeszytów 8. 


: W aptece w Dębicy 


majdzie zaraz umieszczenie 
asystent farmacyi. 


(850-3-3) 


PAPIER WLINSI 


Ogromne powodzenie tego Śródka zależy od je- 
go własności sprowadzania na powierzchnię ciała 
zapaleń i rozdrażnienia, które dotknęły najżywo+ 


jsze organa; sposobam prze: on cho- 
jare na pw biała madój ik i daje większ 
łatwość uleczenia takowój. ajznakomitsi le 


zalecają go przeciw KATAROM, TOWI 0- 
SKRAB, HOROBOM GARD. GRYPIE, 
G OWI, BOLOM W. KRZYZACH itp. Użycie 


tego papieru bardzo proste, jedyne przyłożenie wy- 
ia ji nie pozostawia tylko lekkie Źwicrzbianik: 
Cena pudełka 1 f. 50 c. w Paryżu. > (26-27-) 
Skład główny w Paryżu u Pa Wislin, przy ulicy 
Seine 31,—w owie, w aptece p. Traqczyśskiego 
i w aptece W. Redyka, — we Lwowie w aptece p. 
e ma- 
kj ke aptecznych p. Kamila Sierzputowskiego itd. 
w Brodach w aptece p. Franzos. 


MIGRENY i NEWRALGIE. 


E GUARANA 


567. GRIMAULT tC Apiexaczy PARYŻU 


8, uliea Vivienne. 
f my 4 de "s a 
DAE ara 
i gda należy, aby 
każdy proszek był zaopatrzony. podpisem Giri= 
mault «© Oo: ' (82-13-18) 
Dostać można w Krakowie w aptece p. Józefa 


-Trauczyńskiego i u p. W. pa ami — wò Lwowie 


w aptekach pp. Mikolasza, Berlinera i Radkóra,— 


w Brodach u p. Kullaka i Franzosa,— w Rzeszowie 


_ m p. Bchaitera. 


Za Wielka wyp rzedaż 
i prawdziwój 
, ME” broni z Liittich TRG 
4. | Sluchaj, patrz i dziw się! 
R “O Sprzedajemy ile zapas starczy. 
Najlepsze dobrze ostrzelane re- 
wołwery, same naciągające się, o 6 strza- 


= Wlach z podwójnem. poruszeniem : 
7 milim. złr. 502 


50, e znabojami i puzderkiem 


„ 1050, 1250, 


gip i RLS 
u Bon Marché w Wiedniu, 
Stadt, Adlergasse .12, I, piętro. 


ZAKŁAD 
Śgo Józefa dla osieroconych chłopców 


w Krakowie przy ul. Karmelickiej L. 141 
wiadomem czyni szau. lubownikom róż; iż 
prócz u siebie wychodowanych, otrzymał 
wielki dobór tychże. z najsłynniejszych za- 
kładów francuskich a to w najnowszych 
odmianach, tak z wysokopiennych, półpien- 
nych jak i nisko przy ziemi roenących, 
wszelkim więc tadaniom zadosyć uczynić 

trafi. 


Poleca również nasiona jarzynne paste- 
wne i kwiatowe — a nadto wysadki trzech- 
letnich szparagów, drzewka owocowe i różne 
krzewy ozdobne. (866-1-8) 


egzaminowaną przez komisyą rządową pru- 
ską, muzykalna, szuka umieszczenia w Ga- 
licyi, — Bliższa wiadomość pod lit. IB, M, 
GG. poste restante Wrocław. (865) 

Antoni Kaszecki, 36 


0gr odnik lat liczący, żonaty, z 


wszystkiemi gałęziami ogrodnictwa obezną- 

ny, przem świądectwami w danym razie 

wykśszać się może, pobywszy zagranicą w 
zak sek 


znaczny: T gumy. E poszu- 
kuje odpowiedniej posady. —. Bhższa wia- 
domość u WP. Jana Albertshofera w za- 


_Realność 


wraz z ogrodem 


po śp. Karolu Twardowskim , pod L. 67 
przy ulicy Wielopole, jest każdege 
cząsu de sprzedania — jak ró- 
wniż od 4 Lipca b. r. do wyna- 
Jęcia. — Bliższą wiadomość udzieli pan 
Edward Mayer przy ulicy Dajwor 
pod Nr. 347. (867-1-8) 


Isr. Rosenthal 


utrzymujący 


skład win węgierskich 


otworzył lokal na cząst= 


kową sprzedaż w domujg 


Wgo Leona F'einfucha 

pod Nr. 8 w Rynku i zaopa- 

trzył takowy w wyborowe 

i wystałe wina po cenach 

bardzo umiarkowa- 
nych. 


Zamiejscowe zamówienia u- 
skuteczniają się z największą 
aktratnością. (868-1-3) 


Agencya w Bochni. 

Podpisany tradniąe się od lat 25ciu go- 
spodarstwem obszarów dworskich — do- 
skotały zsawca gleby, kultury lasowej i 
rolnej; otworzył w Bochni Agencyę kupna 
i sprzedaży dóbr ziemskich w Galicyi i 
w tym celu zawiązał stosunki z takiemiż 
jagencyami całego Związku niemieckiago. 
Agencya p/dpisąnego podejmuje się także 
pomiarów i szacowania gruntów 1 lasów 
pod warunkami najprzystępniejszemi dla 
nabywców i sprzedających — poprzestając 


pa prowizyi 2%/, od sumy kupna lub sprze-| 


daży. — O łaskawe zgłoszenia uprasza 
Dawid Borgenicht, 


(856) w Bochni (Galicya.) 


Toruń i Bydgoszcz. 


Ozcionkami Drukarni Leona Paszkowskiego. 


Obwieszczenie. 


W taryfie specyalnej zaprowadzonej z dniem 1 Lutego 1875 r. dla tran- 
sportu zboża itd. z Rumunii i Galicyi do Niemiec uległy opłaty taryfowe dla 
kukurudzy w ziarnie, w ilościach 200- cetn. cłowych odpowiednim zmianom, a 
to między stacyami: Suczawa, Czerniowce, Śniatyn, Kołomyja, Stanisławów, Ha- 
licz, Bursztyn, Chodorów, Borynicze i stącyami: Katowice, Nicolai, Kónigshiitte, 
Morgenroth, Gliwice, Rudziniec, Wrocław, Nissa, Frankenstein, Głogów, Poznań, 


dniu, jakoteż u podpisanej Dyrekcyi ruchu. 
Lwów dnia 24 Marca 1875 r. 


CZAS z Piątku 2 Kwietnia 1875. 


Mąkę kościaną 


parowaną i nieparowaną 
nabyć można w Firakowie albo u 
podpisanych, lub też 


wAgencyi dla Rolników 
S. Mikuckiego 
w Krakowie, Rynek Nr. 28. 


Nadmieniamy, że ma wystawie w 
Warszawie 1874 r. otrzymaliśmy 
za naszą mąkę kościaną dyplom u=- 
znania. (505-10-12) 

Upraszamy o wczesne zamówienia, abyśmy 
w swym czasie wszystkich naszych Szanów. 
Odbiorców zadowolnić mogli. 

bryka mąki kościanćj w Dąbiu 
PARTIE Ded Krakowem 7 
B. Sohónberg & Frankel 
w Krakowie przy moście Podgórskim l. 354. 


DEF” Najmodniejsze i najlepsze suknie 
męzkie polecają po zadziwiająco ta- 
nich cenach KELLER £ ALT w Wie- 
dniu, Wieden, Hauptstrasse Nr. 11, 


gegeniiber dem Freihause. 


Szozególności na wiosnę: 


Paltot kaszmirowy ża dwanaście złr. w. a. 


Ubrania kratkowane po ośmaście złr. W. a. 


MS" Próby materyj i cenniki rozsyłamy opłatnie, a do zamówień dołącza się 
kążdój price, rewers poręczenia, że nieodpowiednie ubrąnia bez trudności 
napowrół przyjęte będą. (803-5-10) 


HANDEL 
Franciszka Lenerta 


w Krakowie naprzeciw kościóła N. M. P. 
sprzedaje i rozsyła odwrotną pec tą 


Nasiona wyłącznie z produkcji 
w Węgrzynowicach 


Buraków pastewnych olbrzymich, żółtych, 
nieco ponad ziemią rosrących, ZWA- 
nych buraków: Polla, jako najpóżywniej- 
szy i rajplenniejszy gatunek, korzec 60 
funtów w. w. netto po 18 złr. 

Kapusty głowiastój, dwa je dynie wyborowe 
gatuńki, cetnarówój i brunszwickićj funt 
w. c. po 8 złr. w. a. „_ (778 5-5) 

W drobniejszych ilościach buraki niżćj 8 gat- 
cy i kapusty niżój '/ą fút. w. C. o 60, wyżćj. 


Towarzystwo wydóbywania kali i eksploatowania salin Hartusz‘t 
w Wiedniu, Canovagasse Nr. 5 poleca na nadchodzącą porę zasięwów wyrabiane przez nie 


Nawóz z kali i magnezyi 


tudzieź 


Saletrę nawozeoewą 


ze zapewnieniem najtańszych cen i bardzo starannego wykonania. Na oferty oblicza się dostawa opta- 
cona dò którejkolwiek stacyi kolei żelaznej, a opisów użycia w każdym czasie otrzymać można. 


239 7-8,) 


ważne dla panów gospodarzy wiejskich. 
| | 


P, MARGULIES i SYN w JAROSŁAWIU. 


Wyroby chemiczne Z nawozów, 
najlepszy nawóz na pola. ! 

Biała mąka z kości, wyparzona, po cenie zł. 4:50 za cetnar cłowy 

niewyparzona s» » 


loco dworzec Jarosław. 


Mąka ta posiada, według analizy przedsięwziętćj w Wrocławiu 
31/, procent azotu, a 22 procent fosforycznych Części i jest prze- 
dvićj chemicznój jakości. (851-8-3) 


C. k. uprz. w r. 1873 uwieńczona 
nagrodą 


Pfluga 
platynowa lakiernicza masa 


we wszystkich kolorach. 


Wyborny środek do lakierowa- 
nia facyaty domów, 


do osuszania ścian wilgo- 
(nych, Takierówania mostów 
żełńznych i drewnianych. 


Napuszczanie tą metalową masą zabezpiecza od 
wpływu powietrza, nie rozpuszcza się ona bowiem 
w kwasach ani w parze — dlateg$ staje się szcze- 

6lnym śródkiem ochronnym mar) b słocie, wychó- 

ym z wiłgoci „grzybom, rdzy, pleśni i przeciw 
psowaniu się kamienia 1 murów. 

spanie pig kamioni (tektura napuszczana mass 
platynową) stanowi trwały bardzo i tani materya: 
na podłogi i do pokrytia dachów, 
który jaknajlepićj polecamy. (509-1-3) 

Prospekta, ceny, jak równie urzędowe poświad- 
czenia budownicze i kolei żelaznych na żądanie mo- 
żemy nadesłać franco. 


" n » 4:— ” U » 


WaT Rzadka sposobność! g 
Dwie pierwsze wygrane frankfurckićj loteryi. koni, 
jdyż przy ostatniem, ciągnieniu pierwsza wy giana. nię była. odebraną, ; 
Wyłosowónie ask Ramolęśnych rewórpi i aja STB Z: powozów, 
Losy po złr. 9 €. 50 Wå. Wraż ż przesyłką oplatną wykażu wygranych, są jeszcze do nabycia u firmy 


8. Markus w Frankfurcie n. M. lub 8, Markus w Offenbach n. M. 
Uwaga. Przy zakupnie 15 Rosów udziela ślę jedemń (larnio. (748-5-) 


R | Najskateczniejsze użycie tój masy przy budowach 

M. B R — N % miejskich i kolejach żelaznych, jak równie przy fa- 
TE a = Sh Aim cyatach domów, może ja emu wykazać >| fir- 
Ww dny ma: G€eneral-ifiepriisentónz v. ug 
"odr & Comp., Wien, Getrefdemarkt 15. 


ś/, szer., w prążki i w kratkę 
mateya pe suknie i R- 
stryny we W82 
i 3 R kich kalo- 


prawdziwe kolorowe: kosmonosy, 
perkale, ' franc. ż»konety, 
Aki we wszyst- 
ich kôlo- 

rach, 


Pierwsze piętro 
przy ulicy Gródzkiéj Nr. 89, składa- 
jące się z 6 pokoi, przedpokoju i kū- 
chni, Jest do najęcia. — Bliższą 


wiądomość w handlu „Jerzego M. Goe- 
bla i Synów. (7183-8-3) 


Cycowę i, siatkowe 
firanki. Materye na szla- 
froki i Gradi ma meble. 


- Pościel, Nankin, 
> Rouge, ręczniki, serwety 
l Gradi bawełńiany. 
sze towary ; š i 


po stosmikowo tanioh oenaoch 


100UEJJ | SIYTE1Ś MÄI 


Już nie trzeba froterów!! 
W. Wischina prawdziwą 


kauczukowo-woskową 


PASTĘ 


do zapuszczania posadzek 
poleca handel pod firmą 
ANDRZEJA SCHULTZA 
w Krakowie Rynek Nr. 26. 
RC Zamówienia zamiej:cewe bezzwło= 
cznie uskutecziia. (749-5-10) 


także w lepszym gatinku, 


utrzymujy na składzie. (810-1-12) 


N zlecenia starannie wykonywam! 


uprzyw. 


Handel towarów żelaznych , stalowych 
i norymberskich pod firmą 


Alojzy Terk 


na rogu ulicy S. Jana, obok apteki Wgo F. Sawi- 
czewskiego, zaopatrzony jak w ubiegłych latach, 
we wszelkie gwoździe budowlane, kute, drutowe i 
maszynowe, jakoteż we wszelkie. okucia do drzwi 
i okien, poleca PP. Obywatelom ziemskim właśnie 
otizymańe, a żagranicą z wielkim skutkiem upo- 
wszęchnione francuskie Nożyce do strzyżenia koni 
i bydła rogatego, jak również i zupełnie świeże 
i pewne Nasiona jarzyn, pastewne, lucerny 
i traw. (7157-3-8) 


Prawdziwe 


Pigułki Morisona. 


Pa ARTHAUD MOULIN. 


(7191-1-3) 


iByrekcya ruchu. 


Sposób leczenia zębów D* DELABARRE 
CIMENT z GUTTA=PERCHA do plombowania zębów spróchniałych. 
LIKIER CHŁOROPHENIQUE uśmierza wjednej chwili najsilniejszy ból zębów. 
MIKSTURA OSUSZAJĄCA zatrzymuje próchnienie przed zaplombowaniem, 
Prospekt użycia przeseła się franko na żądanie. 

Skład główny w Paryżu przy Ulicy Montmartre, 4. 

| w Krakowie, w aptekach PP. Trauczyńskiego i Redyka; we Lwowie, w aptece Px Mikolascha. 
go ouq | u(221-11-17) 


Bilety wizytowe ci 50 cnt. 
za 100, 
wmonogramy ci A xir. za 50 
listów i 50 kopert, 
Moperty z Arma 3 złr.za 1000, 
Materyały pismienne i ry- 
smnkowe 
sprzedaje po cenach tanich i za- 
mówienia z prowineyi prędko i 
rzetelnie wykonywuje  (529-19-) 


F. szukiewioz 
ulica Grodzka L. 62 w Krakowie. 


| Suż opuścił prasę! 
o 


Tóm E. ; 
Dzieł Józefa Dzierzkowskiego, 
zawierający następujące powieści: 
Kuglarze—Salon'1 Ulica—-Szpierut 
honorowvy—=Jutro, wreszcie życiorys 
i portret autora. 

W drodze przedpłaty tom ten ko- 
sztuje 2 złr. Prenumeratowie „Ty- 
godnia* płacą za tom tylko złr. 1:12. 

Cena sklepowa tomu pojedyncze- 
go 2 złr. 50 cnt. 

Tom H; wyjdzie z końcem Mar- 
ca r. b., każdy z następnych tomów 
w 6 tygodni późnićj. "Wszystkie po- 
wieści J. Dzierzkowskiego, razem 
65, zostaną pomieszęzone w 8 to- 
mach, które opuszczą prasę w ciągu 
roku 1875. W kwartale wychodzą 
zatem 2 tomy. 

Główny skład w księgarni 
F. H. Richtera wę Lwowie. 

Prenumeratę przyjmują wszyst- 
kie Księgarnie. (756-3-3) 


Dzieła J. Dzierzkowskiego. 


Ogłoszenie konkursu. 
Nr. 356. (768-3-3) 


Celem nadania posady kondu- 
ktora dróg dla całego powiatu Ja- 
rosławskiego z dniem 1 Stycznia 1876 r. 
za kontraktem służbowym prowizory- 
cznie w pierwszym roku — ogłasza 
się piniejszem konkurs. — Płaca roczna 
500 złr. w. a., ryczałt na objazdy w 
powiecie 300 żłr. w. a. Ubiegający się 
o tę posadę winni swe podania zao- 
patrzone w dowody kwalifikacyi wnieść 
w drodze właściwej do: Wydziału po- 
wiatowego Jarosławskiego w prze- 
ciągu sześciu miesięcy. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 


Jarosław dnia 10 Marca 1875 r. 
Prezes: Zamoyski. 


P l k lat 29 żonaty. (bezdzietny) mówiący 
0 a po francusku i po włosku, mogący 
się powołać na rekomendacją osób dóbrze znanych 
w kraju, poszukuje od 1 Lipca b. r. w Zamożnym 
domu katolikiem w, Krakowie, lub „na. wsi A sepomd 
rządcy domu lub. sekretarza. Żona jego, która zło- 
żyła egzamin w Wrócławiu na nateżycielk: , posiada 
jozyk polski i niemiścki dokładnie, zaś francuski, 
angielski i rysunki w teoryi, muzykę w niepeślednim 
stopniu doskonałości, może się wykazać świade- 
stwami i udzielać lekcyj we- wszystkich tych przed- 
miotach. (779-3-6) 

Wiadomości bliższych zasiągnąć można w admi- 
stracyi „CZASU“ w Krakowie. 


Reprezentacya i składy 
wszelkich 


MACHIN i NARZĘDZI 


najsłynniejszych firm, Ja- 
koto: Hovard, Marshall, 
Richmond & Chandler, Cor- 
bet £ Peel, Puhlmann, Um- 
rath, Ransome, Reid, Sa- 
muelson, Wood, Douglas, 
Hignette itd. itd. 
Kamienie młynskie, fran- 
cuskie i niemieckie. 
Pasy maszynowe, mano- 
metry. 
IAotły parowe, kufy. 
Agencya dla wszełkich 
interesów przemysłowych 
i rolniczych. 


L. Zieleniewski, 


(281-4-) HAraków. 


Franciszek Schóff 


hodowca chmiela i zakupńjący za prowizyą chmiel 
sadecki niiejski i wiejski, poleca 
szozepki ohmiel. ze swoloh ohmielników 
z Gioldbach lub Egerthal 
1000 sztuk sortowanych widocznie najcięż. gatunku 
chmielu wczesnego złr, 15 


fa o tei E ELA T r e o e a, oih aak 
Wszelkie w tejże taryfie przeprowadzone opłaty frachtowe do stacyj: Hame|miee nato w zokach tisrujachs wyrimtacn rex. |1o00 „ mwynion jadygieini SEL: 
burg, Wrinsen, Luneburg, Welzen, Bremen, Bremerhafen, Geestemünde, Seebalds- „b Bin m argia, a, p. Ata Monir "a oi „zzeglość REN EE, 
briick, Svest, (amen i Hamm zostały zniżone. (a Pp ei | EE A AC 
Bliższych szczegółów w tym względzie powziąść można z odnośnych, kuj‘ EAEE 7 
temu wydanych sprostowań, które nabyć można w naszym ekonomacie w Wie- KCIE GUÉRISON DES DENTS GCARIEES NZ 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński, 


